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Zaproszenie do przedpłaty

P rz e d p ła ta  n a  „G azetę  L w o w sk ą ,“ 
wynosi, za IY  ć w ie rć ro e z e  w  m ie jscu  
8 z!., p o cz tą  4 zł.; za  m ie s ią c  p a ź d z ie r
n ik  w  m ie jscu  1 sl„, p o cz tą  1 z!. 35  c i ;  
z „ P rz e w o d n ik ie m 41 za  IY  ć w ie rć ro eze  
w  m ie jsc u  3 zł. 75  ot., p o cz tą  4  zł. 
75  e t., za  m ie s ią c  p aź d z ie rn ik  w  m ie j
scu  1 zł. 30  e t ,  p o cz tą  1 z ł. 0 5  ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

0. k. krajowa. Dyrekcja Skarbu miano
wała, kontrolera urzędów7 sprzedaży soli, Jó 
zefa K I i e b ę, zarządcą przy urzędach sprze
daży soli.

CZĘŚĆ IIEU R ZĘD O W A

j w iek  zmi&nifj n a  w sch o d z ie , to  z a ra z  l p ie  i S p o c z y w a  w  sw o jem  p o m o r- i in fo rm o w ać  a  zaczn ie  ty lk o  b a w ić  p u -  
w  p ie rw szy m  rzęd z ie  w c h o d z i w g rę  sk iem „U stro n iu  zd a ła  od. w szslk io lfi^za-1 b!iczh'ość fcabał& m i) jro łity e z n e m i. 
A u s try a ,  to za raz  sp o g lą d a  A  m & e a - j^ ć  p o lity czn y ch , p o lity k a  p ru s k a  p r z y - ; W  jed n y m  ty lko  ra z ie  m o żn ab y  
ły  ś w ia t  po lityczny , c z u ją c  to  ia s ty n -  g o to w y w a ła  się  W a ś n ie  Yfo M>wyc8* I podróż ks. B ism a rc k a  do  W ie d n ia  
k to w o , że jeże li do r .  1877 W ied e ń  \tie lld .^ i  y ip I a M ^  U;̂ e | f 2  j « w ^  za  d em o n sfrao y ę  p rz e c iw  J to s-
b y ł  je d n y m  z g łó w n y c h  p u n k tó w  a'k- urlć%u i ■.%?"'o w ^ i  u s t ro n iu  p o m o r - s y i ,  a ie r i w te d y  o d d a ła b y  o n a  u s łu g ę  
cy i po lityeijpćf co do W s& fiodu, to  po iśppm  w y m o d z iły  *%• r .  1 8 7 0  | j  p o d t m o  pókojow i a  n ie  p o lity ce  w o jen - 
k o n g re s ie  b e r liń sk im  s ta i  s ię  p u n k te m  pi£r& M  B ism a rc k a -> & 'e  s g B jll j no  jftiej. hufiaroy tn  n a  m y śli n ie p ra w d o p o - 
c iężkośc i. J a k  w id z im y  z a t e r ^  zacn o - w ,  k io r ih i i  P i|f te j |j  / i ij jy ik ó  s p a ra liź o -  d o b n ą  sk p ć  m o żliw ą ew ęn tu a in o śó , że 
d zą  wszelki.^.* w a ru n k i ' s k ła d a ją c e  s l  § V /ty  z a u p a r ^ o z d t ^ e i n c  lY e m lo c p ^ Y I  w  B óssy i S B  ch w ilo w e j re a k c y i  ode- 
n a  se n sa c y m e  k o m b in jf e m  wys^ęporfi i p w e t  ; zw a łab y  się  zn o w u  d ążn o ść  do u rz e -
j ą  b o w iem  n a  w id o w n i n a jw ię c e j w p ły r .’ U w a g ą  n a  w s tę p id y ^ Y b o w .e d z iń ,- ; czy w iąfln en iń  tego , co z a w ie ra ł  t r a k ta t
w o w i m ężow ie  s ta n u  i k o n fe ru ją  ze i j iM p k y  ty lko  zazoaczy«$, żć n o - ; sa-ristefański. W  0 zię z a g ro ż e n ia  t r a -
so b ą  w  ś ro d k o w y m  p u n k c ie  a k $ | |  pod f a f ó  ]fS. B i ^ ^ r ^ l  do W ie c ^ i i ^ j r y b a  I k ta la  b e r liń sk ieg o  ks. B ism a rc k  u ją łb y  
l i ty c z n e j ! W ieM ąj z a p ra w d ę  p o trz e b a  ' w  oczach  d z ien n ik a rzy  p o lu ją c y e h ^ B !  I®  e n e rg ie z n ie , ja k  zw y k ł
w s trz e m ię ź liw o śc i, a b y  p rz y  • ta k im  ' se jisa c y in e m i w iad o m o śc iam i u c h o d z ić - ! u j r n o ^ ó  za k aż d em  d z ie łem  sw o - 
sk ła d z ie  rz e c z y _ n ie  p o k u s ić  s ię  o r e - : py  dziś’m o g ła  za  tf fd ż b ę  n o w y c h  a lia rrf ! j0 ia - O cen iając  z teg o  s ta n o w is k a  po- 
w e la c y ę  a. la F igaro, a  w  W ie d n iu  p e - ; s o Vv, n o w y c h  z | | r j k ł a ń  w o je n n y c h , a ! d róż ks. B ism a rc k a , t rz e b a  ją  u w a ż a ć  
w n ie  n ie  b ra k n ie  d z ie n n ik a rz y , k tó ry m  . w  k o n s e k w e n c ji  i n o w y c h  p rz e M z ta ł-  i za  n o # a  ręk o jm ię  poko ju . K ażd y  fa k t 
se n  p su ją  w a w rz y n y  p p . P e y r a m o n t ; ceń  k a r ty  eu ro p e jsk ie j. D ość ju z  ty c h  i św iad c ząc y  o śc is łe j p rz y ja źn i m ięd zy  
z Soleila, lg n o tu s a  z Figara, i B l«y |f- i z łu d z e ń  o p a r ty c h  n a  ta k  k ru c h e j  p o d - ! N iem cam i a  A u s try ą  s ta n o w i ta k ą  rę -
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tza kojm ię.z Tim es \ s taw ie , j a k  o w a  papierow ą* w a lk a  m ię-
Z pow yższej u w a g i n ie  w y p ły w a , ; d zy  B o ssy ą  a  -N iem cam i, k tó ra  tak  

ż e b y śm y  p rz y ja z d  k a n c le rz a  -n iem ieS  ; j e | i  • 'podpbną do p ro lo g u  rz e c z y w is te j!  
k ieg o  do  ‘W ied n ia  u w a ż a li  za  w y p a -  i w o jn y , ja k  a r ty k u ł  k tó re g o k o lw ie k  i S P T |  Ł W K T Y  7 . A 9 -Tł A ¥ 1 ( 17 1 T 1? 

w i ę # j  k ro n ik a rs k i u 'ż  p cd ity ^ sn y . | d z ie n n ik a rz a  M o s k ie w s k ie g o  lu b  b e r - (dek
P a k to w i tem u  p rz y p isu je m y  t u s z e m  _! liń sk ie g o  do n o ty  d y p lo m a ty czn e j ks. 
w ie lk ie  zn aczen ie , u w ażam y , g o  n a w a j || G r^ ezą k o w a  lu b  k s . B ism a rc k a . Ze 
za  m o m en t b a rd zo  o h a r jg t e r y s ty e z ^ ; ;  k ied y ś , B d ^  w ie  p o  ilu  la tą c h , m oże

P o d ró ż  ks. B m in a rek a , to  g o to w y  j w  o b ecn y m  s ta n ie ' ś tę ś u n k ó iB  P o d ró ż  | f t z y j ś ć  <|Pwvalki im ęd zy  N ie m c a m i a
i n ie w y c z e rp a n y  te m a t do n a j ś m ie l - ; k s . B ism a rc k a  to  n ie  z f ry E ta  w y c ie c z * : B o ssy ą , te  n ie  p o w in n o  w c h o d z ić  w
szy ch  k o m b in aey j p o lity c z n y c h , to  p r a - ; k a  u r lo p o w a , p o d ję ta  d la  B j^ypoczyn- < p lA k ty eż^ ą  k o m b in a c ję  •polityczną, do~

p r f c y ^  k tó ra  n ie  , k u  z s tjin o jp ło o  n s w - l ę ^ m  z a m ia re m  i iu ięd sy  e fc b  d w o ra m i zostaje  tanw d z iw a  k ‘ d la

(E o z m o w a  k J n l in s z e in  S im o n em .}
Korespondeat Whiiehatt Review, o trzy- 

ms^pzy v?skutek listowej prośby pozwolenie 
widzenia się z Juliuszem Simonem, udał się 
do willi, a tw ą Simon zamieszkuje zwykle 
nodeząs swojego pobytu w Trouyille. Simon

v,u
• i.,uksu-’. só*feel: ajfiĄw , U>^' 
n y eh . K a n c le rz  n ie m ie c k i od  la t 30  
an i ra z u  m oże n ie  m ia ł ta k ieg o  u r lo 
pu , że|,»y procul negotiis sp ęd z ił kilkS,

c h c ą c  sięetóygod^A L ', w y ś lą , ź j  d o 
s ta tn ie j Ziio-wie.rusżb h a  w S chodzie  . n a - 
s tęp u je  d łu ż sz y  o k re s  p o k o ju , s z u k a  
c ią g le  no  wej sp o so b n o śc i do s e n s a c y j
n y c h  zm y śfo ń  i p rz e p o w ie d n i. K s. B i s - : ty g o d n i n a  p ró ż n o w a n iu , k tó re  d la 
m a re k  p rz e k s z ta łc i ł  k a r tę  ś ro d k o w e j, jeg o  nerw ow eg® , u s tro ju  b y ło b y  n ie- 
za ch o d n ie j i p o łu d n io w e j E u ro p y , d la - z a w o d n ie  b a rd z o  d o b ro c z y n n y m  ś ro d - 
ozegoż w ięc  n ie  m ia łb y  z o s ta w ić  p o  Idem  leczn iczy m . Z p rz e sz ło śc i w iem y  
so b ie  w ie c z n y c h  ś lad ó w  n a  w sch o d z ie?  ow szem , że w ted y , k ie d y  o fiey a ln ie  
A jeże li te ra z  m o w a  je s t  o ja ide jko l- g ło szo n o , że k a n c le rz  b a w i n a  u rlo -

k w z r g  e»oscrr!C.k.:. -na- któtWm wzya.,
sło  i
sk o -n iem iee k ie . Je ż e li  p ra s a ,  z a m ia s t 
ro z b ie ra ć  s to su n k i z p rak ty czn y m i s ta 
n o w isk a , zaczn ie  b a w ić  s ię  w  p ro ro 
c tw a  i z a p o m in a ją c  o te raźn ie jszo śc i 
za jm ie  s ię  o d le g łą  p rz y sz ło śc ią , to m ę- 
daie m o g ła  w p ra w d z ie  codz ienn ie  po 
s ta w ić  h io w ą  z a jm u ją c ą  k o m b i n a t ę  
w o jen n ą , a le  wr tak im  ra z ie  J p e s ta n ie

pierwęp S p o c z ą ł  rozYhowe i przystąpiłna- 
we^a..•■i.ć do .Ppezy. „Powiedział mi. pisze

8 ® 3 i e ł o  s ie ~ p rz y m ie rz e  r o s ie j -  i WHP-Jts°X ^y  syrespoEdtót, że rozmowa jego. 
- - ° ‘ ogłoszona przez Figaro, narobiła mu wiele

nieprzyjemaości i że wzniecono z tego po- 
i wodu tyle wrzawy, iż postanowił na przy

szłość nie '“ yłuszczą? żadnemu dziennika
rzowi swoich zapatrywań, Tym razem je 
dnak gotów jest zrobić wyjątek, jeżeli bym 
aie zobowiązał nie ogłaszać jego zapatrywań 
w formie rozmowy. Wprawdzie chodziło mi 
bjrdzo o t a i  aby podać zapatrywania p. Si
mona do publicznej wiadomości w formie

sakr

L I S T Y  F A E I S i l E
niż ilością użytej do niego m atery i, otoczo- • _ Angielka i ów oczytany służący wmię-
na licznym dworem cywilnym i. wojskowym. : szani n  we wszystkiJjU&jdrażliwszjflptząjścia 
I tu znowu mnóstwo czarnych tanceri^ wy- : te.] fantaatycznej Odyssei, i nie; mało przy- 

Nkonywa niojęoniej dzikie i fsntastyezneMsk^ki i kładają się swoim komizósem do ogólpifegb 
jak. u. króla Munza. Pan de Morin potrafił i efektu. Ale największą zaletą *pzfcu/f,i, która 
zbliży^ się do delikwenta, i spodziewa się ; zapewni jej długie powodzenie, jest szereg 
uwolnić go podstępem, ale nieostrożność pani j dekoraeyj, w których prawda naukowa i buj
dę G ueran, która się mimowolnie zdradziła, j na ^ n ija k a  szczelnie z sobą połączone, i m  
i zwróciła uwagę podejrzliwej królowąj, ni-i. istotnie wspaniałe rezultaty.. U biofl i wszy- 

Teatry i pogoda. Stare i nowe nowości. Go się komu weczy jego pUny, j mąż jej zostaje przywją- j stkie pomocnicze akcessorya zastosowane do 
podoba. Iłiestarzejąoe sig arcydzieło Aubera. Porta-ęt zany do słupa, na którym ma się upiec. Ża- j opisow i rysunków podanych przez podróżni- 
artystki na scenie. Czarna, W m e ra . Ŝławni podrożałyj dna ludzka pomoc nie potrafi już ocalić go, ków, którzy o tem wszystkiem mogli mówić 
cy w Afi-jce i powieśeiopisarz A. Belot Nowa jady ; a nadto jego^ żona i szczupły jej orszak mają j i pisać ^wiele. Nakoniee liczny zbiór w je- 
Franklin i jej towarzysze podróży w Afryce. Wszę- 1 w niedalekiej perspektywie podobną jak on J dn jm  punkcie kilkudziesięciu ‘żywych afry- 
dzie balety i wfcjędzie względy polityczne. Prawda i ; męczarnię.^ Czego Judzie dokonać nie ino- j kańskich zw ierząt. które wprawdzie można

LXIL

WOSCl
z małem a nu ►

fantazya; szczególny rodzaj śmierei. Pomoc a niebr * j g l i , to zaziałało niebo i z iem ia , pierwsze 
ziemi. Walka amazonek i zwyeięztwo oiałyeh. zasłu- ■ zsyłając Straszliwą burzę z grzm otam i i pio- 
gi sztuk naukowo-teatralnyeh. J’olies Bergerós i ja o i runam i , druga rozdm uchawszy ogień jakie- 
jego filia, teatr Yarietes. Podróż uo Szwujei ryi jako j goś miejscowego W ezuwiusza, który W naj- 

pole popisu dla klownów. Nieboszczyk Cham. , jepsze zaczyna wyrzucać lawę i straszne pło-
mienie. Przerażone amazonki uciekają, a ko- 

(Dokońezenie). rzystaiąciz pierwszych chwil popłochu, p. de
_ . , , , , v, ■ * ^ orm odw!W  »&aa de Gueran i z garstką
Dotąd autor co _c o szczegółów nuejsco- j towarzyszy i panią de Gueran ueiekaja, ani 

ści i obyczajów mieszkańców JrzyjflŁł się, gję oglądając za siebie.
konieeznemi w tea tize ,, W pł|tym  akcie, znajdujemy się w tak

zwanych Błękitnych góradh i widzimy pana 
de Gueran. umiarąjąeego prawie z pragnienia 
i osłabier ia bo  ̂wbrew wszelkim kulinarnym, 
przepisom*, dzikie amazonki, przeznaczywszy 
go na upieczenie, nie pomyślały bynajmniej, 
żeby go odpowiednio utuczyć, owszem mo
rzy ł/ go głodem. Go gorsza, po ochłonięciu 
z pierwszego^ przestrachu, cała armia tych 
czarnych woj' wniczek konno i pieszo, w sta
lowych zbrojacl spieszy za uciekającymi i ota
cza ich, ale • r chw ili, kiedy zdawałoby się, 
że pomimo bohaterskiego oporu garstka, bia
łych musi uledz przeważnej liczbie nieprzy- 
jaciółek, zjawia się cała reszta karawan/, a 
nawet silny oddział wojska króla Munza, któ
ry widocznie zmienił politykę i zdecydował 
się zrzucić jarzmo swojej lennej monarchini. 
Amazonki zostają pobite, a Francuzi wy
zwoleni.

dość wiernie wiadomości podatoYćh przez ro- > 
am aitych, wyuiifijrmyeh powyżej podróżni
ków, a malarze dekoracyi starali się także 
zachować charakter i koloryt miejscowy. Ale 
teraz przechodzimy do kraju amazonek, bę
dącego w całości i częściach,wyłącznie two
rem  fantazji p. Belot, który me potrzebował 
a, właściwiej nie mógł trzymać się w tym 
punkcie geografii.

Nasi podróżni, przybywszy zapomocą 
przebrania, na dwór Czarnej Wenery, znajdu
ją p. de Gueran , który jak każdy biały czło
wiek, co się v  I® okolice umyślnie albo przy
padkiem zabłąka.,, zostflS skazany na straszną 
śmierć powolnego usmażenia się w promie.-' 
niach słońca i ta uroczysta operacya już się 
przygotowuje. Królowa Walenda siedzi na 
złocistym tronie, w paradnym galowym stro
ju  , odznaczającym się więcej kosztownością

widzieć w ogrodzie botanicznym albo aklima
tyzacyjnym, ale rozrzucone .po różnych stro
nach i obojętnie albo leniwie przechadzającej 
się lub leżące, tu zaś przedstawiające się w 
odpowiednich osiodłaniaeh. lub uprzężach, tak 
mniej więajij jak bywają używane do posługi 
ludzi w swoich rodzinnych krajach, stanowj 
niemały pociąg dla ciekawej publiki, której 
sprawiają chwilowe przyjemne złudzeni/ jak
by się rzeczywiście przeniosła w owe odległe 
strefy, A teatr O ff ie le t, ® o jiad a j^  najwię-

scenę, ,.
' ' orygmaliM 

g ną  ̂ skalę,
co Jin dodaje js ^ e e j  pozornego przynajmniej j sto d 
ehatókteru prawdy. W piątym akcieOfiajdaje \ którą

rJ      ~ t . i__ ;,, o m 0.7.011 Pi 1/ 11;i. i

której Francuzi nawet klas wyżej wykształ
conych nie bardzo okazali się biegłymi w cza
sie ostatniej wo jny, nawet na przestrzeni w ła
snego k ra ju , oddałaby bardzo ważne przy
sługi, gdyby tylko do tej wulgaryzaeyi nie 
brano się w ffiaAb mogący napełnić głowy 
większej części widzów najfałszywszemi w jo- 
brażeniami. YYieluż, to poczciwych mieszczan 
albo S łonych  ich synów, którzy dotychczas 
słyszeli tylko, tak coś z daleka o jakiejś ta 
jemniczej Afryife1, wychodząc z przedstawie
nia (fyam ej Wenery, będą przekonani, że to 
jest kraj, w którym ciągle tylko tańcują ja
kieś dziw aczniejsi tylko trochę niż u nas 
kankany, przy dźwięku zachwycającej muzy
ki, że drogi komunikacji są 'ta m ''tak  łatwe 
i. dobrze urządzone, że jakaś dama szukająca 
swego m ęża , może przechadzać się tam w 
pięknej jedwabnej sukni z długim ogonem i 
z lokajem _ w białych pończochach i to tak, 
że po dwóch miesiącach, podróży ubrania te 
nie są nawet zakurzone i wyglądają ta k , 
jakby dopiero wyszły z rąk inodniarki albo 
■krawca.

. Budzie wykształceń' w tak błędne mnie
manie nim popadną, ale też nie dla nich to

,kiszą w całym Paryżu scenę, pozwolił wszy- j j^tyzebną jest i pożyteczną być może wul-
stkie interesujące i Rkwdziwie oryginshm ■ garyzacya nauki za pomocą teatru,
obrazy tej sztuki rozwinąć nfcjpbszerną/kaię, j  ̂  ̂̂ o l«  jednak i«, chociaż nie bardzo pro-

) celu prowadrąSI dręgę, aniżeli tę, na 
, „ weszły^ dyrekojmSeatra Varie,tes.

razem na scenie trzydzieści amazonek na
koniach; takiej masy jeźdźców,_ ja« mi się : ant 
zdaje., nie widziano nigdv w najefektowniej- i ca,

nawet w naj--|-ani.
jeonak

szych wojennMh pantominach. 
bogatszych cyrkach.

Za.kłsij, zwaby Foli-es Bergeres nie jest 
teatre m, ani (Jafee concert, ani salą tań- 
ani Seating rińkiem , ani promenadą, 
resfc&umcyą, ani niezem specyalnem, a 

,,  . i - . . -- grają się .tam komedye, farsy, opere-
Aż dotąd wszystko dobrzej j t k i , pantc-miny, tańczą kankany i kadryle,

j 8l?łewąją ifciosnki en vogm, chociaż bez sma- 
j ku, ł-z e d s® S ą ją  skoki na linie, sztuki gi- 
1 mnastycznc, magiczne, marjonetki, wypra- 
: ślizgąw ki, korfcU f^jna drewienkach,
: kieliszkach. , ocarinaeh, urządzają konferencje, 

deklamację;, spacery a nadewszystko schadz- 
i «} > kolacyjki, parties fines dwóch półśw a- 

tów, żeńskiego i męzkiego, które co" najdzj-

p^awet zgodzić i^jyna zdanie tych, Którzy o- 
prój£& przyjemnej zą.bawy, chcą w aktywach 
taj i podobnych lej sztuk, zapisać jeszcze tę 
l^asługe, że Paryżąnie i pro-yrpeyaliśei, kt#- 
W  .ją "pHIidą żobaefM '. odbędą podróż po 
środkowej Afr^cs/bez utrudzenia , bez nie
bezpieczeństw i bez kosztów; przypuszczając 
chętnie, że wulgaryzaeya nauki geografii, w



takiej, iżby o ich autentyczności nikt nie 
mógł powątpiewać i dla tego też warunek 
postawiony przez p. Simona nie był mi na 
rękę; zważywszy jednak, że tu idzie jedynie 
o formę, która musi się wydać drobnostką 
wobec faktu usłyszenia z ust samego Simo 
na jego zapatrywań, powiedziałem: „Mniej
sza o to, czy ogłoszę pańskie zapatrywania 
w formie rozmowy czy też w innej formie. 
Jeśli pan sobia życzysz, abyś nie występo
wał w moim artykule w pierwszej osobie to 
niewątpliwie uczynię temu zadość. Moim je 
dynym celem jest podzielenie się z publicz
nością rezultatem tej naszej rozmowy i pro
szę o upoważnienie do tego.” P. Simon chę
tnie się zgodził na to. Oświadczam więc 
w sposób najformalniejszy, że wszystko to, 
co opowiem niżej, wypowiedział p. Juliusz 
Simon dnia 9 września 1879 rano w swoim 
gabinecie, w wilii swojej w Trouyille. Oto 
treść rozmowy:

I z b y  w P a r y ż u :  Pow rót.parlamentu 
do Paryża był koniecznym. We Francy i 
wszyscy ministrowie muszą robie wszystko 
sami, żadnej sprawy nie mogą powierzyć 
szefom biórowym i dla tego też w interesie 
szybkiego załatwiania spraw ciągła ich obe
cność w rozmaitych ministerstwach jest n ie
zbędną. Z drugiej strony, powiada pan Si
mon, Izba jest kapryśną, nerwową, „jak 
młode dziewczę" — jak się dosłownie w y
raził — a wśród takich okoliczności m ini
strowie nie mogą się nigdy oddalać, nie 
chcąc się narażać na to, aby ich nie usu
nięto w sposób nagły i kapryśny. Ponieważ 
zaś niemożliwem jest, aby ci sami ludzie 
znajdowali się równocześnie na dwóch ró
żnych miejscach, więc lepiej się stało, że 
parlament powróci do Paryża, gdzie Izba 
deputowanych i senat znajdują się w pobli
żu rozmaitych ministerstw. Simon propono
wał zgodnie z p. Thiersem, aby parlament 
obiadował w Saint-Cloud, ieżąeem w pobli
żu stolicy i całej adm inistracji publicznej a 
równocześnie w dostatecznej odległości, aby 
zapobiedz niektórym trudnościom, które mo
gą powstać, gdy posiedzenia będą się odby
wały w stolicy. Propozycja ta nie została 
przyjęta. Simon zgadza się zupełnie na po
wrót Izb z Wersalu do Paryża, jakkolwiek 
przyznaje, że uchwała ta może być przyczy
ną rozmaitych nieprzyjemności. Paryż, z a 
pewnia p. Juliusz Simon, nie jest tak fabry
cznym i tak burziiwym jak obcy a nawet 
francuscy politycy utrzymują. Paryż zacho
wuje się zwykle dość spokojnie, niekiedy je 
dnak ludność jego jest wystawiona na roz
maite agitaeye a tego należy się obawiać i 
unikać o ile możności. Simon wierzy w re
publikę konserwatywną. Maluje on obecną 
sytuację jako bardzo drażliwą. Oo się tyczy 
jego samego, oczernianego, krzywdzonego i 
nierozumianego przez członków party i, do 
której sam należał i zawsze jeszcze szczerze 
należy, to nie może on się spodziewać ża
dnego poparcia, żadnej zachęty ze. strony 
partyi, którą zwalczał przy każdej sposo
bności.

A r t y k u ł  7. Zdanie swoje o tym ar
tykule ustawy Ferry’ego wypowiedział p. Si

w niejsza, choć każdy nazywa się p o ło w ą , 
złączone razem nie stanowią bynajmniej rze
czywistego ś w ia ta . Otóż w tym przybytku 
tak nieokreślonego rodzaju, od dwóch lat 
bracia Hanlon Lee, Amerykanie, sztukmistrze 
tak różnobarwni, jak różnostronnym jest cha
rakter Folies Bbrgeres, stanowili najobfitsze 
źródło dochodów kasy i niewyczerpany skarb 
zabawy dla gości tej paryskiej Alhambry, wy
stępując jako mimicy, klowni, akrobaci, ekwi- 
libryści, kuglarze i gimnastycy, komiczni, za
baw ni, zadziwiający, nieporównani.

Ale pomimo nadzwyczajnego wzięcia i 
niesłychanego powodzenia Folies Bbrgeres, 
rzeczywisty świat paryski nie przestępuje ni
gdy tych progów, po za którem i, z powodu 
jednostajnej ceny wejścia, dającej prawo do 
wszystkich miejsc bez różnicy każdemu i ka
żdej co płaci 2 fr. (mówią nawet, że pewien 
rodzaj reprezentantek płci słabej nietylko nie 
płaci za wejście, ale nawet pobiera pewne 
wynagrodzenie) — nie ma żadnego sposobu 
pozostania choćby na chwilę zupełnie odłą
czonym od dwóch pół-światów, dla tego, kto 
się z niemi bezpośrednio zetknąć nie chce, 
i ztąd owi cudowni bracia amerykańscy, :ze 
sławy tylko, ustnie i przez dzienniki głoszo
nej , znani byli dotąd owemu prawdziwemu 
światu. Chciano i jemu także pokazać różno- 
stronne talenta tych kauczukowych artystów,
i pp. Blum i Toche powzięli myśl napisania 
pantomino - krotochwili, w którejby bracia 
Hanlon Lee mogli rozwinąć swoje wielostron
ne talenta, a dyrekeya teatru Yarietes, wpro
wadziła na swoją scenę ten nowy rodzaj dra- 
matyczno-gimnastycznej kompozycyi.

Były aptekarz Oorg-Join, zrobiwszy 
majątek dzięki, nie tyle różnorodnym drę
czącym rodzaj ludzki słabościom, ile leczą
cym je doktorom, żeni się z piękną i młodą 
Zuljettą i po ślubie wyjeżdża na miodowy 
miesiąc do Szwajearyi, (już to Szwajcarya 
jest dziś bardzo w modzie na teatrach fran
cuskich ; w Odaone p. Perrichon podróżuje 
w Szwajearyi, w Cluny p. Beauteudon wspi-

mon wsposób bardzo krótki ale wymowny, 
nazwał go po prostu „głupstwem” (m e  be- 
tise.) Powiedział mi, że nie jest jeszcze pe
wien tego, jakiego losu dozna ten artykuł w 
senacie. Gdyby nie były nastały ferye, to 
byłby niewątpliwie przeparł w senacie swoje 
zdanie, obecnie zaś nie wie, ilu zwolenników 
przyjaciele Ferry’ego zdołali pozyskać dla 
tego artykułu w tym czasie. Dopiero po po
wrocie do Paryża mógłby coś pewnego po
wiedzieć pod tym względem. W razie gdyby 
ten artykuł został przyjęty, powstałaby, tak 
sądzi p. Simon, naturalna reakeya w całym 
kraju i łatwo być może, że w takim razie 
przy najbliższych wyborach partya republi
kańska utraciłaby większość w parlamencie. 
To sprowadziłoby ważne następstwa, gdyż 
prezydentem mógłby być obrany mąż, któ
ryby był niebezpiecznym dla republiki. F ran 
c ja  wie już doświadczenie, jak niebezpieczną 
jest rzeczą powoływać na krzesło prezydenta 
któregokolwiek z pretendentów do korony. 
P. Simon skarży się gorzko na dwie rzeczy: 
naprzód, źe jego ziomkowie nie mogą się 
żadną miarą nauczyć, w jaki sposób należy 
zażywać wolności, a powtóre skarży się na 
trwoźliwość i apatyę partyi konserwatywnej — 
to jest najzacniejszych obywateli. P. Simon 
opowiadał mi, że gdy Thiers i on, chcąc przed 
komuną opuścić Paryż, oczekiwali powozu a 
Thiers zrobił uwagę, iż partya rewolucyjna 
zdaje się już być panią stolicy, wtedy on 
(Simon) odrzekł mu, że jakkolwiek chwilowo 
tak być może, to jednak partya rewolucyjna 
liczebnie jest bardzo słabą a partya konser
watywna, stanowiąc ogromną większość lud
ności Paryża, mogłaby bardzo łatwo prze
szkodzić rewolucyi i okazać jej swoją potęgę, 
zamiast zachować się biernie i apatycznie.
00 się tyczy przyszłości to p. Simon sądzi 
(i oczywiście spodziewa się także), że repu
blika ostoi się i będzie kwitła. Nie obawia 
się on ani legitymistów ani bonapartystów, 
ale w razie gdyby przyszło wybierać prezy
denta z pomiędzy licznych rodzin roszczących 
sobie prawo do tronu, przeniósłby księcia 
orleańskiego nad innych. P. Simon nie oba
wia się zgoła wybuchu nowej komuny, w 
najgorszym razie mogłaby wybuchnąć w Pa
ryżu lokalna rewołueya, któraby nie miała 
żadnego znaczenia. Arnnestyonowani, zapew
nia p. Simona, będą się zachowywali spokoj
nie a jedyną nieprzyjemnością, jaka może 
wyniknąć z powrotu politycznych przestęp
ców, może być wybór kilku zagorzałych re
wolucjonistów jak p. Ranca do parlamentu. 
Ale ludzie ci byliby w parlamencie zupełnie 
odosobnieni i nie mogliby być niebezpiecz-

G am  b e t  ta . Simon zna od w idu lat 
Gambettę, który będąc młodszym nazy
wał zwykle Simona „mistrzem" (mantrę). 
P. Simon zapewnia, że eidyktator nie po
siada zgoła żadnych zdolności politycznych
1 że jaico mąz stanu stara się jedynie o n- 
rzeszywistnienienie swoich bardzo ambitnych 
planów. Gambetta chce zostać prezydentem 
republiki. To jedyny cel jego życia; aby go 
osiągnąć, gotów jest wszystko poświęcić. P. 
Simon nie posuwa się tak daleko, aby twier-

na się na szczyt góry Montblanc, więc i pp. 
Blum i Toche zatytułowali swoją sztu
kę : Podróż do Szwajearyi). Małżeństwo 
państwa Corgoloin pogrążyło w przepaść 
rozpaczy młodego Palisot, kuzyna Zulietty, 
który był w niej śmiertelnie zakochany i 
dlatego poprzysiągł najstraszniejszą zemstę 
szczęśliwemu rywalowi i zwierza się z tera 
swemu przyjacielowi des Eglisottes, który 
także oddawna przemyśliwał nad sposobem 
zemszczenia się aa bogatym aptekarzu, bo 
kiedyś musiał całą noc przepędzić na bal
konie w deszczu i wietrze, znalazłszy się w 
zanadto spóźnionej godzinie u jakiejś pro
tegowanej przez Corgoloin piękności, która 
nie chciała narazić się na utratę farm a
ceutycznego krezusa. Otóż przybrawszy so
bie do pomocy dwóch jeszcze wesołych fi
glarzy, podobno artystów penzla i dłuta ści
gają nowoztmęźną parę w jej miodowej po
dróży nie dając jej ani chwili odetchnienia 
i tu to bracia Haulon Lee rozwijają wszyst
kie zasoby swoich _excentryeznyeh talentów. 
Kułaki, kopnięcia i policzki, jak grad się sy
pią, balkony załamują, _ stoły przewracają, 
okna tłuką, ściany pękają, sufity załamują 
w szafach i kufrach różne postacie przesu
wają się i wywijają jak małpy w klatkach, 
nie dając się nigdy poch wycić; nie brak na
wet wysadzenia w powietrze wagonu kolei 
żelaznej i w tern wszyscy amerykańscy klo
wni dają niezaprzeczenie dowody niesłycha
nej, nie do uwierzenia prawie zręczności 
i naturalnie jaki profesor gimnastyki mógł
by nieskończenie lepiej odemnie napisać roz
biór i krytykę tej sztuki, w której ze sta
nowiska literackiego do prawdy nie ma nic 
do powiedzenia.

Publiczność co wieczór śmieje się bez 
miary, ale rzeczywiście artyści dramatyczni, 
występujący w Podróży do Szioajcaryi, nie 
będą mogli przypisać swoim zasługom, jeżeli 
ta sztuka, a raczej to widowisko, doczeka 
się setek przedstawień, a przedewszystkiem 
nie zdaje mi się, żeby nawet pewność z go

dzić, że p. Gambetta dla swoich osobistych 
celów popchnąłby swój kraj w przepaść, ale 
sądzi, że prezydent Izby dowiódł już tego, 
iż nie waha się narazić Francji, na niebez
pieczeństwo, jeśli tylko przez to może zy 
skać na popularności. P. Simon zapewniał 
mnie nadto, że p. Thiers był jeszcze surow
szym w swoim sądzie o p. Gambeeie. P o 
dług zdania Simona dobił się Gambetta 
swojej popularności wtenczas, gdy został 
stronnikiem tych dzikich entuzjastów, który 
chcieli toczyć dalej bój, nie bacząc na 
to, że przez to zniszczyliby zupełnie F ran 
cję. Ta teorya „będziemy się bili guand 
meme“ zrobiła go popularnym u tłumów, 
które jego zbrodniczą ambieyę wzięły za pa- 
Łryotyzm. P. Simon był już gotów maszero
wać na czele armii przeciw Gambeeie, (o to 
prosił go długo p. Thiers), aby kulami i ba
gnetami, położyć kres polityce, która n i
szczyła F rancję. Miało, do tego przyjść w ła
śnie w tym dniu, w którym Gambetta podał 
się do demiayi. Od owego czasu, powiada p. 
Simon, myślał Gambetta zawsze jedynie o 
zachowaniu swojej popularności i dlatego 
też trzymał się zdała od wszelkich ważniej- 
szych wypadków, z którychby w rasie po
trzeby nie mógł się wycofać. Dał tego do
wody podczas komuny. Wszyscy mężowie 
stanu, wszyscy politycy francuscy przeby
wali wtenczas w Wersalu gotowi w każdej 
chwili poświęcić swoje życie dla swoich 
przekonań i dla zbawienia swego kraju. Sy- 
tuacya była w najwyższym stopniu drażliwa. 
Z jednej strony konserwatyści jak Simon, 
Thiers i inni byli zdania, aby jednym za
machem zgnieść komunę, podczas g d y zzd ra- 
giej strony tacy mężowie jak Clemenceau i 
inni, nie mogąc wprawdzie pochwalić tego 
eo się działo w Paryżu, nie chcieli jednak 
doradzać środków gwałtownych przeciw par
tyi, którą reprezentowali w zgromadzeniu. 
Gdzież się znajdował Gambetta podczas tego 
niebezpiecznego przesilenia? Siedział spokoj
nie w Hiszpani i milczał, aby się nie skom
promitować wobec żadnej partyi, dopóki tru 
dności nie zostały usunięte wkroczeniem 
wojsk do Paryża i stłumieniem rewolucyi. 
P. Simon przytoczył mi jeszcze trzeci do
wód na system, który w naszym kraju na
zywamy tnm m ing , a który wielu nazywa 
brakiem uczciwości a nawet zdradą, system 
ten przebija z politycznych czynności pana 
Gambetty. Gdy deputaeya protekeyonistów 
przybyła z Lille* do Paryża, złożyła także 
wizytę niektórym mężom stanu i ministrom, 
aby poznać ich zapatrywania. P. Tirard wy
znał otwarcie członkom tej depntaeyi, że 
jest zwolennikiem zasad wolnej wymiany, p. 
Simon uczynił to samo nie kryjąc się wcale 
z swojemi zapatrywaniami. Gdy panowie ci 
udali się do Gambetty, nie chciał się z ni
mi wcale widzieć, oświadczając, że jako pre
zydentowi Izby nie wolno mu objawiać wła
snych zapatrywań (eo jest oczywiście błędnem 
zdaniem, gdyż prezydent ma tylko obowią
zek kierować bezstronnie rozprawami), ale se
kretarz jego wyraził ubolewanie wielkiego Leo
na w słowach tak pochlebnych i serdecznych, 
źe deputaeya odeszła z najlepszą otuchą, jak

ry obliczonych kasowych pomyślnych rezul
tatów mogła rozgrzeszyć dyrekcję teatru 
Yarietes za takie dobrowolne zrzeczenie się 
godności właściwego powołania sceny.

Stara dewiza tea tru : ridendo castigans 
mores, dziś tak zupełnie zapomniana przez 
autorów dramatycznych, przypomina mi czło
wieka, którego śmierć zasmuciła przed kilku 
dniami cały świat artystyczny i wszystkich 
umiejących cenić prawd.(wy talent.

Cham, którego im.e chlubnie znane 
było więcej niż jednej generacyi, bo od lat 
przeszło czterdziestu któż nie podziwiał 
dowcipnych jego karykatur w tylu ilustro
wanych paryskich dziennikach, urodził się 
wicehrabią Noe (Amadeusz) i gdyby rok 
1848 nie" był sprowadził tak rozmaitych 
zmian w ogólnym ustroju Franeyi, byłby od 
kilku lat, to jest po śmierci ojca i starszego 
brata, parem Franeyi.

Nigdy żaden autor dramatyczny, kry
tyk, filozof albo satyryk nie trzymał się tak 
ściśle jak Cham przytoczonej powyżej dewi- 
zyę, nigdy żaden człowiek nie potrafił wy
powiedzieć tylu ostrych prawd swoim współ
czesnym bez skaleczenia kogokolwiek. Ołó
wek jego był niesłychanie ostry a nigdy nie 
ranił Gdzi* ten dowcip tak cięty jak Rabe- 
lais, tak obserwacyjny jak Balzak znalazł 
tę tajemnicę krytykowania dowcipnie, beż 
żółci, ostro, bez zadraśnięcia, wyśmiewania, 
bez obrażenia — oto w nieograniczonej 
poczciwości, w niezachwianej prawości i w 
najlepszem, najszlachetniejszem sercu. Nigdy 
on nie użył na złe strasznej broni śmiechu, 
którą trzymał w ręku, i dlatego nie miał 
ani jednego nieprzyjaciela, wszyscy, co go 
znali, kochali go i szanowali, wszyscy pła
kali na jego grobie.

Paryż, 15 września.

J. Bohdan .

gdyby była otrzymała najlepsze przyrzecze- 
czenia. To też wróciwszy do Lille ośw iad
czyła, że Gambetta sprzyja planom procek- 
cyonistów. Wystawcie więc sobie zdziwienie 
deputacyi lilskiej, gdy się dowiedziała, że 
prezydent zmuszony wypowiedzieć swoje zda
nie oświadczył, że był zawsze gorącym zwo
lennikiem wolnej wymiany. Jednem słowem 
p. Simon przedstawia Gambettę jako człow ie
ka, który czeka spokojnie, obserwuje pilnie 
prąd opmii publicznej, a potem płynie w raz  
z nim, nie troszcząc się już o nic innego 
jak tylko o swoje osobiste widoki. Aż do 
pewnego stopnia, zapewniał mnie p. Simon, 
jest Gambetta zmuszony postępować w ten 
sposób wbrew swojej woli pod naciskiem 
grapy złożonej z dwóch lub trzech indyw i
duów (p. Simon nie chciał wymienić ich na
zwisk), które zdecydowane korzystać z try 
umfu Gambetty pchają go naprzód i nie po
zwalają mu ani wahać się ani też się cofać. 
Po kilku słowach, w których p. Simon wy
raził swoje najmocniejsze przekonanie, że 
większość ludności francuskiej jest katolicką 
w których dalej wyraził się pochlebnie o 
W itehallReview & Figaro oczyścił z wszelkiego 
podejrzenia, jakoby zmyśliłjznaną rozmowę ce
lem sprawienia mu przykrości, pożegnał 
mnie w sposób bardzo serdeczny".

Winniśmy jeszcze w końcu dodać, że 
powyższy artykuł podaliśmy za Figarem , 
który jak powiada, otrzymał go od swojego 
korespondenta londyńskiego, tak, że może 
jego tłumaczenie ogłosić równocześnie z u- 
kazaniem się oryginału w śpomnianym dzien
niku angielskim.

(W e w n ę trz n a  s y tu a c y a  F ra n e y i) .
BepuM. Franę., organ Gambetty, poda

je o wewnętrznej sytuacji F ranc ji artykuł, 
który może uchodzić za program. Opiewa 
on: „W chwili obecnej nie rna przed sobą 
republika żadnej ważnej kwestyi, która w 
krótkim czasie miałaby być rozwiązaną, a 
której rozwiązanie w duchu przeciwnym mo
głoby kryć w sobie niebezpieczeństwo. W tej 
mierze jesteśmy w Europie może najszczę
śliwszym krajem. Amnestya, która powinna 
była wypaść szczodrzej, ma przebieg poko
jowy, a drożyzna, którą nas straszą na zi
mę, nie przyjdzie wcale. Nasi ministrowie nie 
mają w tej chwili powodu do zazdroszcze
nia innym ministrom, ani ministrom angiel
skim, którzy mają kłopoty z wojnami w da
lekich krajach i z ruiną swoich dzierżaw
ców; ani ministrom pruskim zakłopotanym 
socjalistami i parlamentem bez większości; 
ani russyjskim, którzy mają kłopoty z nihi-
iistami i rozczarowaniami na wschodzie i za
chodzie; ani włoskim, którzy kłopoczą się 
finansami i niekarnośeią deputowanych lewa
cy. Przejdźmy pojedyńcze ministerstwa, a 
przekonamy się, że większa ich część ma do 
spełnienia zadania całkiem prawidłowe i 
normalne, zadania wymagające wprawdzie 
wielkiej pilności i trzeźwego sądu, ale nie 
przekraczające znowu zdolności oględnych 
mężów stanu. W skarbowości chodzi o dobre 
użycie naszych stałych nadwyżek i o roz
tropne przekształcenie naszego systemu po
datkowego; w sprawach handlowych chodzi
0 odnowienie traktatów , które przyczyniły 
się do wzbogacenia F r a n c j i ; przy pocztach
1 telegrafach o dalsze postępy na drodze re 
form ; w marynarce o dalsze krzewienie wy
bornych tradycyj; w koloniach o krzewienie 
swobód; w ministerstwie wojny chodzi nie
0 stworzenie lecz o uzupełnienie rzeczy już 
istniejących; w ministerstwach spraw we
wnętrznych i zagranicznych, które to mini
sterstwa mają cechę polityczną, chodzi głów
nie o wybór agentów i o energiczne dokoń
czenie puryfikacyi_ personalm ' Istotnie tru- 
dnem jest kierownictwo ministerstwa spra
wiedliwości, wyznań i oświaty, bo tam kon
centruje się walka przeciw wrogowi republi
ki, przeciw klerykałom. Nie chcemy jednak 
przez to powiedzieć, że krom tej walki nie 
mamy do spełnienia innych ważnych zadań
1 wielkich reform w zakresie oświaty pu
blicznej. Ta oświata musi być z gruntu prze
kształconą tak samo, jak została przekształ
coną nasza armia po klęskach wojennych. 
To przekształcenie byłoby rzeczą łatwą, gdy
by duchowieństwo nie było zajęło wszyst
kich stanowisk po za obrębem uniwersyte
tów, w szkołach jezuickich, dominikańskich 
i t. p. a w uniwersytetach przez swe krea
tury, które zasiadają na- tylu katedrach, kie
rują naszemi gimnazyami państwowemi i 
gminnemi i dozorują nasze szkoły ludowe. 
Klerykalizm blokuje także sądownictwo i izo
luje je od narodu; bo nie należy się łudzić: 
ten stan sędziowski, który nie słucha zwierzch
ni czej woli, nie jest uległy ani legalnej mo
narchii, której n'gdy nie znał, ani cesarstwu 
napoleońskiemu, które więcej niż raz obeszło 
się z nim brutalnie, ale ciałem i duszą na
leży on do kościoła. Dawniej bronił sędzia 
wytrwale i energicznie społeczeństwa oby
watelskiego,  ̂dzisiaj nie ma on innej ambi- 
eyi, .jak tylko przypodobać się duchowień
stwu, które nie chce znać praw obywatel
skich. To eo dawniej nazywał pożałowania 
godnem bezprawiem, jest dzisiaj dla niego 
tylko domaganiem się zwrotu praw uświę-
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eonych, Należy tedy naprawie radę stanu a 
oficyalne i uznane duchowieństwo będzie mia
ło na przyszłość czujnego nadzorcę; ale sze
regi nieregularne, niebezpieczniejsze od kle
ru regularnego, będą; dalej bezkarnie prowa
dzić swe podjazdy, jeżeli władze sądowe nie 
zostaną poddane reorganizacji. Wówczas, 
mamy nadzieje, będziemy mieli adm inistra
c ję  wyznaniowa, która będzie przestrzegała 
surowo konkordatu, która zmusi nietylko bi
skupów- do posłuszeństwa, ale także stłumi 
nielitośeiwie wszystkie nieuprzywiiejowane 
kongregacje. F rancja, Franeya. profanów, 
F ran c ja  z r. 1879 musi być panią u siebie! 
Jednem słowem: rząd republiki, który wszę
dzie ma do spełnienia ważne obowiązki, na
trafia na przeszkody,  ̂które należy usunąć, 
natrafia na wroga, który musi być rozpędzo
ny i rozbrojony, to jest na stronnictwo kle- 
rykalne. Dobrze byłoby powtarzać to jak  naj
częściej!"

Ź Paryża podaje Polit. Corresp. dnia 
17 b. m. następujący artykuł o zachowaniu 
się gabinetu W addmgtona wobec bieżących 
politycznych ważnych spraw: „Rozmowa ks. 
Gorczakowa z redaktorem dziennika Soleil 
jest jeszcze ciągle przedmiotem ożywionej 
dyskusji w tutejszych wyższych sferach. 
Nowa polityka, która chcianoby narzu
cić Francyi, jest bardzo obcą Wadding- 
tonowi, który też niechętnie przyjął o- 
głoszenie tej konwersacyi. Rewelaeye i zrę
czne zwroty rossyjskiego kanclerza byłyby 
może znalazły posłuch u poprzednika Wad- 
dingtoDa i zapewniają też, że ten poprzednik 
"badał całą sprawę z nąjwiększem zajęciem 
i z pewnern zadowoleniem. Ale chociaż szef 
obecnego gabinetu przykłada wielką wagę 
do utrzymania dobrych stosunków z Rossyą, 
mimo to nie idzie za wiatrem wiejącym z 
Petersburga. Nad brzegami Newy najważ- 
niejszemi sprawami są kwestye wschodnie. 
Owóż na wschodzie stoją interesa Francyi 
raczej w sprzeczności z interesami Rossyi a 
natomiast są zgodne z interesami Anglii i 
Austryi, którym to państwom chodzi o ró 
wnowagę europejską przez podtrzymanie Tur- 
cyi. Dlatego też chce Waddmgton co do tej 
kwestyi działa w porozumieniu z Salisbu- 
rym. Z drugiej strony jest także prawdą, te 
francuskie interesa na Zachodzie mogłyby 
ponieść szwank przez Niemcy zanadto po
tężne i w tej mierze moznaby znaleźć punkt 
styczny z rossyjskiemi interesami. Ks. Gor- 
czakow rozwinął też z wielką zręcznością tę 
ewentualność w Badenie. Krótkiem i w a ło 
wałem oświadczeniem, że chciałby w E uro
pie mieć F rancję  potężną, poruszył naj
drażliwszą stronę Francuzów, dumę narodo
wą. Mimo to nie da się zaprzeczyć, że idea 
odwetu zaciera się we Francyi z każdym 
dniem. Żaden Francuz nie zapomina ani o 
Alzacji ani o Lataryngii, ale też żaden nie 
myśli o to prowadzić wojny. .A chociaż rząd 
francuski jest wdzięczny rossyjskiemu kan
clerzowi za słowa pełne sympatyi, mimo to 
obawia się, aby te słowa nie wywołały w 
Berlinie pewnej draźliwośei i dlatego uznał 
za rzecz potrzebną ponowić zapewnienia 
dobrych stosunków. Zbliżenie tedy między 
rasą łacińską a słowiańską można na razie 
przynajmniej ze strony Francyi uważać za 
mrzonkę."

(Zaburzen ie  w wschodniej Itunielii)-
Sprawozdawca Polit. Gorresp. pisze z 

Filipopola d. 14 b. m .: „W  zeszłą niedzielę 
około godziny 9V2 wieczór przechadzał się 
stróż nocny (bekcsy) po dzielnicy Hadżi- 
Hassan-M ahalessi, zamieszkałej prawie wy
łącznie przez m uzułmanów. Spokój panował 
dokoła. Gdy przechodził koło domu hodźy 
Kara-Ha fu 7, u effendiego spostrzegł, że jedno 
okno w tym  domu nagle otwarto i że wy
rzucono na ulicę flaszkę, która trafiła go w 
głowę, ale zresztą nie uszkodziła go wcale. 
B tkczy  uczuł się obrażony w swojej godności 
urzędow ej; gw izdnął raz i drugi i w oka
m gnieniu znalazło się na miejscu dwóch 
żandarmów. „W im ieniu prawa" zaczęto się 
tedy dobierać do bram y domu, ażeby schwy
tać winowajcę, który w yrzucił flaszkę na ulicę. 
W d o m u , do którego przypuszczono taki 
szturm , powstał ogromny h a ła s ; wystraszone 
mieszkanki harem u wszczęły straszny krzyk, 
w skutek, czego zbiegło się mnóstwo m uzuł
manów, którym widmo rzezi stoi ciągle przed 
oczyma. Ale równocześnie zbiegło się także 
więcej organów policyjnych, którym udało się 
uwięzić hodżę i odprowadzić do więzienia; 
tymczasem zaś wywiązała się walka między 
m uzułm anam i, którzy pospieszyli hodży na 
pomoc, a żandarm am i posiłkowanymi przez 
Bułgarów. Ze wszystkich stron, rzucili się 
Bułgarzy na m uzułm anów, którzy ostatecznie 
ze stratą 40 ludzi cofnęli się do meczetu i 
poza m ury swoich dworków. Bułgarzy mieli 
także 1 zabitego i 14 rannych. Nie minęło 
jeszcze wrażenie tej aw antury, gdy z Aidos 
nadszedł telegram , że dzisiaj popłynęła tam 
także krew. W edług zapewnień tamtejszej 
władzy policyjnej mieli em igranci, przybyli 
z Stam bułu a liczący kilkaset głów, przy
właszczyć sobie niepraw nie obcą własność, 
ę0 spowodowało Bułgarów do zbrojnej obro-
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i ny. Wmieszała się także wsehodnio-rumelska 
żandarmerya, która jednak przez powracają
cych emigrantów" została powitaną strzałami. 
W skutek tego dała żandarmerya ognia, a gdy 
nadto nadeszła kompania milicji, przyszło 
do krwawej walki, w której m ilicja straciła 
28 ludzi. Liczba rannych i zabitych muzuł
manów ma być dwa razy tak wielką. Tak 
opiewa urzędowe sprawozdanie. Ale wiado
mości otrzymane ztamtąd przez rezydujących 
tu konsulów zagranicznych zadają kłam 
powyższemu sprawozdaniu. W jednym z 
telegramów, wystosowanym do pewnego 
konsula, powiedziano wyraźnie, że zejście 
powyższe prowokowała sama m ilicja, i że 
Bułgarzy rzucili się z wściekłością na bez
bronne kobiety i ' dzieci tureeaie. przyczem 
miało zginąć około 80 ludzi. To haniebne 
zachowanie się milicji miało też zniewolić 
generała Streekera, że wystosował wezwanie 
do Aleko baszy, ażeby zarządził ścisłe do
chodzenie i ukarał winnych śmiercią. Ozy 
gubernator uwzględni to słuszne przedsta
wienie nowego komendanta milicji, niewia
domo jeszcze, ale natomiast jest rzeczą pe
wną, .że generał Strecker ustąpi niezawodnie, 
jeżeli nie będzie miał prawa środkami d ra 
końskiemu, przywrócić karności w szeregach 
m ilicji. Źe takie zadanie postawił sobie ge
nerał Strecker. wypływa już z rozkazu 
dziennego, wydanego przezeń dam 7 b m., 
który tak opiewa: „Mój dobry towarzysz, 
(gen. Witalis), przeprowadziwszy organiza- 
cyę milicyi i żandarmeryi, został odwołany, 
a Jego ces Mość sułtan raczył mnie m ia
nować następcą generała Witalisa. Oficero
wie, podoficerowie i żołnierze milicji i żan
darmeryi! Spokój prowincji spoczywa w w a
szych rękach. Zależy od was, ażeby ten 
ciężko nawiedzony kraj odpoczął i rozwinął 
się, a przyszłość_ jego zawisła od wa
go zachowania się. Wszystkie usiłowa
nia obywatelskie^ obróciłyby się w niwecz, 
gdybyście ich nie poparli. Odwołuję się te
dy do waszego patryotyzmu, wzywając'was 
do sumiennego spełniania obowiązku, co 
może stać się tylko wtedy, jeżeli wszystkie 
motywa obce służbie odpadną, i jeżeli kar
ność będzie wzorową. Każdy z was znajdzie 
we mnie przyjaciela, któremu interesa w a
sze i potrzeby leżeć będą na sercu. A)e 
z drugiej strony postanowiłem także karać 
przykładnie każde lekceważenie ustaw, Po 
trafię utrzymać karność, bez niej bowiem 
siła zbrojna nietylko nie przyda się na nic 
krajowi, ale co gorsza, szkodzi mu." Ozy 
generałowi uda się zreformować korpus zde
zorganizowany pod względem moralnym i 
ożywić go rmwym duchem, jes t rzeczą tak 
samo wątpliwą, jak kwestya, czy kontragi- 
tacya zapóźno niestety rozwinięta przez epi
skopat celem sparaliżowania szkodliwych 
wpływów panbułgarskieh agitatorów, przy
niesie jaki pożytek.

Pismo pastoralne tutejszego bułgarskie
go metropolity, Panaseta, datowane 9 b. m., 
zawiera nawet następujący ustęp ■ „Cały 
śwsat patrzy na nas, bo chce przekonać się, 
czy zasłużyliśmy na swobody, jakiemi nas 
obdarzono. Najmniejszy błąd przez nas po
pełniony będzie nam poczytany za zbrodnię 
Dlatego bądźcie cierpliwymi, pełni miłości i 
pobłażliwości wobec waszych współobywa
tel:... Pozbądźcie się uczuć nienawiści i zem
sty. Wobec powracających roahometańskieh 
emigrantów bądźcie wspaniałomyślnymi, mi 
łosiernymi i zapomnijcie o krzywdach do
znanych. Przyjmeie ich jako nieszczęśliwych 
współobywateli, godnych naszej sympatyi. 
Wspierajcie w tej mierze rząd i słuchajcie 
jego rozkazów... Tego wymaga interes na
szego kraju i narodu..."

• u a^mon’eye zasługują na pochwałę 
i byłyby niezawodnie odniosły skutek, gdy
by się wcześniej były pojawiły i gdyby roz
tropne przedstawienia eiarcby Józefa, wy- 
dane przed kilku miesiącami , znalazły
były posłuch.

K R O I I K A

* K a ta s ? * y n ę  f>uLys*IiIew I«Jzo*
w ą ,  przyaresztowaną w Manasterzyskacb, tru- 
cioielkę, przywieziono dziś do Lwowa i osa
dzono w więzieniu u św. Maryi Magdaleny. O 
jej aresztowaniu otrzymujemy następujące szcze
góły: Onyszkiewiczowa włóczyła się po różnych 
okolicach i dopuściwszy się zbrodniczych czy
nów w Załoźcach i Mikulińeaeh udała się do 
Manasterzysk. Żandarm w Buezaezu, d. Józef 
Lehmann, uwiadomiony przez źandarmeryę Mi- 
kuliniecką, puścił się za nią w pogoń i był 
pewny, że Onyszkiewiczowa musiała się udać 
do Manasterzysk, wezwał tedy komendanta po
sterunku żandarmów do pomocy. Rzeczony żan
darm Lehmann w towarzystwie żandarma Jana 
Strzałkowskiego śledził w jednej stronę, zaś 
żandarm Ignacy Wasylewśki w drugiej, i ten 
ostatni wyśledził Onyszkiewiezową u gospoda
rza Piotra Otowskiego w czasie, kiedy sobie 
spuchnięte nogi moczyła. Przy zbliżaniu się
m ń N b d A  tM W

żandarma Wasylewskiego, uciekła Onyszkiewi
czowa do ogrodu i ukryła się w kuknrudzy, 
o-dzie ją tenże wyszukał i  przy aresztował. 
Dzielni'żandarmi p. Józef Lehmann z Bucza- 
eza i p. Ignacy Wasylewski z Manasterzysk 
zasługują na wszelkie uznanie za swą gorliwość 
w ściganiu tej nader niebezpiecznej zbrodniarki 
i przyaresztowaniu tejże.

— S a & s s w y c a a j ia y  p o c ią g o s o b o -  
wy ze Lwowa do Krakowa na uroczystość Kra
szewskiego odjedzie d. 2 października o godzi
nie 7 rano i przybędzie do Krakowa o godzi
nie 5 minut 15 po południu. Podróżni jadący 
ze stacyj na wschód od Lwowa położonych, 
jechać muszą, aby się do tego pociągu osobne
go przyłączyć, dzień przed tem albo pociągiem 
mi.ęszanvm wychodzącym z Podw-ołoczysk o go
dzinie 7 min. 1 wieczorem, albo też pociągiem 
mięszanym Nr, 108 wychodzącym z Brodów o 
godzinie 10 min. 15 wieczorem. Cena jazdy ze 
wszystkich stacyj kolei Karoi* Ludwika, dla 
wymienionych pociągów jak wiadomo zniżoną 
została o 50 pro. tak, że kupiwszy zwykły bi
let II lub III klasy, jedzie się do Krakowa 
jakoteż z powrotem, z tem jednak zastrzeżeniem, 
że przewóz podróżnych do Krakowa odbędzie 
się tylko w oznaczonym czasie t. j. dnia 3 i 2 
października, i. pociągami wyraźnie wyżej wy
mienionemu, powrót zas z Krakowa włącznie 
aż do 7 października nastąpić może wszystkie- 
mi zwykłemi pociągami osobowemi łub mięsza- 
nemi z'wyjątkiem pociągów pospiesznych. Przer
wy w podróży po stacjach tak w drodze do Kra
kowa jak i z'powrotem nie są dozwolone Bilety 
będa zaopatrzone' stemplem kasowym nietylKo 
na wvjezdnem. ale także w Krakowie z powro
tem, "bez czego powrót bezpłatny nie będzie 
dozwolony. Jadącym pierwszą klasą, jakoteż 
dzieciom niżej i() lat nie przysłużą powyższe 
zniżenie ceny jazdy. Jako wolny od opłaty pa
kunek przyznano 25 kilogramów od każdego 
biletu. Tak rozkład, jakoteż cenę jazdy z po
szczególnych stacyj oznacza urzędowe ogłosze
nie kolei Karoia Ludwika.

(K ) J e s i e ń  i« ? g o r« c z s ia  jest w na
szym kraju pod pewnym względem, prawie fe
nomenalną. Dzięki zapewne prześlicznej pogo
dzie i panującemu ciepłu prawdziwie letniemu, 
a co za tem idzie: dobrze trzymającej się je
szcze roślinności, odlot ptaków wędrownych w 
małej tylko części nastąpił dotychczas. Podczas 
gdy n. p. z Poznańskiego donoszono o odlocie 
dzikich gęsi już w pierwszej połowie sierpnia, 
u nas nietylko jeszcze jaskółki szybują sobie 
wesoło po łagodnym błękicie słonecznych wie
czorów, ale w wielu okolicach jeszcze trzymają 
się żórawie, a  nawet poważny boeko tu i owdzie 
z zadowoleniem klekoce na wygrzewającej się 
do słońca strzesze, nie kwapiąc się wcale tyra 
razem do dalekiej wędrówki w krainy wiecznego 
lata, a wiadomo, że ptak ten zwykle już w 
ostatnich dniach sierpnia opuszcza nasze strony. 
Przez całe też lato, jak zauważaliśmy, much w 
tym roku prawie nie było, teraz zaś małe te 
nutręty wyroiły się tak, iż są plagą prawdzi
wą zwłaszcza mieszkańców wsi. Muszki te jak 
się zdaje nie mało się przyczyniają do zatrzy
mywania tu tak długo jaskółek i innych owa- 
dożernych ptaków wędrownych. Na słomki my 
śliwi nasi. tej jessieni zapewne będą musseii 
czekać aż do października, zwłaszcza jeżeli i 
wyżej na północy lato w tym roku posunęło się 
aż na wrześniowe ekwinokeye.

— I* jro g 7f»ssii panny An
toniny Ziembickiej, który się odbędzie w tea
trze lir. Skarbka, jutro, we środę, na ^  m.uO 
towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów wsze
chnicy lwowskiej, z uprzejmym współudzia em 
panny Maryi. Wisnowskiej oraz pP- Henry^a 
Jareckiego i Pawła Bemaszkana, w połączeniu 
z przedstawieniem amatorskiem jest r̂ as,® U< 
jąey: 1. Moniuszki uwertura opery JKanno,^ 
odegra orkiestra. 2. Przedstawienie arna ors e .
Kosa i kam ień , komedya w 1 akcie J • r
szewskiego. 3. Donizettiego, arya z °P®ry7. 2" 
cya z Lammermoru, odśpiewa’ panna A. 1 • 
bicka. 4. aj Schuberta Menuet:1 b) _in ,
na, Pres du ruisseau i c) Liszta 
Yienne odegra p. Romaszk&n. §• e e . 
K w iat alpejski, odśpiewa panna A. Ziem i • 
6. Dekłamaeya Wiochna Lenartowicza, wy
głosi p. Wisnowska. 7. Prooba ̂  
śpiewa p. A. Miembicka. 8. N atuta  o ą$ - 
wilka do lasu,, monodram Syrokomli, omgia 
p. St. P. 9. Pi.-zedstawienie teatralne. -  ‘ "
w Primerose, wodwil w 1 akcie z (a .
go. W przedstawieniu wezmą 11 rA 
German i Wisnowska.

—- iłuMii©*51*® w mieście
naszem w ci.ągu miesiąca sierpnia, °
szonego przez magistrat wykazu o J „„„Jń 
ustawienie nowych cembryn w miejsc J  )
w dwóch studniach publicznych; w? “
metrów" sześciennych nieczystości z < P
blieznyeb. i. 88'04 metrów sześciennych e kloak 
w budynkach gminnych; za“ku1̂  5.1 
sztuk drzew, oprósz zwykłych ro. > unserw*- 
cyjnyeh w ogrodach publicznye o. z re Kon
strukcji deptaków w tych ogrodach, _ ciągle przez 
ulewne deszcze wymulanych; dalej urządzono 
nowy skwer na placu Halickim; wymurowano 
kanał na ulicy Gródeckiej w długości b50 me
tró w  wybrukowano kostkami giani^owemi w 
Rynku 4J.61 07 metrów" kw., na ulicy Ruskiej 
364 00 metrów kwadratów-, ua placu Solskich

916'81 metrów kwadr.; ułożono nowe chodniki 
z płyt trębowelskich w Rynku 2S8’75 metrów 
kwadratowych, na ulicy Ruskiej 430-31 metr. 
kwadratowych, a kamienia- krawędziowego 257*5 
metrów bieżących. Zatrudnionych było przy 
tem 276 wozów z 2.208 obrotami. Do napra
wy dróg w obrębie śródmieścia użyto w tym 
miesiącu 547 metrów sześciennych, na ulicy 
Łyczakowskiej i Pijarów 724 m. sześć, kamie- 

‘ nis: wy walcowano powierzchnię poszutrowanyoh 
dróg 6.400 metrów kw. i t. d. Nareszcie wy- 

' konano nowy przekop w potoku Pełtwi od mo
stu na- Stryjskiem ku miastu przy ulicy Jabło
nowskich w długości 80 metrów w eeła ure
gulowania łożyska. Błota zgarnięto i wywie
ziono z ulic w sierpniu 286 5 metrów sześć, 
śmiecia z ulic 1676 5. z domów 1 588 U metr. 
sześciennych: do skraplania ulic użyto 2.361 
beczek wody: do desinfekcyi ulic i placów pu
blicznych 4.000 konewek masy Siwerna, do 
desinfekcyi realności prywatnych 11,254 ko
newek.

* K r a d z i e ż e ,  Wczoraj no południu 
przytrzymano w handlu Bombacha w Rynku, 
mężczyznę starego, który targując sukno w 
chwili, gdy kupiec plecami do niego się obró
cił, ściągnął sztukę sukna z lady i schował: 
pod szeroki swój płaszcz Przypadkiem spo
strzegł kupiec kradzież i kazał złodzieja odpro
wadzić do c. k, policji, gdzie właśnie obecna,
R. Silbersteinowa. kupcowa, pod 1. 24. przy 
ulicy Krakowskiej, poznała, sprowadzonego jako 
złodzieja, który przed kwadransem w podobny 
sposób ukradł jej ze sklepu sztukę płótna. 
Wkrótce zgłosili sie kupcowie Jakób Halber, 
z ulicy Żółkiewskiej i. J. Garten z Rynku i 
poznali aresztowanego .jako te samą osobę, któ
ra skradła u pierwszego chusteczkę na szyję a * 
u drugiego sztukę brystolu. Aresztowany podał, 
że się nazywa Jędrzej Czernik, jest właścicie
lem gruntowym i przybył tego samego dDia do 
Lwowa ze Stryja.

(»a) Z a k ł a d y  * d r o j o w e  w Galicji 
wykazują od kilku łat większą frekwencję, co 
pociąga za sobą oczywiście szybki ich wzrost. 
Uprzejmości dr. Zieleniewskiego zawdzięczamy 
kilka bardzo zajmujących szczegółów, tyczących 
się zakładu zdrojowego w K r y n i c y .  Daty 
statystyczne nam nadesłane, a oparte na źró
dłach urzędowych, świadczą bardzo wymownie
0 szybkim, niepospolitym wzroście i rozwoju 
tego zdrojowiska. I tak n. p. gdy w roku 1856 
było w Krynicy tylko ,6 rządowych domów go
ścinnych o 57 pokojach gościnnych a 28 po
kojach łaziebnych, było w 1879 roku 10 rzą
dowych domów gościnnych a 65 domów go
ścinnych prywatnych, razem o 790 pokojach 
gościnnych a 74 pokojach łaziebnych. Ale je 
szcze większa różnica zachodzi w liczbie gości 
zwiedzających ten zakład. W r. 1856 było 
ich tylko 440 a już w r. .1862 wynosiła ich 
liczba 1639, która następnie wzmagała się z 
wolna z każdym rokiem tak, iż w r. b. zwie
dziło ten zakład od początku sezonu do 31 
sierpnia ogółem 2423 osób. Tak samo ma się 
rzecz z liczbą udzielonych kąpiel mineralnych
1 z rozsprzedażą wód. W r. 1856 udzielono o- 
gółem 7399 kąpiel i sprzedano tylko ^3982 fla
szek wód mineralnych. Już w r. 1865 docho
dziła pierwsza cyfra do wysokości 20.453 a 
druga do wysokości 45.819. W następnych la
tach z małymi wyjątkami, stały obie cyfry na 
równi; w r. 1875 dorosły do wysokości 
38 608 i 51 246 a w r. b. do wysokości 
36.254 i 47.480. Ale nietylko w powyższym 
kierunku widzimy znaczny postęp i rozwój 
zdrojów krynickich. Jest on także widocznym 
w raeyonalnem zużytkowaniu wszelkich darów 
przyrody w celach leczniczych, w pomnożeniu 
środków zdrojowo-leczniczyeh, w ich wzorowem 
urządzeniu i zastosowaniu, w wzroście wygód 
w pomieszkaniach gościnnych, w konkurencji 
siedmiu restauracyj, tudzież w ułatwieniu ko- 
munikaoyi drogą żelazną do staoyi Muszyna- 
Krynioa. W r. b. rozpoczęto tam budowę no
wego gmachu kąpielowego o 30 pokojach, prze
znaczonego wyłącznie na kąpiele borowinowe, 
skutkiem czego liczba gabinetów kąpielowych 
w roku przyszłym wynosić będzie 104. Dalej 
zostanie tam jeszcze w tym roku przeprowa
dzoną kanalizacja i zostaną zaprowodzone wo
dociągi. Górą, ponad zakładem, zostanie popro
wadzony nowy gościniec, celem rozszerzenia 
obszaru i uzyskania kilkudziesięciu morgów 
grunta pod budowę pałacyków letnich i dom- 
ków gościnnych. Wykonanie powyższych budo
wli. poruczono inżynierowi p. E, Skowrońskie
mu : w przyszłym, roku mają one być oddane 
do użytku publicznego. W następnych latach, 
zostanie prawdopodobnie zbudowaną sala do za
baw dla gości.

—  H o z b ó j .  Gzem. Z  tg. donosi, że 
dnia 8 b. m. około godziny 10 wieczór wło
ścianin z Rad: ue, na Bukowinie, Onufry Duhan, 
jadąc do domu przez las budenieki napadnięty 
został przez trzech w kije uzbrojonych, niezna
jomych mężczyzn, którzy wypadli z rowu przy
drożnego, zatrzymali, konie i domagali się wy
dania im pieniędzy, poczem zrabowali Duhano- 
wi małą kwotę pieniężną i jedDego konia. Zło
czyńców jeszcze nie wyśledzono.

— F*© żar zniszczył w zeszłym tygo
dniu w miejscowości Felso - Szailaspataka w 
Siedmiogrodzie 95 domów mieszkalnych i 180 
budynków gospodarskich.
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— O  m a j o r s e  C a v a g n a r i ,  za

mordowanym w Kabulu szefie poselstwa an
gielskiego , opowiada londyński korespondent 
Pest. Lloyda: Zapewniano mnie jako o rzeczy 
nie ulegającej wątpliwości, że nieszczęśliwy ma
jor sir Louis Napoleon Oayagnari był natura! 
nym synem cesarza Napoleona III. Ten ostatni 
nim jeszcze został cesarzem, podczas pobytu 
swego w Londynie miał stosunek z Irlandką 
Karannah lub Oavannah, a synowi, który był 
owocem tego stosunku, dał brzmiące z włoska 
a zarazem matkę przypominające nazwisko, 
które obecnie należy do historyi angielskiej. 
Przemawia za tem twierdzeniem także okoli
czność, że na imię było majorowi Ludwik Na
poleon, dalej wiek tegoż, a najbardziej uderza
jące podobieństwo w rysach twarzy z członka
mi rodziny Bonapartych, które uwydatnione jest 
zwłaszcza w portrecie Cavaguariego, podanym 
świeżo w czasopiśmie Illustratcd London Neios. 
Jeżeli twierdzenie to jest prawdziwem, o czem 
ja nie wątpię, mimowolnie nasuwałyby się na 
myśl szczególniejsze zrządzenia losów, które 
prawowitemu synowi cesarza kazały zginąć 
śmiercią gwałtowną w krainie Zulusów, a na
turalnemu synowi takąż samą śmiercią w Afga
nistanie, a obu na usługach tej Anglii, która 
założyciela dynastyi napoleońskiej pokonała pod 
Waterloo i aż do śmierci więziła na wyspie św. 
Heleny.

— K r o n i k a  p o d r ó ż y .  Przez Pe
kin otrzymano w tych dniach telegram w Pe
tersburgu od słynnego podróżnika po Azyi, puł
kownika Prąpwalskiego, w którym tenże donosi, 
że w dniu wysłania depeszy wyprawa odbyła 
już trzecią część drogi do Himalajów, i że nie 
spodziewa się ważnych napotkać przeszkód na 
drodze do swego celu, a mianowicie do Lhassy 
w Tybecie.

— P o ż a r y  w  J K o s s y i .  Według 
ostatnich dzienników rossyjskich, dnia 17 b. m. 
zgorzało w Ekaterynosławiu mnóstwo domów i 
budynków gospodarskich. Straty są ogromne. 
W Bobrujsku pożar zniszczył 50 domów, w tej 
liczbie aptekę Jankowskiego. Był to już trzeci 
w tym roku wielki pożar w tem mieście. N a
reszcie pogorzało w połowie miasteczko Łunne 
nad Niemnem, w Grodzieńskiem, własność nie
gdyś królowej Bony, która fundowała tam i 
uposażyła r. 1546 kościół, odbudowany później 
przez Stanisława Augusta.

— W i l k i ,  jak donosi jeden z dzienni
ków węgierskich, nadzwyczajnie w ostatnich 
latach rozmnożyły się komitacie ungeńskim. 
Niedawno w pobliżu wsi Perecseny rzucił się 
na źrebię, pasąca się pod lasem i wysko 
czywszy na grzbiet biednemu zwierzęciu zatopił 
swe zęby w jego karku. Źrebię, puściło się z 
wilkiem, na grzbiecie pędem ku wsi, gdzie 
chłopi kijami ubili krwiożerczego napastnika. 
Pokazało się też, że uszkodzenia źrebięcia nie 
były ciężkie, a wilk jak się zdaje tylko w oba
wie zeskoczenia z pędzącego źrebięcia tak do
brze trzymał się na jego grzbiecie.

— ISTIema j u ż  g r u ź l i c y !  Pod 
tym napisem zamieszcza wiedeńska Presse na
stępującą notatkę : Z Innspruka dochodzi nas
wiadomość, która zapewne w całym święcie 
będzie radosną niespodzianką. Oto na klinice 
profesora Rokitańskiego dokonano doświadczeń 
z substaneyą benzoe-natron, która się okazała 
jak najdzielniejszym lekiem przeciw gruźlicy. 
Wiele w wysokim już stopniu dotkniętych tą 
chorobą osób uleczono tym środkiem zupełnie. 
Spodziewać się należy, iż świat lekarski nie 
poprzestanie na tej próbie i nowy lek podda 
ściślejszym badaniom tak, że wkrótce dowiemy 
się na pewno, ile prawdy jest w powyższem 
doniesieniu.

— I s i t t y a i i l e  w Ameryce północnej 
znowu wszczęli niepokoje. Rząd gromadzi woj
ska w krainie Nowy Meksyk, gdzie Indyanie 
dopuścić się mieli okrucieństw.

Sądy Salomonowe.
K o n s t a n t y n o p o l ,  15 września.

(B) Prawdziwie wschodnia powiastka, 
jaką dwa w Konstantynopolu francuzkie dzien
niki za angielskim D aily Telegraphem po
wtórzyły, mogłaby bezpiecznie T y s i ą c z n ą  
i d r u g ą  n o e  S h e h e r a z a d y  stanowić. A 
że prócz tego odznacza ona się bardzo wy
bitną tendencyą polityczną, a persyflując nie- 
litościwie sądy tureckie i wymiar ich spra
wiedliwości, wykazuje poniekąd popularnym 
i praktycznym sposobem nagłą potrzebę prze- i 
prowadzenia ich reformy, nie od rzeczy więc j 
może będzie dać ją poznać i czytelnikom ■ 
Gazety Lwowskiej. j

Owóż tedy zdarzyło się temi czasy w 
Turcyi, że pewnemu baszy ofiarował ktoś 
prezent, czyli dał b a k s z y s z  z dwóch pięk
nie wy karmionych, tłustych gęsi. W owej oko
licy i o tej porze była to prawdziwa osobli
wość. Basza chciał ugościć nią i siebie i kilku 
przyjaciół; zaprosił więc co najpoufalszych 
na obiad, na którym pieczyste z dwóch tych 
gęsi, przyrządzone i nadziane najwykwint 
niejszemi kuchni tureckiej morafetami, miało 
stanowić najgłówniejsze danie i przysmak 
prawdziwy.

Ale trzeba wiedzieć, że był w tem mie
ście drugi basza, rywal jego bardzo niebez
pieczny, który mu wszędzie i zawsze kroku 
chciał dotrzymać. Postanowił więc i on mieć 
u siebie na sproszonym obiedzie taką samą 
gęś pieczoną i to tego samego dnia. Udał 
się więc do jego a k c z i - b a s z y ,  kuchmi
strza i ofiarował mu w sekrecie za jedną z 
owych nadzwyczajnych gęsi 500 plastrów. 
Straszna to pokusa! Nie umiał jej się oprzeć 
i nasz a k c z i - b a s z y ;  zamknąwsyy więc o- 
czy, oddał gęś a pieniądze zagarnął.

Ale jak tu teraz wytłómaczyć zniknię
cie gęsi i uniknąć gniewu pańskiego? — Po
drapał się za ucho i na bardzo genialny wpadł 
pomysł.

Zabiera więc drugą gęś, udaje się z nią 
do K a d e g o ,  najwyższego sędziego, i tak do 
niego przem awia:

— Stróżu i tłómaezu praw Proroka i 
przepisów S z e r  i a t u !  Oto składam ci w o- 
fierze tę gęś, ale weź mnie w obronę i uchroń 
od winy, gdyby tu do ciebie kto przyszedł 
oskarżać mnie o zniknięcie drugiej takiej 
gęsi, a więc dwóch gęsi.

Stróż i tłómacz prawa wziął ofiarowaną 
gęś na ręce i poważył; a wagę musiał zna
leźć niezłą, bo zbliżywszy się do a e z k i -  
b a s z y ,  szepnął mu coś na ucho a dodał 
głośno:

— Teraz wracaj spokojny do domu i 
mów, jak wiesz.

A k c z i - b a s z y  powrócił do domu, 
ale co spokojnym, to nie był koniecznie, 
zwłaszcza nazajutrz, kiedy było trzeba wy
dawać ów z pieczonemi gęsiami obiad. Wszyst
kie wstępne potrawy przygotował on wyśmie
nicie wedl8 przepisów najwykwintniejszej tu
reckiej sztuki kulinarskiej, ale sproszeni goś
cie bardzo mało ich jedli, zachowując apetyt 
na owe pieczone gęsi. •

Przyszła nareszcie pora i na pieczyste, 
ale gęsi na stół jak nie przychodziły, tak nie 
przychodziły.

Basza kazał, przywołać kuchmistrza .-
— A gdzie gęsi?"
— Uciekły, uleciały!
Zerwał się basza w passyi:
— A uciekajże i ty, łapać je ; a jak 

nie złapiesz, to cię zaprowadzę do kadego 
po bastonadę.

Na takie dictum wypadł akczi-baszy 
jak szalony na ulicę, i biegł co tchu, naj- 
biiższaim, ciasnemi uliczkami do tego kadego.

Tu go naprzód w szalonym tym bie
gu zatrzymał leżący w poprzek uliczki osioł 
a przy mm jego pan,  e s z e k - d ż y ,  który 
daremnie" starał się podnieść upadłe zwierzę i 
na nogi postawie kijem. Zawezwał więc do 
pomocy nadbiegłego kuchmistrza le n  chłop 
krzepki i silny, jak się podsadził, żeby osła 
podnieść za ogon, tak i urwał ogon. Es z e k -  
d ż y  w krzyk i lament, a a k c z i - b a s z y  
w nogi, i to znów z takim impetem, że nie 
daleko stamtąd natknął się na jakiegoś giau- 
ra, ebrześcianina, który sobie spokojnie faj
kę palił; przewrócił go; cybuch pękł, a 
drzazga z niego wpadła- nieszczęśliwemu 
w oko, i to tak fatalnie, że wypłynęło na 
miejscu.

Że tak okaleczony jeszcze większy 
krzyk podniósł o swoje oko niż e s z e k - d ż y
0 ogon swego osła, rzecz dość naturalna; 
ale też i a k c z i - b a s z y  jeszcze spieszniej 
uciekał.

W tym pospiechu wpadł znów przy 
zakręcie ulicy na jakąś nie grzeszącą zbyte
cznie wdziękami i już nie pierwszej młodo
ści Bułgarkę, która jednak w błogosławio
nym była stanie — i tak ją  silnie potrącił, 
że upadła. Upadek zaś ten i przerażenie ta 
ki miało skutek, że ona znów poroniła na 
miejscu.

Nadbiegi na to _w bliskości znajdujący się 
rnąź, i nuż w pogoń za winowajcą, przy po
mocy z a p t i ó w ,  polieyantów, którzy naresz
cie znaleźli się i na wszystkie te krzyki nad
biegli..

Żeby ujść przed tą pogonią, wbiega 
nasz, kuchmistrz do otwartego właśnie me
czetu, i chce się schronić na m inaret; ale 
tu spotyka się znów na pierwszej kondygna- 
cyi z schodzącym z wyższego piętra muezy- 
nem, który w przekonaniu, że to prosty ja 
kiś napastnik, chwyta go za kołnierz i zrzu
ca na ulicę.

Spadł z takiej wysokości, że i on te
raz byłby się zabił na miejscu, gdyby szczę
śliwym dla siebie przypadkiem nie był spadł 
na jednego z dwóch braci Greków, którzy 
sobie spokojnie pod minaretem siedzieli. Jak 
zwykle w takich razach bywa: Grek został 
zabity, spadający na niego a k c z i - b a s z y  o- 
calah ale takich doznał kontuzyj, że g0 na
reszcie ujęto i przed każdego stawiono.

Łatwo sobie wystawić, że kadi, ujrzaw
szy winowajcę, w większym od niego zna 
lazł się kłopocie. Teraz zobaczmy, jak ten 
następca Salomona z niego się wydobył.

Z porządku pierwszy z oskarżeniem 
wystąpił basza, i obwiniał swego kuchmi
strza o to, ze śmie twierdzić, jakoby dwie 
zarzniete, oskubane i nadziane gęsi uciekły
1 uleciały mu z kuchni.

— Jak to K a r d a s z u, bracie baszo, czy- 
byś myślał wątpić, że A łłah nie jest mo-

cen wskrzesić z martwych tego, co już żyć 
przestało? — odparł Kadi.

Wierzaj mi: Boskiej wszechmocy nie- 
wolno nam głupiem naszem niedowiarstwem 
ograniczać i idź w pokoju.

Oślaizowi, eszekdzeniu, który przyniósł 
z sobą ogon osła, jako corpus delieti, tak od- 

| powiedział:
! — Oddaj mu, mój synu, osła, żeby go ży

wił, dopóki mu nowy ogon nie odrośnie. Po
tem go sobie odbierzesz.

Delikatniejsza i drażliwsza była spra
wa z wy bitem okiem cbrześcjanina. Kadi- 
Salomon tak ją rozstrzygnął:

— Napisanem jest - -  powiedział — że 
jedno oko prawowiernego warte jest dwóch 
ócz giaura. Pozwól więc, żebym ci drugie 
oko wyłupił; a potem jedno wyłapię temu 
niegodziwemu akesi - hasz emu, i stanie się, 
jak jest napisano ■— a pomiędzy wami bę
dzie kwita.

Giaur wolał z jednem okiem odstąpić 
od skargi; i dziwić się temu nie można.

A kiedy teraz przyszła kolej na Buł
gara, który w imieniu swojej żony i straco
nego potomka skargę zanosił, odrzekł mu 
Kadi z wielką powagą:

„Na brodę Proroka nie widzę ja  tu in 
nego sposobu naprawienia wyrządzonej ci- 
krzywdy, jak tylko następujący. Rozwiedź 
się z swoją żoną i wydaj ją za kuchmistrza; 
a jeśli z przypuszczenia Bożego znajdzie się 
ona znów w takim stanie, w jakim ją  nie
szczęśliwy ów spotkał przypadek, wtedy ci ją  
kuchmistrz odda i szkoda będzie wynagro
dzoną."

Dziwić się również tu nie można, że i 
Bułgar wolał od skargi niż od połowicy ży
cia odstąpić.

Ostatni ze skargą stawił się teraz ów 
Grek, i wedle zwyczajowego w Turcyi pra
wa odwetu i pomsty krwi, domagał się z 
powodu ubitego brata śmierci za śm ierć!

— InszaU ach! — odrzekł Kadi — nic 
nadto słuszniejszego, żeby niegodziwiec zo
stał tak ukarany, jak zawinił. Wejdź więc, 
kochanku, na minaret, i skocz z niego na 
akezi-baszego, którego w tem samem miejscu 
pod minaretem każę posadzić, gdzie brat 
twój siedział. Jeżeli go ubijesz, będziesz miał 
odwet i safcysfakeyę.

Nie potrzeba, zdaje się dodawać, że 
Grekowi nie chciało się szukać takiej saty
sfakcji. Ale wszyscy obecni podziwiali mą 
drość wyroków Kadego, który tak samo był 
zapewne z siebie zadowolony. Przechodząc 
jednak około uwolnionego od wszystkich win 
aJccei-basgego, szenął mu dó ucha: "

— Nie przynoś mi tylko drugi raz, takiej
gęsi!

N otatki literaoko-artystye^ne.

— O  W l t w i c l s l m  umieścił w wrze
śniowym zeszycie Przeglądu Polskiego bez
imienny autor bardzo udatną rozprawę skreślo
ną na podstawie drukowanych tylko materya- 
łów, ale odznaczającą się pracowitością i piękną 
artystyczną formą. Rys jego bio- i bibliografi
czny uzupełnia w niejednym względzie Ks. H. 
Kajsiewicza, który nam pierwszy odtworzył 
piękną i szlachetną postać autora „Wieczorów 
pielgrzyma". Był to, jak się pokazuje, talent 
mierny ale skromny i cichy, któryby może pra
cą stanął wyżej, gdyby się był zamknął w 
szczuplejszym zakresie działania i siły swe ze- 
środkował. Niewielki poeta, lepszy prozaik, zaj
muje Witwicki jako człowiek prawdziwej wiary 
szczerego patryotyzmu i prawych, niezłomnych 
zasad wysokie stanowisko. ! utor wspomniane
go szkicu przecenił może i lent i znaczenie 
Witwickiego, podniósł atoli słuszne jego zasłu
gi około odradzającej się krytyki literackiej,
0 czem jego biografowie nie wspominają. Było 
to w r. 1822, kiedy ballady i romanse Mic
kiewicza rozrywane i podawane z rąk do 
rąk dziwnie nastroiły i. rozentuzyazmowały 
młodzież polską. Od razu powstało na Litwie 
kilkudziesięciu balladopisarzy — w Warszawie 
odezwał się tylko Witwicki. Umiarkowany zresz
tą młodzieniec dał się uwieść zdradzieckiej mu
zie i począł w gorączkowym pospiechu i zapa
le układać w drukarni, balady na wzór Ada
mowych, które później, ochłonąwszy z gorączki 
wykupił, aby cały nakład spalić. Surowa kry
tyka klasyków warszawskich skarciła słusznie 
ten poroniony płód, który się stał przedmiotem 
ucinków i wyszydzania całej szkoły romantycz
nej , na domiar obwiniła autora o kradzież lite
racką, upatrując w baladzie „Wieczór św. An
drzeja" zgodność ze „Świetlaną" Żukowskiego. 
Nadaremnie wykazywał Witwicki w Bibliotece 
Polskiej, że nie znał Świetlanej, że obaj wzięli 
treść z „Lenory11 Burgera, klasycy zarzucaii 
go w mowie i piśmie ironicznemi przycinkami 
a D ziennik Warszawski wykazywał, że poeta 
nie wie, co to krytyka. Wtedyto jakby odprawę 
recenzentom warszawskim napisał Witwicki ar
tykuł, który wydobył autor pomienionego szkicu
1 bliżej go rozebrał i ocenił. Jestto „nekrolog11 
na cześć zasad „gazety", organu romantyków, 
wykazujący dobitnie cechę charakteru pisarza 
i jego „pragnienie wzrostu ojczystej literatury 
pod panowaniem krytyki sumiennej", bezwzględ

nej , niepowodującej się ani łaską możnych i 
wpływowych osób, ani panującą modą". Nikt 
jaśniej me wyłożył publiczności warszawskiej, 
co to krytyka literacka, jak Witwicki, który 
miał potemu i zmysł spostrzegawczy i bystrość 
sądu i lepszy smak estetyczny nie bez pewnej 
dozy dowcipu i ironii, czego dopatruje bez- 

j imienny autor biografii we wszystkich tego ro
dzaju pracach Witwickiego. Kończąc tę krótką 
wzmiankę o Witwickim, nie od rzeczy będzie 
nadmienić, że komedya Witwickiego p. t. Ma
ruda, po kilkakroó z powodzeniem grana w 
teatrze warszawskim, znana publiczności tylko 
z kilku ułamków umieszczonych w „Piśmien
nictwie krajowem" znajduje się cała w ręko
pisie u p. Kulczyckiego we Lwowie.

GOSPODARSTW O I H A N D E L
— S s ty p s s s d y a .  Komitet c. k. Towa

rzystwa gospod. galie. ogłasza konkurs na 
dwa stypendya na wydział leśny c. k. szkoły 
głównej „kultury ziemiańskiej" w Wiedniu, 
każde po 500 zł. rocznie, tudzież po 80 zł. na 
koszta podróży tam i napowrót a to z fundu
szu subwencyjnego c. k. Ministerstwa rolnic
twa. Ubiegający się o powyższe stypendya 
winni:

1. Przedłożyć świadectwo egzaminu doj
rzałości otrzymane w gimnazyum lub w 
szkole realnej. Postanowienie to stosuje się 
również do ukończonych uczniów krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, a 
niemający tych studyów winni się wykazać 
nadto świadectwem z jednorocznej praktyki przy 
gospodarstwie lasowem.

2. Dołączyć świadectwo moralności lub 
polecenie Rady Oddziału.

8. Zobowiązać się deklaracją for- dna 
wobec Towarzystwa gospodarskiego, że po u- 
kończeniu nauk przynajmniej przez trzy lata 
poświęcać się będzie zawodowi leśnemu w 
kraju.

4. Stypeudyum udziela się na lat trzy t.j. 
1879/80, 1880/81 i 1881/82, dla uczniów je
dnak, którzy ukończyli z dobrym postępem kra
jową szkołę gospodarstwa lasowego we Lwowie 
może bvć skróeonem na trzy półrocza 1879180 
— 1880 i 1880|8l.

Stypendysta wszakże, który ukończył rze
czoną szkołę, będzie obowiązany przedłożyć Ko
mitetowi pian nauk, które pobierać zamierza, 
aby zajął w tygodniu przynajmniej 15 godzin 
wykładowych, z tych 6 godzin przedmiotów głó
wnych. Po upływie zaś każdego półrocza wyka
zać się ma, że zrobił kołlokwia z 6ciu przed
miotów głównych, że uzyskał co najmniej po
stęp dobry z każdego przedmiotu i zachowywał 
się odpowiednio ustawom akademickim — ina
czej wstrzymany mu zostanie dalszy pobór sty- 
pendyum.

5. Wypłata stypendyum nastąpi w 10 
ratach miesięcznych z góry po 50 zł. z kasy 
c. k. Ministerstwa rolnictwa w Wiedniu za 
kwitem stosownie ostemplowanym i przez dzie
kana Sekcyi II c. k. szkoły głównej potwier
dzonym, oprócz tego otrzyma stypendysta ko
szta podróży przy wyjeździć 40 zł. i tyleż przy 
powrocie.

6. Ponieważ wykłady odbywają się w ję
zyku niemieckim, zwraca się uwagę kompentów 
na potrzebę znajomości tego języka tak w mo
wie,' jak w piśmie.

Odnośne podania należycie udokumento
wane należy odesłać (franco) do Komitetu To
warzystwa gospodarskiego galic. (Zakład Osso
liński I  piętro) we Lwowie do 1 października 
b. r. najdalej.

O  K u c h  saa, k o l e j a c h  g a l i c y j 
s k i c h  wzmógł się w ubiegłym tygoćhru 
(od 6 do 13 września) tak na koleji Karola- 
Ludwika jak i na sąsiednich kolejach. C e n y  
zboża i produktów były w ubiegłym tygodniu 
następujące: płacono za 100 kilogramów psze
nicy 9‘80 zł. do 10‘60 zł., żyta 6'50 zł. do 7 
zł., jęczmienia 5 ‘60 zł. do 7 75 zł., owsa 
4 80 zł. do 6 50 zł., hreezki 5 50 zł. d o 5 -65 
zł. kukurudzy 5'25 zł. do 6-25 zł., grochu 
kuchennego 6-75 zł., do 9 zł., grochu pa
stewnego 5 zł. do 5-50 zł., fasoli 7 50 zł. do 8*25 
zł., wyki 5 zł. do 5 50 zł., koniczyny 40 zł., 
do 50 zł., anyżu płaskiego 38 zł., do 40 zł., 
kminku 30 zł., do 33 zł., rzepaku zimowe
go 9 50 zł. do 10-50 zł., rzepaku letniego 9 60 
zł. do 10 zł., Inianki 7-75 zł. do 9 zł., 
nasienia lnianego 10-50 zł. do 11*50 zł., 
nasienia konopnego 7*75 zł., do 8 zł. za 10.000 
litrostopni spirytusu gotowego płacono 31*42 
zł. do 31 82 zł. wal. austr. — Ruch towarowy 
na kolei K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubie
głym tygodniu włącznie z transportem prze
wozowym ogółem około 15,919.500 kilogra
mów i 18.728 sztuk _ bydła. Na tę cyfrę 
transportu składały się: zboża różnego ro
dzaju około 2,684.600 , mąki i wyrobów 
mąeznych około 292.700, nasiou olejnych 
około 333.200, drzewa budulcowego i opało
wego około 181.600, nafty i wosku ziemnego 
około 10.600, spirytusu ’ około 83.000, jaj 
około 366.200 i węgli kamiennych około 
570.100 kilogramów; na resztę złożyły się



różne towary, tudzież około 453 
wołów, 5.158 sztuk nierogacizny i 14-117 
sztuk owiec —  Ruch towarowy na kolei 
L w o w s k o - C z e r n i o w i e e k i e j  wynosił w 
ubiegłym tygodniu ogółem 5,673.000 kilo
gramów i 9.092 sztuk bydła; z czego przy
pada na ruch ku Zachodowi 3,409.000 kilo
gramów, 2 437 sztuk wołów, 5.956 sztuk 
nierogacizny i 695 sztuk różnego bydła; zaś 
ku Wschodowi 2.264.000 kilogramów i 4

sztuk ' jeszcze na sile. Całkiem podobnym do księ- 
'''*1 ' ćia jest syn jego młodszy, hrabia Wilhelm,

który przyjechał z ojcem. Księżna jest dama 
pełna życia o przyjemnej i wesołej powierz
chowności. Razem z księciem opuścił wagon 
także wierny pies jego, rasy nowofuirlandz
kiej, kulejący nieco as tylną łapę., „der 
R eichshm d“ jak go w Niemczech nazy
wają. Lokaj prowadził go na linewee 
tuż ‘ za księciem. Hr. Andrassy chciał na

żę Bismarck w towarzystwie hr. An- legram księcia Nikity wysłany z Oat- 
drassego oddał wizytę ministrowi-pre- taro. 
zydentowi hr. Taaffemu a potem złn- ł , .
żył krótką wizytę baronowej Havm er i ’ września. Soleil
le, zfa>d Ł o w i ‘ w towarzJsTwfe A  0§J“ “ Pl8m!> »»Jeg° redaktora Her- 
Andrassego powrócił do hotelu Z ode a ■ I  ̂ osw.adeza, ze me weźmie
rżeniem 3 godziny p rzy ty ł do hotehi “f ” **" b a ,! k l e «,16 l i t y m i -

■   _______  ________ __________________ ______  Na/ii. Pan którego w t o d L -  s t y c z n y m  u hr. Ohamborda dnia
sztuk różnego bydła T ransport/ składały^ się j dworcu p o E T ć  k s Y ^ a ^ lT te n  zrobił pro- jeźd z ie  liczne tłu m y  z z a p iłe m ''w i ta ły " ! 29  "  Ż® je f °  o b e“
ze zboża rożnego rodzaju 1.854.000, mąki i pozycyę, aby razem jechali do miasta. Najj B ism a rc k  o cz ek iw a ł N o in i  f  cr)0S0 11 a  b an k ieo ie  w sk a z y w a ła b y  n a

i a *  “ ur f ^ i J r S e ^ fo7rIne 1 r ne ? r zumienieV °
» P . W i •  takie

produktów zwierzęcych 83.000, drzewa budul 
cowego, opałowego i desek 1,855.000, kamieni 
310.000 i wapna 15.000 kilogr. na reszto 
złożyły się różne towary i bydło. — Ruch to-

do dyspozycji. W pierwszym jechali ks. 
Bismarck z hr. Andrassym, za nimi księżna 
z ks. Reuss, hr. Wilhelm z księżną Odeseal-
chi. towarzyszką ks. Bismarck. Cały orszak«wvu w- i ciu.!, towarzy s/iita its. x>i»xuurcK. u a ij  orszak 

war o wy na kolei Arcyksięem A Ib  r e eh  ta  i udał się do Hotelu Imperial. Przed dworcem
wynosił w ubiegłym tygodniu wfączme % 
transportem, przewozowym i z dowiezionemu 
przez inne koleje towarami ogółem 2,690.641 
kilogramów i 249 sztuk bydła. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju 69.520, 
mąki i wyrobów mączayeh 32.200, nasion 
olejnych 1.900, drzewa budulcowego i opa
łowego 1,094.380, soli. 50.463, spirytusu 3.360, 
jaj 4.930, gipsu 95.000, kamieni 70.000, wa
pna 13.000 i szmat 15.420 kilogramów; na 
resztę złożyły się różne towary, tudzież 249 
sztuk nierogacizny

■aro w no jak przed hotelem stały gęste t lo 
ny ludności, które przyjmowały księcia gło-,v  _* - i' • TT  A „  ..... ? i t-i

z
my ...........
śnemi wiwatami. Hr. 
pozostali na kolaeyi u

And rasy 
et.

i ks. Reuss

w
2 0

Cesarz W i l h e l m  bawi od kilku dai 
3 t r a s s b u r g u .  Na bankiecie ucesaiza

- - - -  w — . *v b. m , na który zaproszeni byli naezel-
szmat 15.420 kilogramów; na ; Cy w| a<j z’ ;.yWiinych, członkowie parlamentu
się różne towary, tudzież 249 j j sejmu i inni goście znakomitsi, wzniósł

j cesarz następujący toast: Piję za pomyślność
* prowineyj państwa Alzacji i Lotaryngi, któ

re już powtórnie przyjmują mnie tak przy
chylnie w stolicy swej w Stras-sburgu. Tobie 
panie naczelny prezydencie MóIIerze dzię
kuję tern serdeczniej, iż położyłeś zarządem 
swym podstawę tjch  usposobień w sposób 
taki, ■ iż spodziewać się mogę, że się i na 
Przyszłość przechowają i stwierdzać będą. 
Niech żyją prowincje państwa Alzacya i Lo
taryngia i" stolica ich S trassburg!

W i e d e ń ,  22 września. (Telegr. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2567 sztuk; 
między temi g a l i c y j s k i c h  795, 
węgierskich 1613 i niemieckich 159. 
Na środę zapowiedziano spęd 825 za- ( 
granicznych wołów kontumacyjnych. i 
Spęd był o 468 większy niż w po- j 
przednińf’ tygodniu, a cena spadła o 
i .50 zł. Wszystko sprzedano. Płacono 
od 100 kilo martwej wagi: za w o ł y  
g a l i c y j s k i e  tuczone 55—57 zł., zla 
węgierskie 53— 57 zł., za niemieckie 
56— 58 r/i., za woły z pastwiska g a 
l i c y j s k i e  53— 54 zł., za węgierskie 
50— 52.75 zł., za krowy 50— 53 zł., 
za byki 49—51 zł. w. a.

- .. - puustawę aK.oyi pontyczi
ukłonem. JNajj. r a n  podał rękę księciu I porozumienie nie istnieje i jest mniej 
Bismarckowi i udał się do jego apar- i blizkie niż kiedykolwiek, 
tamentów. Wizyta trw ała pół godziny. '
O godzinie 4 1/, zjeżdżać się zaczęły 
do Schónbrunn goście zaproszeni na 
obiad dworski. Ks. Bismarck ubrany 
był w uniform galowy. Po obiedzie 
Najj. Pan rozmawiał godzinę z gość
mi. Najj. Pan wyjedzie o 9 wieczór 
na polowanie do Styryi, więc poże
gnał już ks. Bismarcka. Ju tro  u hr.
Andrassego obiad na cześć ks. Bis
marcka, pojutrze wycieczka na Kah
lenberg. Ks. Bismarck zamierza wy
jechać w czwartek.- Księżna Bismarck 
była na obiedzie u księżnej Beuss a 
wieczór udaje się na przedstawienie 
do teatru nadwornego. Dziś ks. Bis 
marek nie opuszcza już swego pornie 
szkania.

OSTATIIA POCZTA
W  wezorajszem głosowaniu oddano 

1549 głosów. Z tego padło na dr. Francisz
ka S m o l k ę  1501 głosów, reszta rozstrzeli
ła się. Dr. F r a n c i s z e k  S m o l k a  w y b r a 
n y  tedy posłem Rady państwa z miasta 
Lwowa.

K s i ą ż ę  B i s m a r c k  przybył w nie
dzielę wieczór do Wiednia. „Żaden zagrani
czny dyplomata, pisze Presse, nie doznał w 
Wiedniu tak gorącego przyjęcia, jak dzisiaj 
książę BR marek. Na 'dworcu, na ulicy i przed 
hotelem witali go bardzo licznie zgromadzeni 
mieszkańcy żywemi o k r z y k a m i ż e  aż sam 
starał się uciszyć te owacye. Pociąg posoie- 
bzny, którym jechał książę Bismarck, stanął 
o godzime 9 minut 50 na dworcu kolei za
chodniej. Zebrał się tam wieiki tłum ludzi, 
pragnących zobaczyć kanclerza i być naocz
nymi świadkami przywitania się ks." Bismar
cka z hr. Andrassym. Z osobistości oficjal
nych byli na dworcu: minister hr. A n 
d r a s s y ,  niemiecki ambasador książę Re u s s ,  
z radcą legaeyjnym, baronem v. Plessea, se 
kretarz poselstwa hr. Berghem i inni człon
kowie ambasady, tudzież' generalny konsul 
niemiecki v. M alm ann; z kaneekryi wojsko
wej Jego Cesarskiej Mości był obecny kapi 
tan sztabu generalnego S t e i n i n g e r ,  a wre
szcie dyrektor ruchu kolei zachodniej, Ober- 
mayer. Za to liczba osób nieoficjalnych była 
tak znaczną, że peron był zupełnie przepeł
niony. Pociąg wjeżdża wreszcie m  stscyę. 
Wagon księcia Bismarcka, ten sam, który 
koleje niemieckie ran ofiarowały, był dru
gim z rzędu. Jeszcze pociąg był w ruchu, 
gdy książę Bismarck, zbliżywszy się do okna 
wyciągnął rękę na powitajcie. Księżna Bis-

Na ostatniem posiedzeniu r u m u  ń- 
s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  złożył 
minister Oogoiniueanu imieniem rządu nastę
pujące w k w e s t y i ż y d o w s k i e j  o- 
świadczenie : Rząd obecny przedłoży panom 
otwarcie i lojalnie swój projekt. Dla uspoko
jenia umysłów oświadczam, że nie zapropo
nuje emancypacji 300 000, ani 30.000, ani 
nawet 3.000 ' indywiduów, że atoli projekt, 
który wniesie, uczyni zadość art. 44mu i 
krajowi, a szczególnie Mołdawii. Jeżeli pro
jektu tego nie przyjmiecie, natenczas zrobi
my to, co w takich wypadkach uczynić się 
godzi. Abyście jednak nie sądzili, że to jest 
groźbą, więc oświadczam, że rozwiązanie Izb 
uważam za niebezpieczne! Nie wiem, eoga
binet uchwali, wiem tylko, że ci, którzy od
rzucą projekt, wezmą na siebie wielką odpo
wiedzialność. Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył poteru po raz drugi, iż jest prze
ciwnym rozwiązaniu Izb.

BordLytton, wicekról indyjski, napisał 7 
wsześniado e m i r a  Jakób-chana list, w któ
rym go uwiadamia, że bezzwłocznie wyszle od
dział wojsk angielskich do Kabulu i prosi go, 
aby wedle sił przyczynił się do pomyślnego re
zultatu tej ekspedycyi i starał się ułatwić 

, pochód wojskom. Emir odpowiedział dnia 11 
września. W liście swoira powiada, że czuje 
się szczęśliwym z powodu odebrania pisma 
lorda L jttona. Zrozumiał je zupełnie i odzy
skał najzupełniejsze zaufanie. Doznaje nie
małej otuchy wskutek tego dowodu przyja
źni ze strony lorda Lyttona. Wyraża dalej 
głęboKie ubolewanie z powodu ostatnich wy
padków, ale dodaje : niepodobieństwem jest 
walczyc przeciw woli Bożej. Spodziewa się, 
że będzie mógł ukarać winnych i dowiedzie 
tern szczerości swoich uczuć. „Od ośmiu dni; 
dodaje emir, udaje mi się ratować siebie i 
swoją rodzinę, dzięki pomocy poddanych,

W i e d e ń .  22 września. Pol. Cor. 
1! ogłasza t e l e g r a m y  do  hr .  T a a f -  
I f e g o  od rady miejskiej w Reichenau 
pod Pardubicam i i od przewodniczą
cego mityngu, odbytego 20 b. m. w 
Yrbatek.

Pol. Cor. donosi z Bukaresztu; 
K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  opuszcza dziś 
Sofię celem złożenia wizyty księciu ru 
muńskiemu, poczem uda się do Syli- 
stryi, Ruszezuka, Sistowa i W iddynia 
a powróci do Sofii na Lonpalankę.

Pol. Cor. donosi z Belgradu: An
kieta- proponuje, aby sk.upczy.nie przed
łożono do zatwierdzenia o f e r t ę  au-  
s t r y a c k i e j  k o l e i  państwowej. A- 
limpiczowi poruczono ułożenie proje
ktu ustawy.

J F r a g a ,  22 września. Ks. K a
r o l  S c h w a r z e n b e r g  złożył man
dat do Rady państwa w okręgu Sei- 
czan. W piątek odbędzie się tam wy
bór uzupełniający.

S t r a s . s łm r g ; ,  22 września. Ks 
H o h e n l o h e  przybył tu wczoraj 
wieczór.

„ , ..„.y-aji pumuuy puuuaujcii,
którzy mi pozostali wiernymi. Zawdzięczam to 
zaś tej okoliczności, że ich obsypuję darami, 
buntowników zaś w błąd wprowadzam. Kil
ku oficerów kawaleryi zostało usuniętych. 
Staram się wszelkiemi sposobami przywrócić 
porządek. Jeśli się Bogu będzie podobało, to 
buntownicy zostaną ukaran i, jak na to za
służyli i wszystko się skończy ku zadowole
niu rządu angielskiego. Pewne osobistości, 
zajmujące na prowincyi wysokie stanowiska, 
zbuntowały się, ale obserwuję z bliska wszy
stkie ich kroki. Zrobiłem wszystko, co mo-  —  —  uicumem wszystii

.w  w. jg łem , dla- bezpieczeństwa Gholam Husseina.marek wysiadła pierwsza _ przy  ̂j p ragnę gorąco  ̂znaleźć sposobnośr

j światem.“

sposobność okazania 
dla rządu angielskiego i 

mego imienia przed całym

tt snłuwLKtmna

Aadrassego. Po niej wysiadł książę. P o d a ł, - • • , .
rękę hr. Andrassem n, który zaraz przedsta- szezeiej P zyjazm 
wił księciu kapitana Steiningera, a ten p o - : S5rebabl ama
witał kanclerza w imieniu Najj. Pana. Książę 
Bismarck podał następnie rękę księciu Reus-1 
sowi, i wychodząc z peronu kłaniał się! 
wszystkim obecnym, którzy powitali go 
grzmiącemi wiwatami, skoro tylko poj 
sie na stopniach wagoau. Książę zdjął z gło
wy wielki czarny kapelusz kalabryjski i z --------
uśmiechens wodził wzrokiem po zgromadzo- j m _
nej publiczności. Tym,  którzy księcia w r \ a e tte s fc , 2 2  września. K siąże
1873 widzieli w Wiedoiu, wydał on się zna-i B i s in  a r  c k konferow ał od 12 do l 1/* 
cznie podstarzałym. Włosy i wsąsy są pra- [,w  południe z hr. A n d ra s s y m  i br.
wie całkiem biał« a zmarszczki na twarzy j j j aymerle, następnie pojechał na au- 
św iad m  o ciężkich walkach t trudsen, także ; ;7 j a at.,u  rs J ,y J  ■
chód nie jest już tak lekki i elastyczny. Ale dyency j  ̂ -jj. Pana, która trw ała

i j B L I I A i f  BAZETY LW OW SIIEJ• |

W i e d e ń .  23 września. (Tel.pr.) 
W  kołach kompetentnych panuje wiel
kie zadowolenie z r e z u l t a t u  d w u 
g o d z i n n e j  k o n f e r e n c y i  ks. Bis
marcka z hr. Andrassym. Obaj mężo
wie stanu uznali, że nie grozi bezpo
średnie niebezpieczeństwo wojny- Na 
konferencyi okazała się najzupełniej
sza harmonia w poglądach na wielkie 
kwestye europejskie mianowicie na 
stanowisko Austryi na Wschodzie. Za
znaczono, że oba państwa, zarówno 
pragną utrzymania pokoju. Zatem ser
deczny stosunek między Austryą a 
Niemcami jest zabezpieczony.

W i e d e ń ,  23 września. Wiener 
Ztg. ogłasza patent cesarski, z w o ł  u- 
j a c y  R a d ę  p a ń s t w a  na dzień 7 
października.

Wiedeń, 23 września.(Tel.pr-) 
Książę Karol S c h w a r z e n b e r g  zło
żył mandat do Rady państwa z po
wodu, że nie chce wstąpić do klubu
prawno-politycznego.

Z Oetynii donoszą Pressie, że prezy
dent senatu Petrowiez zaciągnął w 0-
dessie p o ż y c z k ę d l a O z a r n o g ó r y
w wysokości 900.000 rubli.

Glas Gmagorca zamieszcza a r
tykuł z gorącem p o d z i ę k o w a n i e m  

j d l a  A u s t r y i  za sympatyczne przy- 
| jęcie ks. Nikity w Wiedniu. Artykuł 
ten mówi, że przyjazne stosunki Czar
nogóry z Austryą zostały tą podróżą 
księcia wzmocnione. Po tym artykule 
ogłasza Glas Crnagorca odpowiedź Naj

B u k a r e s / J ,  23 września. W 
I z b i e  Majorescu oświadczył, że kon
serwatyści przyjmują projekt większoś
ci i popierać go będą jako prawdziwy 
wyraz woli kraju. Mówca prosi rząd, 
aby przyłączył się do opinii większości 
a wtedy projekt uzyska uznanie w 
kraju i za granicą. Boerescu odpo
wiedział, że projekt większość jest pro
wokacją Europy. Mówca wskazuje na 
niebezpieczeństwo grożące na wypa
dek, gdyby Rumunia oparła się woli 
Europy i wzywa większości, ab y 'co 
fnęła swój projekt a wtedy rząd wy
stąpi ze swoim, który zapewne przy
jęty zostanie przez mocarstwa. Na za
pytanie, co rząd uczyni w razie od
rzucenia jego projektu, odpowiada Boe- 
reseu opozycyi; Wtedy wy zostaniecie 
rządem.o

Telegrafowany kurs wiedeński.
W Sede*k, 22 września 1869, godzina 2 

sain. 30. Losy kredytowe 170— . Węg. akcjr* 
kredyt. 254-70. Akcye anglo-austr, 133-50, 
Akeye banka Union 91 '80, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 2-37'o0, Akcye kolei północnej 
225 — ■ Akeye kolei południowej 83 50, Akcye 
kolei Alfoid 13625, Akcye kolei Elżbiety 
173 50. Akcye kolei Lwow-Ozeraiow. 137-25, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 128-50, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al
brechta Węg. obiig. państw, w złocie
74 90, Galie, obiig. indema. 94-20, Losy 

1864 157-25. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kśąj^J.06-— , Akcye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 20’— , Akcye kolei węg.-galie.

Akcye kolei państwowej — ■—, Ak
c je  banku związkowego 138 75, Rubel papie
rowy 1.-23—, Wtedaóskh? losy 115'—. Wę
gierskie losy 102 75, Mark. niemiecki — . 
Węgierska renta 94*90. Usposob. ustalone.

W Sedtotó, dnia 22 września, godzina 4 
minut 12. Akcye kredytowe — •—, An- 
glo-Austr. — . tlnionsbank — -—, Kolej 
Karola Ludwika — •— , południowa 
Renta pap. —.— , Rubel papierowy —.— 
Gai. listy zastawne 97.— Gal. listy iude- 
mnizacyjne — — , Mark niern. — — Gal. 
bank rustykalny 99-50, Losy z r. .1860 — 
Napoleonsdor '— ■ Lsposab. —■

W  i e d e ń ,  dnia 23 września, godz. 10 
minu t '40. Akcye kredytowe 263 80, Anglo- 
austr. 13410, Akeye banku Union 91/90, Ko 

Kar. Lndw. 238-50, Południowa — •—, 
Napoleonsdor 9 36, Rubel papierów. 1 22s/4, 
Renta pap. —'—, Galie, bank hip. — •— 
Gal. oblig. indeoin. —, Gal. listy zastaw, 
banku włośo. — .—. Losy z r. 1860 — ■—.. 
Usposobienie silne.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 22 wrze
śnia. W i e d e ń :  pszenica zł. 12 '50,dolB -—, 
żyto zł. 8 50 do 9.30, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 32 — do 32-25; B u d a - P e s z t ;  
pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. 12'60 do 12-70, 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz) 211-— ; żyto 
— ; Spirytus loco zł. 51.40; Olej rzepako
wy 53-80; S z c z e c i n :  pszenica — , rze
pik (jesień) — ■—; P a r y ż :  mąki 159 klgr.
65 25; Olej rzepakowy 77-25, S p iry tu s—.—, 
W r o c ł a w :  Pszenica — —, żyto — , 0- 
wi es — , spirytus —.—, Kukurudza — , 
K o l o n i a :  Pszenica —.—.

Odpowiednia? uv tradaktor W?adySfaw tczińaki

olbrzymiej tej postaci zdaje się, że przybyło trzy kwauianse. O godzinie 2Ya ksią- jaśniejszego Pana na dziękczynny te-

Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za IV ćwierćrocze w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc paździer
nik w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.; 
z „Przewodnikiem“ za IV ćwierćrocze 
w miejscu 3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 
75 ct., za miesiąc październik w miej
scu 1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 05 ct.



P r z y je c h a l i  d® L w o w a .
dnia 23 września 1.879.

Hotel Krakowski.
Pp. D. Księż Luboruirska z Kijowa. A. 

ks. Lubomirski z Kijowa. M. Rodakowski z 
Wiednia. A. Oegłeeki z Krasna. S. Chomętow- 
ski z Janówki. K. Trzeciak z Rossyi.

Hotel 8 e o r g e sa

Pp. S. br. Konopka z Krakowa. J. Li
piński z Wrocławia. E. Radziejowski z Ditko- 
wic. P. Rohoziński z Rossyi. R. Rosciszewski 
z Rossyi. A. Tchórznioki z Krakowa.

Hotel Langa

Pp. 0. Timmler z Wiednia S. Bendiks 
z Czerniowiec.

Hotel A ngielski.
Pp. S. hr. Tarnowski z Śniatynki. A. 

Reindl z Wolicy. J. Bernstein z Krakowa. J. 
Nowe z Poznania.

O d je c h a l i  as© E w w a .
Pp. E. hr. Dzieduszycki do Izydorówki. 

S, hr. Dzieduszycki do Gwoźdea. S. hr. Ro
mer do Biezdziatki. L. Żychliński do Brusna.

Sj»©gtrsB©ż©aia m e te o e o io g ie s n e .  
z dnia 23 września 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr zredukowany do 0° 733.39iuin. Psy
chrometr suchy 11.PC. Psychrometr wilgotny 10.0°O. 
Prężność pary 8 5mm. Wilgoć 86“/o Zachmurzenie 10. 
Wiatr SI Ozon 6

Temperatura powietrza 8.91R.
Barometr nad poziom morza 758.49mm. 

Barometr opada.

' jp ® c s * |g i i r o l e j o w e *
jP r ś y c I i® d ® ą  tlm  JLw ® w ».

Według południka Peszteńskiego.
Wt M raSłtOW ii s o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o-godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany}.
We P®^w®8®Ci85yslte:: (na dworzec w Podzam-

o z u ) o  godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie 8 min. 19 po połud
niu (pociąg mięssany);

We P o d w e l o e s y s A t  s (aa dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 8 min, 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 8 min, 52 po 
południu (pociąg raięszauy).

We ® & errat© w l© e: o godzinie 9 minut 40 
wieozór (pociąg pospieszny); o godzinie 8 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie I  minut %% po południu (pociąg 
mięszany).

«SM elM »d*ą s e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:!

D® C a e jn a io w ie ®  s o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 1! min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

Mm £ tenfsl® ]H ?® w » s (»»• Stryj) do Lwowa 
o godz.' 8 min. 24 wieczór.

1>® P o d w o l o e z y s l r :  (z dworca w Pod
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany) ; o g. 12 m. §2 w południe 
(pociąg mięszany).

J # o  K ra 3 ę ® w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o g' 
dżinie 4  minut 49 po - - -
mięszany).

D o  S 4 » » Is I» w ® w » :(n a  
nie 6 minut 87 rano.

P ®  F t td w c s N w K y s k ; 
śkiego głównego o g. 5 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut ' 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od
powiada godz. 12 m, 20 we Lwowie.

o/ l  O
południu (pociąg

S tryj): o godzi

z dworca Iwow- 
m. 40 rano )(po-

^»nn!k lwowskiej Izby handlowej l przemysłowej,
Lwów, dnia 22 września 1879.

I. Afceye za sztukę.
goi. g. Kar. Ludw, po 200 zł. m.k. jf: 
Koi. lwów. ezer.-j&s R 200 zŁsi. k.-* 
Banku nip. galic. 200 zł: w. a. M 
Ssaku kredyt. gsL po 200 zł. w, &/"■

3» l i l s t y  mm£> su 100 %l

iW . gaiio, w. , w
„ » « J P-?* » j*P
„ ,  t> pr. ©krasowej

Banku Mb. galic. 6 pr. w, a. iS 
Listy dłzms g. Z. krwi. bpr.w. ».-g

&. M »4y d łH & ae za 100 zł.*jtĄ
Ogółu. rsln. kred. Sakłsd dla Rai. i

i Bufcow. 0pr. los. w 15 ist “

4 . CS&MgS *& 100 zł.
indemciz. galic. 5 proc. m. k, .
Oblig. Komunału® gal. Zakł. kred.

wł©foiań*Ma,|« 0 proc. w. a, . 
Potyczki kr. z i. 1873 po 6 pre. w. s.

$« %L©»y Klasta Krakowa . .
9 „ Stanisławowa .

M®Mi«4ya

D*ka» hoisndarokl . . . .  
Dukat eewrstó . . . . .  
Sapoieendor . . . .  
Półimperyał . . . . . .  
8xbel rossyjski srsbray . .

» . - 100 snarek aieuusekisa
Srebro . . . . . . . .
Kwony w srabrzo

plaeą żądają
walutą aKstr,

zfc. ot ałr. ot.
235 75 
135 50 
264 -  
838 -

238 — 
138 -

232 ~

91 40
85 — 
91 40 
96 40 
98 50

92 40 
86 -  
92 40 
97 40 

100 50

91 — 92 -

93 50 94 50

! 
1

C5 95 50
97 ~

18 50 
24 50

20 -  
26 50

5 47 
5 52 
9 32 
9 60 
1 62 

1 22-  
57 40
99 50 1.00 50 
99 25 100 25

K u f i  g i e ł d y  w l e l e ^ s i s .  S e J
.iuia 20 września 1879,

1= D t m  iHUłilW fr pfso* kądftją
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . . . .  67.80 87.95
luty-sierpiań . . . . . .  67 80 67.95

Jednolity dług państwa w srebrz® 
styozeń-lipiae , .. . . . . . .
kwiceień-pażdziernlk . . . .

Losy z m m  1854 po 250 ®L . . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr
„ „ 1880 po 1.00 zir. 5 pr.
» „ ' 1864 (s premią p# 100 tŁ
» „ 1884 „■ p» 50 '

Benty Como po 42 lir. ausk, .
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. S proc.  ......................
Auztr. Myg. skarb, zwrotne 18816 pr.
Auair. rento A> wolna od podatku 4jjr.

O b lig a e y e  indemni 5 pr. ss

68.90 6905 
68 95 69.JO

117 25 117.75 
126.— 126.50 
127.75 128.25 
157.— 157 50
156.50 157.- 
27.,-- 28..—

144.50 145. -  
101 -  101 50
81.25 81.40

Lwów. Ozern. kolei po 200 sŁ wa. w sr. 
Tow. ko!, źei, państ po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw., po 200 zł. w. a, 
L Kol, wee. gal. • a 200 sŁ w srebrzą

5 . L is ty  sa s ta w n ®  losowane.

Czech
Bukowiny 

■ OaUayl ,. . . 
Niższej Auitryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

102.75 103 50
92 50 - ..
94.— 94.50 

104 75 105 25 
86 40 86.80 
88.20 88.60

SL Afecy®,
132 — 132.25 
86325 263.50 
795.— 805, -

5 58 
5 62 
9 42 
9 72
1 72 

1 2 4 -
§8 20

Bank Angio-aust. SOO zŁ emit. zł. ISO 
liasft. ki'ed. dla handlu po 160 zł. .
Nitao-austr. tow. askonti po 500 zi.
Bal. banka Mp. po 200 zł. . . .
(*a,i. bank d. han. Iprz. & 200 zł. wpŁ 40 pr.
CaL żak i. kred. ziemski & 200 sł, .
Bsnku narodowego a 600 zł. . . — .
Koi, Albrechta a 200 zŁ w srebrze 
Austr. Tow. ieglugi par. po 600 zł. jnk. 587— 589.—
Kol Oesarzow, JBłżbwty pb-800 zł. mk. 173 25 173.50
Kol. Preozłsr-Tarn. (w.e.)a300 z?. . . —.— .......-
Północna kolej po iMO s l  m k, 2248.-- 2253.— 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. sr. 236. — 236.50

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład di& 
Galicji i Bukowiny w 151. 0 pr. 

Powśz. austr. zakŁ kr. ziem. 5 pr. w sr, 
Gai., zak. kr. ziem. Krak, łoo. w 181.6 pr. 

B „ w 20 L 7 pr.
r r . n w 861. S1/̂  pr*

Gaf... Tow. kred, w. a. po 4 prosi.’ .
„ „ po 5 proei .

n » „ po 5 pruci w'
37 łatach zwrotne .

Rai. banku hlpoi po 6 proeś- 
Gal. zakt. kred. wlośA po f? prąci, . 
Banku narodowego po § prosi 
Węg, Tow. ziem..po-5'l/s preet- 

„ „ po 5 preet. - .

ptei«ą ląffsj^ I płacą
136 50 137.— | Kegieyisha pa 10 zł. m. k................ 16.50
265 25-265.75 ! Losy miasta Krakowa . . . .  19.—
83 25 83 75 i Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 34.

108 50 109— i PalSego po 40 zł>. mi fc. . . . .  34.75
j Fundasya szpitala Arsyks. iśudoifa . 18 30
j Saima po 40 zł. in. k. . . . 46 25
; S i Seaets po 40 zł. m. k. . . . . 38 75
i Pożyczka m.'Stanisławowa po30zł. wa. 25.50

Poi. ©meate po 100 zł. aj', k. . 119.—
\  „ 50 sŁ m. k. • 61.4—

Wałdtteina po 20 sL m. k. . 29.50
WiudReftigratea pe 30 sŁ m. k. 39,—

100.25 
104.— 
96,75 
97 —
94—

104 25
97.25

żądsję. 
1.7.— 
19.30
34.25 
35 — 
18 50 
46 75
39.25

>20— 
63 ~  
30 50 
■9.50

91.50 92-
Witf&sl© (na 3 miesiące)

91.50
97. —

9 2 -
97.30

99.60 100.— 

99 80 100 20

1 Augsburg za 100 iń. w. p. n.
! Berlin za 100 mark w, p, b. 
j Frankfurt aa 100 mark p. . 
i Hamburg za 100 mxrk w. p. i 
i Londyn za 10 & zak . . ■ ■ 
■ Pwryś za 100 fr........................

i 17.75 
46.45

118 -  
46 50

94, »

#« ©Ssligsicy© z prawem pierwszeństwa (as 100 zł.)

78.-50 79. -

K a r a  x!©4a

Kol.
Tow,

M.ei

Albrechta, a 300 zł. 5 proc. w. » 
koi. żel. Preszów-Taradw (w <s&.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 
pół. po 100 z ł. m. k. . . .
„ po 100 zŁ w. a. . . . ■■

f.rd. Kar. Lad. pa 800 sJ. 15 pr.
, f i  »m!syi .

;r 5, Hi » . . .
IV.W J?v * 7 ’ J1 *

Lwuw *Czer.“Ja8. Hf. emis. a 300 
z ł  b'‘pree. w srebra® z r. 1865 

s r. 1867
s r. 1868
z r. 1872

I. koi. a 200 zł. 5 pxm, w sr,

7» Ił» 8y<> 
tnst. kr. dlś. hau. i pr*. po 100 zł. w.a.
Oiarego pe 40 ?L m. £  . .
Tow. żegi. par.na Dunaju po 100 złw. a.

79.50 89.— 
104.75 105.— 
99 50 100 50 

103— 103.50 
101 50 102.— 
100 25 100.75

1 Dukat cesarski men. 
j „ pełnej wagi 
! Korona . . . . .  
j 20-frankćwka . . . 
i Rossyjski imperytó 
; Talar zwląs&wy •
' srebro . .

5.62.— 
5.64 -

9 36 50
8.63.-

5.64 -
5.65 -

9.37.-
9.64.-

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kura wiedeński

t .t*- a daia 22 września 1879. Sił. at.
84 75 8 5 .- Jednolity dług państwa w bsmkifotseh 6'?85
86 — 88 50 „ i> r w trebm 68 0
19 80 80.30 Renta w zloeie . . . . . . . . . 81 10
75.60 7 6 .- Losy pożyesM % roku 1880 . . . . - i 26 —
74.50 74.75 Akeye bsraka Mstro-węgierskifigo . . 826 —

. r, „ 'kradytSWep' ,, . • 263 25
Londyn . . . 117 60
Srebra - .......................................... • ... —

170.25 170.75 Hapoićoaaór . . . .  . . . 9 35 V
35 50 36 - eeswsM ram. . . 5 60

102.75 103 25 100 marek niemieckieli 57 70

(6378 1— 3) L. 40529.
O g ło s z e n i©  k o n k n r s a .

Celem obsadzeaia dwóch posad sług 
przy e. k. szkole sztuk pięknych w Krako
wie rozpisuje się niniejszem konkurs z ter
minem "do końca października 1879.

Z każdą posadą połączona jest roczna 
płaca w kwocie trzystu (300) złr. w. a. i 
dodatek aktywalay rocznych siedemdziesiąt 
pięć (75) złr. w. a. tudzież wolne pomiesz
kanie.

Ubiegający się o te posady winni udo
wodnić znajomość języka polskiego w sło
wie i piśmie tudzież uzdolnienie fizyczne 
potrzebne do pełnienia obowiązków, naresz
cie odpowiedną zręczność w obsłużeniu ucz
niów przy arstystycznej pracy jak i utrzy
maniu inwentarza szkoły w stanie należy
tym.

Podania zaopatrzone w dokumeata wy
kazujące wiek stan i dotychczasowe zatru
dnienie należy wnieść w terminie wyżej 
wskazanym do dyrekcyi c. k. szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie a to w razie zastawania 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z daia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. Nr. 60) będą przy obsadze
niu posad rzeczonych uwzględnieni przede- 
wszystkiem wysłużeni podoficerowie e. k. ar
mii posiadający przepisane warunki, a do
piero w braku tychże mogliby być ewentu
alnie uwzględnieni kompeteaci stanu cywil
nego.

Lwów dnia 15 września 1879.
(6377 1—3) m  Ą  j  k  * .

L. 41434. Celem ściągnięcia sumy wy
walczonej 556 złr. 50 ct. w. a. rozpisuje 
się licytacya zabezpieczonych na realności 
pod 1. 472*/* we Lwowie Dom. 20 pag. 295 
n. 3 on. pag. 297 n. 5 on. pag. 298 n. 6 
on. i pag. 299 n. 7 on. na rzecz masy spad
kowej Feliksa Niedzielskiego sum 70 złr., 
200 złr, i 110 złr. m. k.

Do sprzedaży tych sum ustanawia się 
w tutejszym sądzie krajowym w sali aa do
le dwa termina na dzień 18 października 
1889 i 27 października 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. Przy pierw
szym będą sumy te tylko za cenę wywoław
czą lub poniżej takowej, przy drugim zaś 

'i,żę poniżej a nawet za jakąbądź cenę naj

więcej ofiiarującemu pojedyńezo lub łącznie 
sprzedane.

Jako cenę wywoławczą przyjmuje się 
nominalną wartość sum sprzedać się mają
cych, przeto kwoty 73 złr. 50 e t , 210 złr.
i 115 złr. 50 ct, w, a.

Każdy chęć kupienia mający winien 
jako wadyum kwoty 7 zł.: 21 zł. i 11 zł. 
w. a., odpowiadające 10 proc. wartości no
minalnej sum, do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć.

Uwiadamiamy o tej licytacji egzekucję 
popierającego, Floryaaa Adamowskiego, spad
kobierców Feliksa Niedzielskiego, jako to.: 
Sofię Niedzielską zamężną Wsigel, Apolonię 
Niedzielską zam. Fedorowicz, Pawliaę Nie
dzielską zam. Łotocką i Antoniego Niedziel
skiego, Kąrolianę Annę 2 im. Niedzielską 
zam. Daszkiewicz, Ansę Niedzielską a wre
szcie wszystkich tych, którzyby po dniu 18 
sierpnia i879  prawo rzeczowe na powyższe 
sumy uzyskali, lub którymby uchwała licy
tacyjna z jakiiejbądź przyczyny doręczoną być 
nie mogła do rąk kuratora adw. Dra. Dziu
bińskiego, któremu się adw. Dra. Raresa sub- 
stytuowuje — którego także jako kuratora 
dla nieznajomego z życia i pobytu wierzy
ciela Józefa Serwatkiewicza się mianuje.

Lwów 20 września 1879.
(6860) ® g l© is* e n fe .

L. 6103. Komisja hipoteczna sądu po
wiatowego w Niska zawiadamia, źe arkusze 
posiadania dla gm iay katastralnej Przyszów 
kameralny ułożone zostały i że takowe w 
kancelaryi tejże komisyi w Gwoźdeu przej
rzeć i przeciwko nim zarzuty do dnia 26go
września b. r. wnieść można, na którym to
dniu wrazie wniesienia zarzutów dalsze do
chodzenia wprowadzone zostaną.

Gwoździee 17 września 1879.
(6369) © g lo s a e m le .

L. 5679. Nowosądecka komisya hipo
teczna rozpoczyna dochodzenia miejscowe 
celem zaprowadzenia księgi gruntowej dla 
gminy Pop&rdowa tam ie 6go października 
1879 zaś w gminie Rybień 27 października 
1879.

Każdy interesowany może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla zabezpieczenia 
praw z ustawy mu przysłużą.

Nowy-Sącz 16 września 1879.

(6341) © g to s a e n l® .
L. 6866. Komisja hipoteczna e. k. są 

du powiatowego w Białej zawiadamia, iż 
złożone zostały do powszechnego •. przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć m ają
ce do założenia księgi gruntowej dla gminy 
Kat. pSzczyrk* z osadą „Salmopoł*.

Zarzuty, przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą, na 
dniu 27 września 1879 w którym dalsze do
chodzenia. miejscowe prowadzone będą.

Biała 19 września 1879.
(6351 1—3) JE AS j  k  «.».

L. 22374. Ces. król. sąd krajowy w Kra
kowie podaje do powszechnej wiadomości iż 
w daiu 25 listopada 1879 o godzinie 10Dj 
w gmachu tegoż sadu w biurze pod i. 25 
przedsięwziętą zostanie przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytację realności pod 1. 
351 dz. VIII w Krakowie na Kazimierzu 
przy ulicy Day-wor położonej do Hany Jentli 
Stern należącej na rzecz c. k. uprz. galic. 
banku hipotecznego celem zaspokojenia dwóch 
zaległych rat amortyzacyjnych po 92 zł. z 
pn. i resztującego kapitału w sumie 1730 
zł. 95 et. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w samie 8000 zł. lecz jeżeli takowa ofiaro
waną nie zostanie sprzedaż nastąpi nawet 
poniżej tsj ceny za jakąkolwiek najwyższą 
cenę jaka będzie ofiarowaną.

Wadyum licytacyjne przed licytacją 
złożyć się mające wynosi 400 zł. w gotówce, 
w książeczkach kasy oszczędności lub w o- 
bligach indemnizacyjaych, w listach zastaw
nych Towarzystwa gal. kredytowego ziem
skiego albo galic. banku hipotecznego we
dług kursu.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w registraturze sądu krajowego 
w Krakowie, gdzie także wyciąg hipoteczny 
rzeczonej realności przejrzanym być może.

Kraków 29 sierpnia 1879.
(6349 1—8) K  d  y  k  t .

L. 2423. O. k. Sąd powiatowy w Nie
połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia, 
dłużnej sumy wekslowej Karolowi Oacheic- 
wi w kwocie 220 zł w. a. egzekucyjną pu
bliczną publiczną sprzedaż realności pod 1 
k. 32 w Niepołomicach położonej wedle wy
kazu hipotecznego 1. 32 w Niepołomicaah

i położonej wedle wykazu hipotecznego 1. 32 
‘ własność dłużnika Józefa Rojowieza stano

wiącej w trzech terminach licytacyjnych 
mianowicie daia 7 października dnia 7 listo
pada i dnia 11 grudnia 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa i wywoławcza 3160 
zł, wadyum zaś 316 zł.

Resztę warunków licytacyjnych proto
kół oszacowania i wykaz hipoteczny tej re 
alności przejrzeć można w tutejszosądowej 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Niepołomice dnia 17 czerwca 1879. 

(6845 1—3) M y  fo *.
L. 1498 0. k. sąd powiatowy w Bo

lechowie przeprowadzi na terminach 13 lis
topada, 16 grudnia, 1879 i 20 stycznia 1880
0 godzsnie 10 rano publiczny przymusowy 
przetarg realności Mikołaja Staweskiego włas
nej pod Nr. 39 w Lisowicaeh położonej, cia
ła tabularnego nie stanowiącej na zaspoko
jenie pretensji JosJa Weitzaera w kwocie 
48 zł, w. a. z pu.

Cena wywołania 305 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu

tejszosądowej registraturze.
Boleohów dnia 15 kwietnia 1879, 

(6352 1— 3) K  i  y f e t .
L. 12848. 0. k. sąd obwodowy jako 

wekslowy w Samborze zawi.adj.mia niew ia
domego z miejsca pobytu Roberta E rthnera 
gospodarza z Ugartsihala, że Mayer Weiareb 
przeciw niemu pod dniem 23 sierpnia 1879
1. 12848 pozew o zapłacenie sumy wekslo
wej 145 zł. w. a. z pn. wniósł.

Ponieważ miejsce pobytu Roberta E rth- 
nera wiadomem me jest, ustanawia c. k. sąd 
obwodowy do zastępywama go na jego koszt
1 niebezpieczeństwo adwokata Dr. Pawliń- 
skiego z substytucją adwokata Dr. Budzy- 
nowskiego kuratorem, z których pierwszemu 
wydany wskutek pozwu z dnia 26 sierpnia 
1879 1 12848 nakaz zapłaty sumy 145 zł. 
z pn. doręcza się.

Nsaiejszem edyktem w żywa się pozwa
nego, aby w należytym czasie wniósł zarzu
ty swoje przeciw nakazowi lub innego za- 
stępcę sądowi wskazsł, słowem stosownych 
do obrony środków użył, gdyż wynikające % 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać bę
dzie musiał. Sambor 26 sierpnia 1879.



(6296 2—3) #I*wS©®a«a®ad®,
L. 10977. 0. k. Sąd obwodowy w Tar

nowie mianuje dla niewiadomej z miejsca 
pobytu firmy Schindler & Schweitzer po
przednio w Wrocławiu, w sprawach firmy 
handlowej Guido Liebmann i wspólników 
Opawskiej akcyjnej fabryki cukru i Schindler 
& Schweitzer przeciw R. Innem  pto. 118 
złr. 45 et., 88 złr. 96 et., 263 złr. 92 et., 
pto 329 złr. 58 ct. i pto 98 tal. 17 sgr., 62 
tal. I8l/S sgr. i 55 tal. 13 sgr. z powodu 
sub. praes. 31 marca b. r. 1. 5055 przez Sa
lamona Seheafcla wniesionej prośby o wyda
nie sobie papierów wartościowych z kupo- ■ « v/z,«.jiiuvv iiuipiiuwcj, m
nami i gotówką tytułem kaacyi kondyktal- ci parcelowej znajdują się z

Dra Mai

i (6308 2—3) F> d  y k  t, 2017 z u. s. w dwóch terminach a miano- przed południem odbędzie się w sądzie li-
i L. 3746. C k. wyższy Sąd krajowy wicie: doi* 20 listopada 1879 i dnia 19 j cytacja realności Adama i W ilhelm iny Ter- 
Iwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go grudnia 1879 każdego razu o godzinie 10 *1;!----- '~: u ........ J 1
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej rano w tutejszym sądzie krajowym 
wiadomości, że wskutek prośby Karola Lisa ~ -

 • -  ’  1  * *

i  x  g u w w a i j i  v j  w u a < . / « *    ^ ___

nej złożonych kuratorem adw. Dra. Malaw
skiego z substytusyą adw. Dra. Salamona

A nrrnm lrm«uri«-)Awr ] &■' fi 1.1*7̂ (fo Tl lft S W1

c -------j u,M .: 2) Za cenę wywołania ustanawia się
o utworzenie ciała tabularnego dla części par- wartość szacunkowa tych dóbr w kwocie
celi gruntowej pod 1. kat. 1874 w Przemys- : 4595 zj r- 20 ct. w. a.
kim powiecie sądowym i_ w tamtejszej gmi- , 3) Dobra te sprzedane będą ryczałtowo
me podatkowej położonej, obejmującej prze- • . / wikcvi
strzeń 160n sążni a graniczącej na półuoc Tr u x 1 •
z drogą polna, aa południe z gruntem  spad- * KazdJ  kupienia mający winien
kobierców Jana Świetlica ki, na wschód z przed mpoczęerem  l mytocyi iO proc. ceny
drogą gminną a na zachód z gruntem  Ma- wywołania, to jest. sumę 4o0 złr. w. a.
ryi z Czajków Kurpilowej, na której to częś- M z 1  J ^ a z k a c h  gal.

(iclnwui r7ii.»iUnio ela r, A-,.,.-------  ’
wany dom J k. .uiezaopstrzony,

  sądowi obwodowemu w Przemyślu puieeou -
kurandów dla strzeżenia swych zostało, ażeby tenże wygotował projekt o- dyum złożyć.

 "tworzyć się mającego ciała tabularnego, któ- i Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg
ry to projekt w tymże c. k. sądzie obwodo- • tabularny jako też akt oszacowania, można 
wym przejrzanym być może, a od dnia 30 przeglądnąć w tutejszo-sądowej registraiurze.

I grudnia .1879 za księgę gruntową uważanym 0  tern wszystkich tych wierzycieli,
będzie, równie oznajmia aie. że o d  dnia an i.* a u _  - --*• * ••

praw zawiadamia.
Tarnów dnia 31 lipca 1879.

(6290 2 -  3) £2 d y k t .

L. 18819. C. k. Sąd krajowy w Kra- będzie, równie' o z n a jm ia c ie " ż e \d ' dn7a% n  n '  UuI6m- .^ szystiHe11 *y®Ł wie 
kowie w drodze dalszej egzekucji aktu no- grudnia 1879 począwszy nowe prawa wD którymby niniejsza uchwała licytacyjna z ja- 
taryalnego z dnia 16 grudnia 1874 L. R. slI0Ści sa° taJ i i n n e  L w a  h i t  ™ k, ¥ Z powodu doręczoną być i ie
7574 celem zaspokojenia sumy 1000 złr. z wyż opisanej nieruchomości jaito nowe którzy by po dniu 30 lipca 1879

-a -3 1 0  -— i- . .  J.,* . Y f  J /  , • • Ub01 a . nowe Cla- jako dniu wydania ekstraktu tabularne™  Lszzrs. **«* 4 r. * - » *  p S S  S  “
IVU W ID W Ul uwnu ltu>A0auj -  uu
taryalnego z dnia 16 grudnia 1874 L. R 
7574 celem zaspokojenia sumy 1000 złr. z 
15% od d. 16 czerwca 1877 i kosztów już
przyznanych w kwocie 6 złr. 37 ct., 3 złr. sie n ik i^  * i* mb, T r te l  5Lul,“ ,vveJ ^ciągnąc Hipotece dóbr Szczerczyk nr*™, “ “
67 ct., 3 złr. 92 ct., 7 złr. 92 c t, tudzież t e c z n e f n a b y t e o g S z o T n a ° i  n v ^  ^  UZyskali’ tudzież ™ w iad o m y 2  z m fu s ?  
kosztów obecnie przyznających się w Rości niesione, uchyionf być mogą J *h  P m '  spadkobierców Abrahama S e r a

-V- ™ -* T.ndw,ir. . . .  W  , przez kuratora pana adwokat* ^  tró.7_ •
J -  v g  u x  o a . j  u g j  v  j j »  u j  w w u u  i .  w j  — j -  —

publiczną iicytacyę realności pod l. Zb'6 gm. 
I I  168 dz. I do pertraktującej się masy spad
kowe! po ś. p. Napoleonie Grossie wedle

----------------^ m u i
niesione, uchylone być mogą. przez kuratora pana adwokata dr. Kuczkie-

Równorześnie wzywa c. k. wyższy sąd wicza z substytucją pana adwokata dr.V  • m . 1 .  ■OW. u w n n M i u  * ---------- - -  £ I U - W  l l lMT56t f S U ł t ?  W Z t J W y .  C .

czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie iub ' ‘Lwów dnia 30"sierpnia 1879.
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia , . , q - 9 o-. y .
nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz-ró J y  **
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma; L. 14021. 0. k. sąd obwodowy w Sam- 

b) już przed daiem otwarcia nowego borze podaje uiniejszem do wiadomości że 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub otworzył konkurs nad całym ruchomym’ ja- 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- hotei w krajach, dla których uatawa konkur- 
żebnJści iub ions prawa do wpisu hipotecz- sowa z daia 25 grudnia 1868 ważną jest, 
nago przydatne, o ile prawa te, jako nale- położonym nieruchomym majątkiem Abra- 
źące do dawniejszego stanu biernego, wpisa- Lama Weiofeld w Drohobyczu zamieszkałego, 
ne być mają, a przy założę du nowego ciała ta- ■ Kierownictwo upadłości tej poru cza się 
bnlarneg.) wciągnięte nie zostały, ażeby w j panu c. k. sędziemu dr. Edwardowi Bauch 

Chęć kupaa mający o00wiązany jest j f. k_ sadzie obwodowym w Przemyślu swo- ; w Drohobyczu a tymczasowym zawiadowca
p r z e d  rozpoczęciem licytacji złożyć jako wa-j j e ozllajmieilie do dnia 30 grudnia 1879 m!iSy ustanawia się pana adwok. kr dr 
dyum na zabezpieczenie, dopełnienia warun- f ,.ea]| pewr);ej wnieśli, iDże w przeciwnym ra- * Gelehrter w Drohobyczu,
ków licytacji złożyć d z i e s i ą t ą  cześć ł zi8 prawo popierania oznajmić się j Wszyscy ci, którzy do te i masy kon-

mających roszczeń przeciw osobom trzecim ,' kursowej jako wierzyciele koakursowfpreten- 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w j syę rościć chcą, mają takowe nawet wrazić 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa ! gdyby o nie spór wytoczony był, w ciągu 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. j 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu w

Nakcniec czyni się uwagę, że o bo wiąz- j tutejszym sądzie obwodowym lub w e k. 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że j sądzie powiatowym w Drohobyczu wedle 
prawo zgłosić się mające, z księgi tabularnej, f przepisu ustawy konkursowej w celu zapo-
i„* »*.*!...... •* * ' • • (W in n i. —  x-_.. ■ -- ■

n« -t x t
haer. należącej w dwócb terminach na dniu 
30 października i 2 grudnia 1879 o 10 z 
rana w tut. sądzie krajowym pod następu 
jącemi warunkami:

Realność ta sprzedaną będzie ryczałto
wo bez wszelkiej ewikwikcyi, w 2eh term i
nach.

Za cenę wywołania ustanawia się war 
tość szacunkowa tej leluosci w sumie 15924 
złr. 25 ct. niżej której ta realność na tych 
terminach sprzedaną nie będzie

Chęć kupna mający obowiązany jest 
przed rozpoczęciem licytacji złożyć jako wa 
dyum na zabezpieczenie, dopełnienia warum 
ków licytacji złożyć d z i e s i ą t ą  część 
ceny szacunkowej w okrągłej sumie 1592 
złr. 42 ct. w gotówce lub wartościowych 
publicznych papierach do lokacji kapitałów 
sierocińskieh wedle prawa zdatnych podług 
kursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej1' z 
dnia licytację poprzedzającego, które wadyum 
najwięcej ofiarującego zatrzymane zaś inuym 
zwrócone zostanie. Nabywca składający wa
dyum w papierach wartościowych winien 
będzie w 8 dniach po doręczeniu rezolucji 
akt licytacyi zatwierdzającej wadyum w go
towce do depozytu sędowego złożyć poezem 
efekta wartościowe wydane mu będą.

Akt oszacowania, wykaz hipoteczny i 
warunki licytacyi w registraturze sądowej a 
w dzień licytacyi w biurze komisji licyta
cyjnej przejrzane być mogą.

Wierzycieli, którzy po duiu 30 marc„ 
1879 do hipoteki weszli lub, którymby re
zolucja licytacyjna z jakiejkolwiek przyczy
ny doręczoną być nie mogła do rąk kurato
ra adwokata Michała Iehheisera z substytu
c ją  adwokata Dra. Trojnalskiego zawiadamia 
się.

Kraków 29 sierpnia 1879.
(6294 2 —3) *2 d  j  k  t .

L. 11287.0. k. Sąd obwodowy w Sam
borze rozpisuje odnośnie do edyktu z 4 mar
ca 1879 1. 1045 na zaspokojenie pretensji 
kasy oszczędności miasta Sambora 409 złr.
95 ct. w. ». z pn. ponowną przymusową 
sprzedaż w drodze publicznej licjtacyi real
ności pod 1. k. 115 daw. 98 now. na Biichu 
w Samborze położonej, ciała tabularnego aie- 
stanowiącej dawniej Maryi Michalskiej obec
nie Franciszka Kcłczykiewicza w łasnej, któ
ra to sprzedaż odbędzie się w sądzie na dniu 
6go listopada 1879 o godzinie 10 rano pod 
następująe.emi lżejszemi warunkami:

1). Rzeczona realność tylko w jednym 
terminie najwięcej ofiarującemu także niżej 
ceny wywołania jednakże nie niżej 1100 zł. 
a. w. sprzedaną zostanie.

2). Wadyum wynosi 70 zł. w. a.
Reszta warunków wolno w tusądowej

registraturze przejrzeć.
O tej dozwolonej licytacyi zawiadamia 

się obie strony, tudzież Stanisława Michal
skiego, Maryę Michalską, Franciszka Kołczy- 
kiewicza Swietoą c. k. Prokuraturę Skarbu 
we Lwowie imieuiem funduszu indeminiza- 
cyjnego, c. k. urząd podatkowy, fundusz 
mieszczański w Samborze na ręce przewod
niczącego wydziału mieszczańskiego p. Józe
fa Stradiota, Jakóba Diseha i wszystkich 
tych którymby niniejsza uchwała wcale nie 
albo W Dależytym czasie doręczoną nie zo
stała i tych którzyby prawo zastawu na po
wyższej realności po 2giui stycznia 1879 na
byli tudzież nieznaną z życia i miejsca po
bytu Franciszkę As przez ustanowionego 
kuratora Adw. Dra Witza z zastępstwem 
adw. Dra Ehrlicha i przez edykta.

. t a) fla osadzie praw przed dniem otwar- z tern dołożeniem, iż w myśl dekr T J w ’ 
ua tego nowego ciała tabularnego nabytych z dnia 6 maja 1847 nr. 1063 dalsze 1 2 ' 

domagali się zmiany wpisanych tamże sto- durnienie tych wierzycieli hipotecznych wauwei uu o. u. -------- - uoinagaii  się zmiany wpisanycn tamże sto- durnienie tych wiersyc
ks gł Gm II  vol. L nov. 4 pag. 172 n. 8 sunków własności i posiadania bez różnicy tej sprawie nie nastąpi, 
haer należącej w dwócb terminach na dniu czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie luh r.^Am sn

■t >
— - - -  - y  ' ° '* ' iVi l t^  v ' '

już do użytku służyć n:s mającej, lub z^za
łatwienia sądowego widocznem jest, lu -e 
jakie podanie stron odnoszące się do 
prawa do sądu w niesione m zostało, tuazie, 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych str* n  miń) c
nie ma.

Lwów dnia 25 lutego 1879.
(6298 2—-3) O bw ieszczen ie .

L. 5948. 0. k «ąd powi to wy w Do"
bromilu iż ua zaspokojenie wierzytelno e 
Munisza Dym przeciw Antomemu i Rozalii
Krwawiezom w kwocie 125 złr. z pn. w
dniach 17 października i 21 listopada 
każdym razem o gr-dz. 10 rano w c. k. są 
dzie przeprowadzoną będzie przymusów 
sprzedaż kawałka gruntu Przydołek zwaneg 
z realności pod 1. 5 w Miehowej fizycznie 
oddzielonego, z ceną wywołania 100 złr- a 
zakładem 10 złr. za lub wyżej ceny wywołania.

Naby
zaraz po . -

Resztę w aruaków wolno w registra 
rze Przeglądnąć; kuratorem wierzycieli usta
no Jędrzeja Grabowskiego z Dobromua.

Dobronail dnia 14 sierpnia 1879.
6304 2—3) je  <1 y &  U

L. 3624. O. k. sąd wo wiato wy w
Winnikach zawiadamia, iż na zaspokojenie 
sumy dłużnej w ilości 460 złr. w. a. z p :j- 
na rzecz Berty Laug odbędzie się w tutej- 
szem zabudowaniu w dniu 8 października 1 ^ 9 7  2—3) 
1879 i w dniu 23 października 1879 każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem pu
bliczna przymusowa sprzedaż 67 pni pszczół 
„dzimżoaów11 pojedyńcsych na 804 złr. 1 
jednego dzierżona z 8 oddziałów się składa
jącego na 80 złr. ocenionego, własność Fry
deryka Wolfa stanowiących.

Na pierwszym terminie sprzedaż odbę-gie Giki-' 11

bieżenia zagrożonym w tejże skutkom praw- 
l^ o s ić  i na terminie, który na 

t a  • O^topad.i 1879 o godzinie 10 przed 
południem ustanawia się, przed komisarzem 
konkursowym do likwidaeyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.
• j le rm in  ten wyznacza się zarazem także 
1 do zawarcia ugody.

_ _ Wierzycielom, którzy na ogólnym ter
minie likwidacyjnym staną i pretensje swe 
zg oazą, służy prawo powołać inno osoby 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
cieli 2aS^ i>ey ‘ członków wydziału wierzy-

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio
nego albo do zamianowania innego zawiadow
cy masy,  ̂ tegoż zastępcy i do wyboru wy
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 1 października o godzinie 9t?j przed 
południem w obec komisarza konkursowego. 

m« h .„„- , ,  , zawiadamia się wierzycieli,
S ,  i l  i  ą CẐ C Ce“y kupaa kt°r^  nie w Samborze iub w Drohobyczu 

; v ^ n  rfo ijo . J l 4« wedle S, I l i  W s  w S .B -
boize lub w Drohobyczu mieszKającego ce
lem doręczenia uchwał oznajmić mają, ina
czej bowiem p a wniosek komisarza konkur
sowego dla nich kurator na ich koszta i nie
bezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa
nia konkursowego umieszczono będą, w do 
datku urzędowym <}0 „Gazety Lwowskiej“ 

Sambor duia 17 wrżeśnia 1879.

  t  —
dzie się tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej, na drugim poniżej tej ceny.

Wiumki 30 czerwca 1879. 
p6306 2— 3) '<$ j  fe g,

L. 36845 . 0. k. sąd krajowy we Lwo
wie podaje uiniejszem do powszechnej wia
domości, iż ■» sprawie galicyjskiego banku 
kredytowego we Lwowie przeciw Abrahamo
wi Izakowi dw. im. Piepesowi vel Piepe i 
M e'dlowi Piepesowi pto 15000 złr. w. a. 
przymusowa publiczna sprzedaż dóbr Szoze- 
rzec; czyli Szczerczyk dłużnika Meadla Pie- 
pesa własnych pod następującymi warnika
mi rozpisaną została:

1) Dobra te sprzedane zostaną w myśl 
nadw " 1»:" 4>rSambor im a  5 sierpnia U W . dekr. nad». a dnia 25 cz9rwea j 824 ^ ; !

^azeta Lwowska Nr. 21IJ z daia 2d września 1879.

O bw ł H«i»eis.8©a
L. 5947. O. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy
telności Munisza Dym przeciw Antoniemu 
K r» a wieżowi w kwocie 152 zł. a. w. z pn. 
ŵ  dniach 17 października i 21gu listopada 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano w 
kaneelaryi tutejszego sądu przeprowadzoną 
zostanie przymusowa sprzedaż placu budowla
nego wraz z budynkami z realności pod I. 
1 w Kwaszeninie oddzielonego a Antoniego 
Krwawicza własnego z ceną wywołania 170 
zł a zakładem 17 złr. lecz nie poniżej ceny 
szaunkowej, a nabywca obowiązanym będzie 
1/3 ceny kupaa zuraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w registraturze 
przeglądnąć

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ję 
drzeja Grabowskiego z Dobromila.

Dobromil dnia 14 sierpnia 1879.
(6314 2—3) £2 d  j  k

L. 4533. W dniach 21 października, 2!- - - -  - ■ —  - 1()

. . . . .  ----------   .» i. 01"
Ilkowskich własnej, pod 1. k. 199 w Busku 
położonej, nieintauulowanej celem zaspokoje
nia sumy 413 złr w. a. z pn. :v->. rzecz To
warzystwa Zaliczkowego.

Cena wywołania 1025 złr. w. a. 
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków w registraturze przej

rzeć można.
0 . k. sąd powiatowy 

Busk dnia 4 sierpnia 1879.
(6323 2—3) U  d  j  k  U  L. 7660 

Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 
że w sprawie egze-

 0 . Ziarkiewicza przeciw
Grzegorzowi Guładze o 500 złr. w. a. z p. 
n. dnia 25 września, 16 października i 6 li
stopada 1879 o 10 rano w sądzie tutejszym 
publiczna licytacja realności pod I. k. 223/4 
w Stanisławowie położonej, z wyłączeniem 
nie, których części takowej, ciała tabularnego 
nie mającej pod następującami warunkami wy
konaną zostnie.

1. Cena wywołania 1350 złr.
Wadyum 135 złr. w gotówce pa

pierach pupilarnych lub książeczkach kasy 
oszczędności.

2. Realność ta na pierwszych dwóch 
terminach tylko wyżej lub za cenę szacun
kową, aa trzecim także poniżej ceny sprzeda
ną być może.

Reszta warunków licytacyjnych, akt o- 
płsania i oszacowania w tutejszej registratu
rze, zaś wykaz zaległych podatków w c. k, 
urzędzie podatkowym przejrzanym być może.

“ Stanisławów 23 sierpnia 1879.
(6302 2—3) ff I  t  I t

g l. 5151. S&ont i. !. 23e$irf§=@eridjte 
in Mielnica hńrb funbgemadjt, bajj ju r $er» 
etnbrtngung ber gorberung ber Mumche 
Aschendorf Don 150 fi. bie ejecutiDe getlbie* 
tljung ber bem ©cfiulbner Ha* ryło Tkaczuk 
gefjorigen feinen ©runbbudjsforper bilbenben 
in Chudjkowee fuf> K. 37. 49 gelegenen ?fte= 
atitat am 28 October, 25 97oDember unb 23 
®ejember 1879, jebeStnal um 11 U^r 23. 307. 
im ®eri(f)t§geśaube unb an bem tetgten biefer 
Xermine aućfj unter bem @ć^atjung§= jugleiĄ 
2lu§rufipreife 200 fl. abgebalten werben wirb. 

Śabium betrdgt 20 f{.
®er 83efd)teibung§= unb @dja^ung§oct 

jo wie auĄ bte ubrigen SijitationSbebtttgun* 
gen ftnb in  ber 97egi§tratur einjujefien.

3 um kurator ber unbełanten unb 
jeiter ©Idubiger benen bie Stjitationśbewtlli* 
gung ou§ wetd) irnmer fur einem ®runbe 
nid^t jugefteHt werben lonnte, wirb § . Emil 
Rad befteEt

Mielnica 16 2luguft 1879.
(6300 2 - 3 )  «  b t  t  t

31. 5267. 93om 1 f. SejirfźgeriiĄte in 
Mieloiea wirb funbgemadjt, ba§ ju r §erein« 
bringung ber ^orberang bet Rachel Sternberg 
unb Abraham Aschendorf Don 450 fl. 8.
2B. fammt 97eben ®. bie e£ecutiue geiD 
bietbung ber bee ©(bulbnern Anton unb An
toninę ®f)rieute Skowrońskie geljdrigen feinen 
®runbbudE)§forper bilbenben, in Zalesie fub.
©. 97. 41 gelegenen 97ealitdt am 28ten 
Dctober, 25 97oDcmber unb 23ten ©ejember 
1879, jebeSmat nm 11 Ufjr SormittagS im 
®erii^rógebdube unb an bem le^ten biefer 
Sermine and) unter bem @<f)d(}nng&= jugleićb 
«tu§ruf§preife 2490 fl. abgebalten werben wirb. 

SSabium betrdgt 249 fl.
®er 83efd)reibungl= unb Scfid^ungśact 

fo wie au<f) bie ubrigen Sijitationgbebingun* 
gen ftnb in ber 37egiftratur einjufeljen.

3um  Surator ber unbelanten unb jener 
®laubiger benen bie SijitationSbebingungen 
au§ welcf) intmer fur einem ©runbe nicfjt ju= 
gefteHt werben tonnten, wirb Em il Rad 
beftettt.

Mielnica ben 16 Sluguft 1879.
(6834 2—3) JE d  j  U  t ,

L. 4245 W c. k. Sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelności 
[saaka Zuckra w kwocie 30 zł. w. a. odbę
dzie się przya-łusowa publiczna sprzedaż re
alności pod l. 480 w Błażowy położonej cia
ła tabular. niestanowiące.j Krystyny Sajdyk wła
snej w dniach 13 października 14 listopada
15 grunia 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 135 zł.
Wadyum 13 zł. 50 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyi w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn d. 30 listopada 1878.

(6317 2— 3) S l i y J t  fc
L. 491. 0. k. Sąd powiatowy w Luba

czowie podaje do wiadomości, że ku zaspo
kojeniu kwoty 450 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto
wego ziemskiego w Krakowie, w tutejszym 
sądzie, w dniach 17 października, 14 listo
pada i 19 grudnia 1879, każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real
ności dłużników, Wilhelma, Rozalii i Jakóba 
Preschów pod 1. k. 2/185 w Fehlbaehu po-
ł  "rói Bej. r

a. a
Cena wywołania wynosi 1600 złr. 

wadyum 160 złr. w. a.
Z «. k. sądu powiatowego 

Lubaczów daia 16 maja 1879.



(6820 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 9486. 0. k. sąd obwodowy w P rze

myślu uwiadamia Maurycego Kięzminowicza 
z życia i miejsca pobytu nieznanego, że 
przeciw niemu Feiga Kronfeld pozew wy
toczyła, na co uchwałą z dnia dzisiejszego 
do 1. 9486 pozwanemu wniesienie pisemnej 
obrony do 90 dai polecono.

Oraz postanowił sąd dla pozwanego ku
ratora w osobie p. adw. Dra. Skórskiego z 
zastępstwem p. adw. Dra. Zezulki i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku
ratorem się porozumiał, lub innego pełno
mocnika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę
dzie musiał.

Przemyśl. 20 sierpnia 1879.
(6827. 2 — 3) m  d  j  & s .

L. 7164 0. k. sąd odwodowy w Zło
czowie podaje do ogólnej wiadomości, że ce
lem zaspokojenia wierzytelności Meehia Ro- 
sena w kwocie 100 zł. w. a z pn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż sześciu 
szesnastych części realności Nr. 136 w Zło
czowie położonej, Dom IX pag 87 i 89 haer. 
8, 11, Marieaa Kaczek własnych, na termi
nie 29 października 1879 o godzinie lOtej 
przed południem w sądzie tutejszym także 
poniżej ceny szacunku oras wywołania 412 
zł 50 et. w. a.

Wadyum wynoąj 25 zł. w. a. dalsze 
zaś warunki i akt detaksacyi przeglądnąć, 
można w tutejszej Registraturze.

Dla tych, którym by uchwała licytację 
dozwalająca lub dalsze uchw ał■< licytacji lub 
extrykacyi dotyczące wcześnie lub wcale 
nie zostały doręczone, albo którzyby po wy
daniu eztraktu do tabuli weszli, ustanowio
no na kuratora adwokata Dra. Wesołowskie
go z zastępstwem przez adwokata Dra Hey- 
nego.

Złoczów dnia 30 sierpnia 1879.
(6315 2— 3) B  8t  y  M «.

L. 489. 0. k. Sąd powiatowy w Luba
czowie podaje do w wiadomości, źe ku za
spokojeniu kwoty 500 zł. odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, w tutejszym są
dzie w dniach 17 października 14 listopada 
i 19 grudnia 1879.

Każdym razem o godzinie 10 rano eg
zekucyjna sprzedaż realności dłużniczki Zofii 
Kurek pod 1. k. 268 w Staremsiole położo
nej.

Cena wywołania wynosi 1700 zł. w. a. 
a wadyum 170 zł. w. a.

Z e. k. Sądu powiatowego
Lubaczów dnia 7 maja 1879.

(6332 2— 3) ©fowiesKCJzeisi©.
L. 5571. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z 
dnia 14 lutego 1879 1. 12933 w numerach 
76, 77 i 78 „Gazety Lwowskiej" z roku 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej licy- 
tacyi realności pod 1. 7 w Ohruśnie starem 
położonej Stefana Kurach własnej na zaspo
kojenie- pretensji galic. akc. banku hipote
cznego we Lwowie mianowicie 46 złr., 46 
złr. J reszty kapitału 964 złr. 55 ct. wyzna
cza się nowy termin na 28 października 
1879 o godzinie 10 rano, na którym ta real
ność za jakąkolwiek cenę za złożeniem zni
żonego wadyum 34 złr. w tusądowąj kanes- 
laryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu
sądowej registraturze.

Szczerzec 10 sierpnia 1879.
(6329 2— 3) B d y  k f c

L. 2740. 0. k. Sąd powiatowy w Lisz
kach zawiadamia, iż dnia 28 maja 1876 w 
Grotowy Piotr Bębenek bez ostatniej woli 
rozporządzenia zmarł do spadku którego jest 
także powołaną jego córką Maryana Bębenek 
z miesca pobytu i zamieszkania niewiadoma.

Wzyws więc Mary a anę Bębenek ażeby 
w przeciągu jednego roku od daty niniej
szego edyktu w tymże sądzie swoje oświad
czenie do spadku zgłosiła w razie przeciw
nym spadek tylko z dziedzicami którzy się 
zgłosili i z kuratorem Pawłem Bębenkiem 
dla niej ustanowionym pertraktowanym zo
stanie.

Liszki dnia 11 września 1879.
(6331 2 - 3 )  E d y k f .

L. 3069. 0. k. sąd powiatowy w Rop
czycach podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Katarzyny Strzałkowej w kwocie 24 zł. z 
należytośeiami dodatkowe®! dozwoloną zo
stała sprzedaż egzekucyjna realności miejskiej 
pod Nr. 179 w Niedźwiadzie położonej, ciała 
tabularnego niemającej, a do masy spadkowej 
po śp. Antonim Jeziorze należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech te r
minach t. j. dnia 3 listopada, dnia 9 grud
nia 1879 i dnia 12 stycznia 1880 każdym 
razem o godzinie lOfcsj przed południem.

Cena wywołania wynosi 545 zł. w. a. 
wadyum 54 zł. 50 ct. w. s.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w Registraturze c. k. sądu po
wiatowego.

0 . k. sąd powiatowy
Ropczyce dnia 31 sierpnia 1879.

(6322 2— 3) E i ; k i
L. 6. Zawiadamiam wierzycieli, masy 

! rozbiorowej M. N. M&rgolina, że do likwi- 
jdaeyi dodatkowej i do wyboru wydziału wie- 
jrzyciełi term in na 6 października 1879 o 10 
; rano wyznaczonym został, 
j Rybczyński

komisarz konkursowy
Stanisławów 24 lipca 1879. 

i (6337 2—8) B d y  k  t .
L. 4415. 0. k. sąd powiatowy w Uhuo- 

; wie pc-daje niniejszem do publicznej wiado
mości że na zaspokojenie sumy 253 złr. 74 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno
ści pod nr. kons. 13 subr. 37 w Nowosiół
kach kardynalskich położonej dłużnika Iwana 
Litepły własnej, w tutejszym. c. k. sądzie w 

[ drodze publicznej licytacji na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 30 - września, 30 października i dnia 
27 listopada 1879 1879 każdym razem o go
dzinie 10 przed połud. z tem przedsięwziętą 
zostanie, źe na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 1610 
złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów dnia 22 sierpnia 1879.
(6336 2—3) JS «t y  &  (•

L. 4409. 0. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wie podaje niniejszem do publicznej wiado
mości że na zaspokojenie sumy 219 złr. 7 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno
ści pod rur. kons. 81 subr. 72 w Rzeczycy 
położonej dłużnika Michała Raezok własnej, 
w tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacji na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy
towego włościańskiego dnia 30 września, 30 
października i 27 listopada 1879 każdym 
razem o godzinie 10tej przed południem 
z tem przedsięwziętą zostmie, że na. pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 1750 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie takie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum. wynosi 10 proc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów dnia 18 sierpnia 1879.
(6324 2—3) B d y  k  t .

L. 9260. 0. k. Sąd obwodowy w Sta
nisławowie niniejszem wiadomo czym, że ce
lem zaspokojenia pretensyi Bazylego Terlec
kiego przeciw grec. kat. kościołowi w Sta
nisławowie w sumie 594 złr. w. a. z p. n. 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
pod 1. 225% w Stanisławowie położonej da. 
25 września 1879 o godzinie 10 z rania w 
tuąjszym sądzie pod następującemi warun
kami :

I. Cenę wywołania tej realności stano
wi cena szacunkowa 1175 złr. 15 ct. w. a. 
jednakowoż realność ta i niżej tej ceny aż 
do sumy 850 złr. w. a. sprzedaną będzie.

II. Jako zakład ma każdy kupujący o- 
prócz Bazylego Terleckiego, którego przez 
wzgląd na jego w tabuli miejskiej jak Dom.
2 pag. 225 nr. on. 2 na sprzedać się mają
cej realności zabezpieczoną należytość 594 
złr. w. a. z pn. od złożenia zakładu niniej'- 
szem się uwalnia, do rąk kom isji licytacyj
nej kwotę 85 złr. w gotówce lub też w 
książeczkach galic. kasy oszczędności we 
Lwowie bądź w obligaeyaeh długu państwa 
albo też w listaeh zastawnych c. k. uprzyw. 
banku hipotecznego, towarzystwa gale. kre
dytowego we Lwowie lub c. k. uprzyw. ban
ku narodowego w Wiedniu złożyć.

Resztę zaś warunków w uchwale z d. 
22 lutego 1879 1. 2039 wyszczczególaionych 
zostają niezmienione. !

Stanisławów 9 sierpnia 1879.
(6319) 2 -3 )^  E  ( i  y  t  f ,

Ł. 3325. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli niniejszem wiadomo czyni, iż w spra
wie egzekucyjnej Mendla Kamera przeciw 
Seńkowi i Maryanaie Krzyżanowskim o za
płatę 50 złr. w. a. z p. n. publiczna sprze
daż realności J. k. 39/86 rep. 81 w Grodo- 
wieach położonej, dłużników Seńka i Ma- 
ryauny Krzyżanowskich, własnej, w trzech 
terminach a to dnia 13 października, dnia 
14 listopada i dnia 19 grudnia 1879, każ
dym .razem o godzinie 10 przed południem 
w sądzie tutejszym przedsięwziętą będzie.

Cena wywołania wynosi 386 złr.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków mogą chęć kupna 

mający w tutejszym sądzie przejrzeć.
Starasól 10 sierpnia 1879.

(6335 2—3) 11 4  j  k  U
L. 4408. 0. k. sąd powiatowy w Ułrno- 

wie podaje niniejszem do publicznej wiado
mości że na zaspokojenie sumy 252 złr. 61 
ct. w. a. z p.u. przymusowa sprzedaż realno- 
śei pod nr. kons. 41 subr. 64 w Rzeczycy i 
położonej dłużnika Pawła Pirożka własnej, 1 
w tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacji na rzecz c. k. uprz. zakładu kre
dytowego włościańskiego dnia 30 września,

30 października i 27 listopada 1879 każdym 
razem o godzinie lOeąj rano z tem przedsię
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
tarn inach  realność ta tyko  za ceaę wywo
łania 1370 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie takie i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów dnia 18 sierpnia 1879.
(6305 2— 3) ę  b i  l  t

31. 4900. SSom f. f. S3ejirf§gericfjte itt 
W iaaiki ttńrb fjiemit befamtt gegebett, bafj 
ju r  § e ra n 6ringuitg ber au§ bem ©djulbfdjek 
ite btto. Lemberg 6 ©eptember 1869 IjernU)* 
rettbett, burd) Sllejattber Szekerkay alg Ces- 
sionar ber ©rnilte Fischer gegen ©djriftine 
Szekerkay erjtegten ©rbtf)eiI*forberung port 
400 fi. b. 2B. fili®., bie ejefutibe geilbietlpmg 
ber, efjetnate ber ©Ijriftme Szekerkay uttb gc* 
geuludrtig laut Sttgr. Tom. IX, pag. 151 n. 
63 bem $riebrid) Wolf eigettiljumlid) gefjort* 
gen, in Weinbergen sub. Nr. 45 gelegenen 
ŚRealitat ant 10 S7ohcmber, ant 10 ŚDejentber 
1879 unb atu 14 Samter 1880, jebeSntal um 
10 Upr 33. SUłttgS. im Slmtźlołale be§ Ijiejg. 
©erid)te§ borgenommen werben wirb.

"©er 3litóruf&ptei§ ift ber ©djajjungS* 
Wertl) ber befagten 97ealitat unb betragt 3,700 
fi. 50 fr. ii. 2B; fjiebon ba3 Siabtunt 10 pr. 
S ie  iibrigen geilbietungSbebingniffe, jo wie 
ber ®runbbud)źauś>jttg nnb ba§ SdjafjuttgSpro* 
tofo!! fónnen ut ber §g. 97egiftratur eingefel)eu 
werben.

§tetn»t Werben fammtltd)e /ptjpotefar* 
gldubiger, jo wie biejenigen, weldje nad) bem 
20 Suit 1879 an bie ©ewafjr ber genannten 
Dteatitat gelangen fottten, ober benen ber SD 
jitationżbefdjeib ober fonpige fpatere 93efd)eibe 
btefer Slngelegenpeit au§ wa§ tmrncr fitr ®ritn= 
ben nidjt jugepeilt werben fbnnten, ju  §dttben 
be§ in p5erfon be§ Sanbegabbofaten ®r. Safil 
Szwedzieki mit <Subpitmrung be§ ®r. Sojef 
Ozeszer in Lemberg BeftePten Ourators Oer* 
pdnbigt

Winniki ben 30 Sluauft 1879.
(6318 2 -3) E  4  y " k  U

L. 2902. 0. k. Sąd powiatowy w Lu
baczowie podaje do wiadomości, że ku za
spokojeniu kwoty 800 złr. w. a. z pn. od
będzie się na rzecz gal. zakładu kredytowe
go ziemskiego w Krakowie w tutejszym są
dzie w dniach 17 października. 14 listopada 
i 19 grudnia 1879 każdym razem ó godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż realności dłu
żnika Jana Kunca pod 1. k. 247 w Oleszy
cach starych położonej.

Oeaa wywołania wynosi 1700 złr. w. 
a., wadyum 170 złr. w. a.

Z c. k. sądu powiatowego
Lubaczów dnia 20 lipca 1879.

(6316 2—3) E  d  y  k  t
L. 490. 0. k. Sąd powiatowy w Lu

baczowie podaje do wiadomości, że ku za
spokojeniu kwoty 500 złr. w. a. z pa. od
będzie się na rzecz gal. zakładu kredytowe
go ziemskiego w Krakowie, w tutejszym są
dzie, w dniach 17 października, 14 listopa
da i 19 grudnia 1879, każdym razem o go
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real
ności dłużników, Wasyla i Maryi małż. Du- 
bików pod 1. k. 23 Sak. I I I  w w Lubaczo
wie na Hurezu położonej.

Cena wywołania wynosi 1200 złr. aw.
Wadyum 120 zł.r, w. a.

Z c. k. sądu powiatowego
Lubaczów dnia 10 maja 1879.

| (6301 2 - 3 )  0  i  i  f t
| 31. 5261. Z im f. f. 33?jir!źgerid)tc itt
| Mielnica toirb futtbi>imac£)t, bap ju r Ipereitts 
! brtttguttg ber gm hm m g be§ Itzig Hindes 
: bott 340 p. 5. 2B. j. 97. ®. bie ejecutw
5 t»e geilbietpuug ber bem ©dptlbtter Petro Bu- 
| rdojny geljórigett fetnett ®ruttbbud)Sl8rper bil*
[ beuben itt (Akowiec fufa. 697.200 gelegenen atu 
128 Dctober, 25ten 97obember uttb 23 ®ejember 
i 1879, jebeSmal um 11 IHjr 23ormittag§ im 
I ©eriĄtggebaubc unb au bem lejten btefer 
®ermine auĄ unter bem @d)a^ung§= jugletĄ 

j SluSrufSpreife 150 p. abgeljalten merbett 
wirb.

33abium betragt 15 p.
®er S3efcE)retburtgg= unb ©iĄa§ttng§act 

| fa wie aud) bie itbrigen Sijttation§bebingun= 
gen ftttb in ber 97egipratnr einjufe^en.

3 um ©urator ber unbefantmten unb je* 
ner ©faubiger benen bie SijiationSbebingutw 
gen auż welĄ immer fitt einem ©rmtbe nidjt 
jugefteUt werben fonnten, Wirb Emil Rad be* 
ftellt.

Mielnica am 16 Sluguft 1879.
(6326 2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 7652. 0. k. sąd obwodowy w Zło
czowie zawiadamia niniejszym edyktem, że 
pana adwokata dr. Wesołowskiego dodając 
mu na zastępcę pana adwokata dr. Mijakow- 
skiogo kuratorom dla z żjjcia i miejsca po
bytu niewiadomej Ludwiki lo  małż. Siedle
ckiej 2o małż. Dorasill a względnie tejże 
niewiadomych spadkobierców, dla z życia i 
miejsca pobytu niewiadomej Weroniki Poppsr 
urodzonej Kluczyńskiej a względnie tejże 
niewiadomych spadkobierców, dla z życia i

miejsca pobytu niewiadomego Józefa Siedlec
kiego a względnie tegoż niewiadomych spad
kobierców, dla z życia i miejsca pobytu nie
znanych spadkobierców Franciszka hr. J a 
błonowskiego jako to : Kazimierza Józefa 
Leona trzech im. hr. Jabłonowskiego, Elż
biety hr. Jabłonowskiej, Antouilli Zofii dw. 
iution z Wiliuszó w Aleksandro wieżowej W ła
dysława Jędrzeja Franciszka trzech imion 
Willusza, Jana Dereniewskiego, Apolionii 
Dereniewskiej, i Józefa Januszewskiego, a 
w razie ich śmierci nieznanych tch spadko
bierców, dla z życia i miejsca pobytu niezna
nych spadkobierców Oirli Lubiuger i Z la ty 
Łńbinger a wreszcie dla z miejsca pobytu 
nieznanych Oiwy Meisels, Reisli Berger za
mężnej Goldatera, Aleksandra Polano wskiego, 
Antoniny Orłowskiej, Henryka Kozickiego, 
Anieli Zaleskiej urodzonej Chęcińskiej, Igna
cego Kamińskiego i Jasa  Węglowskiego z 
powodu wniesionej przez Samuela Auerbaeha 
w sprawie egzekucyjnej dóbr Sokołówki i 
Choderkowice prośby de praes. 28 czerwca 
1879 1. 6064 o wydanie z ceny kupna tychże 
dóbr w tabeli płatniczej z dnia 31 maja 
1865 1. 3715 na 106tym miejscu, na rzecz 
Mieczysława Janczyckiego kollokowauej sumy 
4682 złr. 20 ct. w. a. ustanowił i temuż 
kuratorowi dla wyż wymienionych z życia i 
miejsca pobytu nieznanych wierzycieli dóbr 
Sokołówki i Choderkowice przeznaczono tusą- 
dową uchwalę z dnia 12 lipca 1879 I. 6064 
zezwalającą na wydanie z depozytu sądowego 
Samuelowi Auerbaehowi powyższej sumy 
doręczył.

Upomina się więc niniejszym edyktem 
wyż wymienionych wierzycieli, aby albo sa
mi się zgłosili, albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili i lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali, i o tem sądowi tutejszemu donieśli, 
w ogóle zaś,' aby wszelkich raożebnych dla 
obrony środków p ra ln y ch  użyli, w przeciw
nym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki, sami sobie przepisać będą musieli.

Złoczów daia 13 wrześaia 1879.
(6325 2— 3)  ̂ E d y  k  #■,

L. 11854. Stanisławowski c. k. Sąd 
obwodowy jako wekslowy zawiadamia nieo
becnego Samuela Rapp, że przeciw niemu 
uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty su
my wekslowej 1150 zł. a. w. z odsetkami 
po 6 prc. od dnia 24go czerwca 1879 i ko
sztami 6 zł. 2 ct. w. a. na rzecz Joela Halperna 
wydanym i ustanowionemu w osobie adwo
kata Dr. Kwiatkowskiego, z zastępstwem adw. 
Dr. Wurzia, kuratorowi doręczonym został, 
któremu tenże nieobecny swą informacyę u- 
dzielić, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazać ma, inaczej złe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Stanisławów 17 września 1879.
(6293 2— 3) 1  d  y  & *.

Ł. 4534. 0. k. Sąd obwodowy w No
wym Sączu zawiadamia niewiadomą z miej
sca pobytu Frym et Holl&nder, że przeciw 
niej a w każdym wypadku przeciw leżącej 
masie spadkowej po niej wnieśli małżonko
wie Izrael Hollander i Chaja Hollandrowa 
w dniu 31 lipca 1879 1. 4534 pozew o przy
znanie własności siódmej części realności 
pod 1. k. 195 w Nowym Sączu położonej, 
że w załatwieniu tego pozwu zaprowadzono 
postępowanie pisemne i źe dla tej niewiado
mej % miejsca pobytu Frym et Hollander a 
w każdym wypadku dla leżącej masy spad
kowej po siej ustanowiono na jej koszt i 
niebeapie<52®datwo kuratora w osobie adw. 
Dra. Jarosza ze substytucyą adw. Dra. Żele
chowskiego, z którym spór według ustawy 
praoprowtteunyiu będzie.

Wzywa się zatem tę pozwaną, aby u- 
st&aowionsmu kuratorowi potrzebnych środ- 
kow obrony udzieliła, lub sama obronę wnio
sła lub innego sobie obrońcę obrała i o tem 
sądowi doniosła, inaczej z zaniedbania tego 
wynikłe skutki sama sobie przypisać będzie 
musiała.

0. k. Sąd obwodowy
Nowy Sącz 30 sierpnia 1879.

(6292 3—3)
L. 9064. 0. k. Sąd obwodowy w Ko

łomyi podaje do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę spadkobierców Rudolfa Kurzweila 
o wykreślenie poszezególnionyeh tamże wie
rzytelności ze stanu biernego realności w 
Kołomyi, dawniej do masy spadkowej po Ru
nu biernego, należących do t?go spadku 
Rolfie Kurzw-eilu należących tudzież ze sta- 
dóbr Mięczykówka i przeniesienie takowych 
na złożoną w (usadowym depozycie cenę 
kupna za te  realności uzyskaną, do przesłucha
nia wierzycieli hipotecznych termin na dniu 
22 września 1879 o godzinie 10 przed po
łudniem wyznaczonym został. Gdy miejsce 
pobytu wierzycieli Mendla Bergmana, Schmi- 
k  Ohusida, Abrahama Funda i Michała Lu- 
czeskula znanem nie jest, ustanawia się na 
ich koszta i niebezpieczeństwo dla nich ku • 
ratora w osobie adwokata Rascha, temuż wez
wania na powyższy term in się doręcza. 
Rzeczą ich więc będzie, wspomnianemu ku
ratorowi wczesaie potrzebną dać informację 
lub innego zastępcę zamianować, gdyż w 
przeciwnym razie wynikłe ztąd skutki sa
mi sobie, przypisać mogą.

Kołomyja dnia 15 września 1879.
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a wynosi 1500 złr.

(6B43 1— 8)
L. 4685. G. k. Sąd powiatowy w Moś

ciskach ogłasza, Ż8 na zaspokojenie pretea- ; 
syi galie. banku akcyjnego w kwocie 56 złr. • 
70 ct., 56 złr. 70 et,, 58 złr. 70 et. i 765 j 
złr. 65 ct. w. a. z pa. odbędzie się tamże 
publiczna licytacja realności  ̂ pod 1. k. 822 : 
w Mościskach położonej dłużnikom Mojże- i 
szowi i Esterze Eosenfeldjak Dom. T. 3 pag. ; 
268 a. 10 hasr. należącej w trzech termi- j 
nach, a to: _ 5

13 października
17 listopada
17 grudnia _ " ,  , i

każdym razem o godzinie lOtej przea po- j  
łudniem. ■ i

Oena wywołania 2850 złr. w. a. |
Zakład 235 złr.. w. a. , j
Gdyby realność rzeczona w powyższych ? 

terminach za cenę wywołania lub wyżej  ̂
niej sprzedaną niej/została, natenczas do uło-1 
żenią lżejszych warunków wyznacza się te r - 1. 
min dnia 17 grudnia 1879 z oznajmieniem, |  
że nieobecni wierzyciele jako do większości |  
głosów stawających przystępujący uważam |

W arunki iicytacyi z protokołem opisa-1 
nia i oszacowania można przyrzec w sądzie, t  

Z c. k. sądu pow*8to.w6fłf |
Mośeiszka dnia 6 sierpnia 1870. |

(6353 1— 3) E  d  y  *  . . . .  |
L. 22560. O. k. sąd dełeg. miejski w 

Krakowie podaje niniejszem _ do publicznej | 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy p o -§ 
życzkowej 700 złr., odbędzie się na rzfez j 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie-1 
go (Galizische Boden Credit Anstalfc) w K ra -f 
kowie w tutejszym sądzie w trzech termi- j
nach, t. j. dnia 27 ; r - 1 Sru_ 1
dala b. r. i 5 styeznia 1880, każdym razem jj 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacja real-1 
ności dłużaiczki Katarzyny z Majchrów Choj-1 
deckiej, pod 1. k. 114 w Mogile w powiecie | 
Krakowskim położonej, stanowiącej ciało h i - |  
potoczne 1- wyk- ^/P-, „

Cena wywc 
wadyum 150 zł. . .

Warunki licytacyjne mogą byc przejrzą-§ 
ne w t. s. registraturze.

Kraków 4 września 1879. |
(6381 1 - 3 )  E  d  j  fe «. |

L. 89216 O. k. sąd krajowy we Lwo- I 
wje ustanawia dla niewiadomych *z miejsca I 
pobytu Tauby Pinsoa celem doręczenia jej i 
tusądowej uchwały z dnia 30 czerwca 1877 I
1. 22382 w sprawie ekstrykaeyjnej ceny ku p - 1 
na realności 1. 251 m. kuratora ad actum § 
w osobie adwokata Dra. Horwatha a zastęp-1 
stwem adwokata Dra. Bobownika i wzywa 
ją, aby swoje miejsce pobytu 'tutejszemu są
dowi doniesła albo sama się w sądzie zgło
siła, lub in«ego zastępcę przedstawiła.

Lwów dnia 13 września 1879.
(6857 1— 3) S d j r k t .

L. 2607. W  dniach 23 października, 
27 listopada i 23 grudnia 1879 zaw&ze o 
godzinie 10 rano odbędzie w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy realno
ści pod 1. 11 w Stawkach położonej niein- 
tabulowanej Jana Gancarza własnej, na za
spokojenie pretensji Andruchą Harmatiuka 
w kwocie 316 zł. z pn. z tern że przy pierw
szych dwóch terminach wspomniona połowa 
realności tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej przy trzecim zaś nie poniżej kwoty 
pokrywającej wszystkie długi ciążące na tej 
połowie realności sprzedaną będzie.

Oeaa wywołania wynosi 1175 zł. 
Wadyum 117 zł. 50 et.
Protokół opisania i oszacowania tudzież 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tu 
sądowej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Grzymałów 16 sierpnia 1879.

(6359 1— B) ©gl®®B©BaSe.
L. 4727. Fedko Woresiuk rolnik z 

Bogd&nówki został marnotrawcą uznany a 
Hryńko Tymoszek tegoż kuratorem ustano
wiony.

0 . k. sąd powiatowy 
Nowesioło dnia 12 września 1879. 

(6372 1— 3) S i f k t
L. 1255. W dniach 20 października 21 

listopada 23go grudnia 1879 roku o 10 z 
rana odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż Sołtystw pod
1. 1. 42, 43, 44 i 50 w"Aadrzejówce dłużni' 
ka Tomasza Wiśniowskiego tabularnie wła
snych na zaspokojenie wierzytelności Tar
nowskiej kasy oszczędności 3600 zł. z pn. 

Cena szacunkowa 1387 zł.
Wadyum 150 zł.
Na pierwszych dwóch terminach po- 

mienione sołtystwa sprzedane będą tylko po
wyżej zaś na trzecim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

O. k. sąd powiatowy 
Krynica 20 sierpnia 1879.

(6374 1—3) I  d  y  k  t
L. 2926. O. k. Sąd powiatowy w Nie

połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
zaległych rat procentów zwłoki i resztujące- 
go kapitału dłużnego włącznej ilości 736 zł. 
20 ct. a. w. z pn. na rzecz" Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego (Galiz. Bo

den Credit Anstalt w Krakowie egzekucyjną s 
publiczną sprzedaż realności pod 1. 17 wy- f 
kazu łup. L . 17 w Książnicach położonej, j 
ciało tabularne posiadającej a własność dłu- | 
żnika Jakóba Pilcha stanowiąc') w trzech j 
terminach licytacyjnych daia 13 październi
ka dnia 3 listo n m ł i dnia, 10 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu
dniem.

Oena wywołania wynosi 2600 zł. wa-1 
dyum zaś 260 z!.

Resztę warunków licytacyjnych, i wy
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo
żna w tutejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 17 lipca 1879.

(6375 1— 3) E d y k f c
L. 2940. O. k. Sąd powiatowy w Nie

połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
kapitału dłużnego w kwocie 380 zł. 75 ct. 
e. w.' z pa. na rzacz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galiz. Boden Cre
dit Anstalt) w Krakowie egzekucyjną pu
bliczną sprzedaż realności pod 1. k. 9 wyka
zu hip. i. 9 Brzeziu położonej, ciało tabu
larne posiadającej a własność dłużnika Sta
nisława Kwapienia stanowiącej w trzech te r
minach licytacyjnych dnia 15 października 
dnia 5 listopada i dnia 24 listopada 1879 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem.

Cena wywołania .wynosi 2000 zł. wa
dyum 200 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w “tutejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 17 lipca 1879.

(6376 1—3) B d y k  t»
L. 4898. Na dniu 20go listopada, 20 

grudnia 1879 i 20 stycznia 1880 r. każdym 
rasem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
sądsie egzekucyjna licytacja gospodarstwa 1. 
81 w Sławkowieach Józefa Kupca własnego, 
na zaspokojenie pretensji Kunegundy Sobo
lowej 102 zł.

’ Oeaa wywołania wynosi 907 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w

registraturze.
O. k. Sąd powiatowy 

Wieliczka d. 11 września 1879.
(6350 1—3) E  d y k t

L. 2736. G. k. sąd powiatowy w N ie
połomicach niniejszem ogłasza, iż celem za
spokojenia, sumy dłużnej 200 zł. względnie 
resztująeej kwoty 39 zł 81 et. w. a. a pn., 
przeprowadzi na rzecz uprz. galie. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie, przy
musowa sprzedaż realności włościańskiej w 
Woli Batowakiej pod 1. k. 131 położone;, 
ciała tabularnego nieposiadającej a własność 
dłużnika Antoniego Maśoicy stanowiącej w 
irzech terminzch licytacyjnych,' mianowicie 
dnia 6 października, 4 listopada i 2 grudni? 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 500 zł. w, a. 
wadyum zaś 50 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół zastawniczego opisania tejże realności, 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi
straturze.

O. k. sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 9 iipca 1879.

(6370 1— 3) B d y  k t .
R. 469. C. k. sąd powiatowy w Brodach 

ogłasza że w sprawie c. k. Prokuratoryi Skar
bu imieniem funduszu indemnizacyjuego prze
ciw Nachinanowi, Marii, Ohaimowi, Wolfowi, 
Tarterowi, Herszkowi Buthe i żonie tegoż 
ostatniego % imienia nieznajomej o 3 zł. 26 
et., 2 zł. 347s ct., 10 zł. 50 ct., 5 zł. 60 
ct., 6 zł, 3 P /a ct. w. a. dla Estery Bezwe- 
mk i nieznajomej z imienia żony Herscha 
Butha, s. g, uchwałami z dnia 5 sierpnia 
1877 L. 4686 i z dnia 25 lipca 1878 L. 5976 
kuratorem adwokat krajowy Dr. Weisstain 
ustanowiony został i temu tabularną uehwa- § 
łę z dnia 5 sierpnia 1877 L. 4686 do tych
że wystosowaną doręczono. I

^Brody dnia 13 marca 1879. I
(6356 1 3) d y k t .  !

L. 1759. O. k. sąd powiatowy ogłasza, | 
■je coiem zaspokojenia sumy 100 zł. zpn. od \ 
Tomasza .Rejdycha Józefowi Rosenbaumowi | 
się należącej, odbedzie się w dniach 23 pa-j  
ździeruiks, 20 listopada i 18 grudnia 1879, j 
zawsze o godzinie 10 rano w gmachu sądo- i 
wy*0 publiczna licytacya posiadłości, L. 200 j 
wykazu hipotecznego dla g aa i.ty katastralnej j 
Myślaehowiee objętej. f

Cenę wywołania stanowi wartość sza- j 
eunkowa w kwocie 290 zł. j

Wadyum wynosi 29 zł. Na pierwszych j 
dwóch terminach posiadłość poniżej ceny ku- j 
pna me będzie sprzedaną. ’ j

Resztę warunków licytacyjnych oraz j 
wykaz hipoteczny i akt oszacowania można ■ 
przejrzeć w tutejszej registraturze. j

Kuratorem dla tych wszystkich, któ- j 
rzyby po dniu 8 listopada 1878 prawo za- 
stawu lub inne do rzeczonego gospadarstwa i 
nabyli, jakoteż dla tych, którymfay nin iejsza’ 
rezolucja z jakich bądź powodów nie m gła ' 
być doręczoną, ustanowiono tutejszego adwo- 1 
kata dra Grudzińskiego.

Chrzanów, dnia 3 lipca 1879.

(6855 1—8) E  d  j  k  t ,
L. 3621. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia musy 150 zł. zpn. Jo
achimowi Markusowi Rosenbiumowi od ma
łoletnich Jana, Józ fa i Justyny Bejdychów 
należącej. odbędzie się w dnia -h 30 paździer
nika, “27 listopada 1879 i 8 stycznia 1880, 
zawsze o godzinie 10 r a u ■, w sądzie tutej
szym publiczna li ytacya sześć dwunastych 
części posiadłości, wyk. hyp. 28 dla gminy 
Myślachowice objętej i posiadłlte wyk. hyp. 
223 objętej w Myślachowicach położonej, 
każdej dla siebie z osobaa.

Na pierwszych dwóch terminach posia
dłości te tylko za ceaę szacunkową lub wy
żej, przy trzecim terminie i niżej ceny sza
cunkowej sprzedane hyc mogą.

Oeńę szacunkową i wywołaum posiad
łości pierwszej stanowi 157 zł. 56 et., zaś 
posiadłości drugiej 230 z ł . ; wadyum wynosi 
10 proc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w registraturze sądowej.

Kuratorem dla tych, którzyby po dniu
27 czerwca 1878 do hipoteki w eszli, lub 
którymby rezolucja licytację rozpisująca z 
jakiego bądź powodu nie mogła być wcze
śnie doręczoną, ustanowiono tutejszego ad
wokata dr, Myszkowskiego.

Ohrzasów dnia 30 czerwca 1879.
(6380 1— 5) E  d  J

L, 41532. G. k. Sąd krajowy we Lwo
wie wiadomo czyni, że po przeprowadzonym 
I i II  stopniu egzekućyi w celu ściągnięcia 
resztująeej sumy 12250 z r. a 5 pre. od 17 
lutego 1876 bieżącemu i kosztami 17 złr. 
40 ct., tudzież kosztami za niniejsze poda
nia w kwocie 27 złr. 55 ct. a. w. dozwolo
ną została na rzecz I kasy oszczędności we 
Wiedniu publiczna przymusowa sprzedaż re
alności 1. 131% we Lwowie do spadkobier
ców Jakóba Herz B rnsteiaa należącej, i roz
pisuje się takowa w dwóch terminach, dnia 
23 października i 26 listopad.-), 1879 ząfijsze 
o godzinie 9 rano z ceną wywołania 111559 
złr. 48 et.

O tern chęć kupienia mających zawia
damia się z tera, że dalsze warunki w tu tej
szej registratuzze przejrzane być mogą

Lwów dnia 6 września .1879.
(6368 1 - 3 )  ŚiUttJJtttttdjuug.

31- 12x34. 23om f, t. Sfretlgeridjie iit 
Tarnopol mirb ju r ipereinbringung ber ©urn* 
me 1008 fl. ofterr. Si8 . j. 91, @. bie ejecatibe 
geilbietljung ber ben ©rben ttad) Isaas Schul- 
mann. alS: Mayer Leib 2 91. Abraham, Ehe. 
Rachel, Scheindel Brane 2 91. uttb Rifke 
Ester 2 91. Schulmana, bamt ber> Feige 
Sehulmann geprtgen fub. 9łr. 1546 iit Tar
nopol gelegenen 81ealitat§l)alfte jtt ©mtfien 
ber Heme Kónigsberg auźgefdjrieben, toeicEje 
Sigitation um 17 October 1879 um 10 Uljr 
aSormittagS im Snreau 9łr. 6 unter uaĄfte* 
benben erleic^ternben Sebingungeit uorgenom* 
men merben mirb.

1. Slu§rnfunglpret§ 2310 fi. 25 fr. o. 2B.
2. Skbium 115 fl. b. 2B.
3. Sieje fRealitatSl)a£fte mirb beim obu 

gen Sermine oline - 91nd:ftc£)t auf bie ©Ąat= 
jung um jeben aiieiftboll) nerau^ert merben.

4. Ś ie  iibrigen Sijitatiomoliebingnngen, 
ber Siabularejtract unb ber @d)d^unngsact 
Ibnnen in ber ^icrgeridjtlidjen iRegijtratur 
eingefefjen merben.

Ipie&on menben bie bem Se&en unb 
2Bol)norte nad) unbelanten jo mte biejeitigen 
^ppot^clarglaubiger, bencu biejer Sijitatton§>= 
beji^etb entmeber gar nidjt ober niĄt redjt^ei* 
1*3 jugejtellt merben fonnte, jo mie aKe jene, 
bie erjt nad) bem 2 Slugujt 1877 an bie @e= 
mal)r gelangen jottten, ju  §anben beB ©nra^ 
tor§ 5lbP. ®r. Horowitz oerftanbtgt

Tarnopol am 25 Sluąnft 1879.
(6348 1— 3) 8  M ! t

31- 17752. SSom 1. I  S ejirtegen^t in 
Drohobycz mirb ijtemit belannt gegeben, baj) 
in ber ©jiecutionśLSlngelegenljeit be§ Aiexan- 
der Sehorr u. Lipę Berg werk gegen S alajg |l 
u. Mindel Landesberg pto 7500 fl, ó. SB. j. 
9t. ©. ju r §ereinbringung obiger gorberung 
bie ejccutioe geilbiet^ung ber bicjer 
ruttg ju r §t)potl)ef bienenbeu, bereits ejecutm 
gejdja|ten, ben ©djnlbnern Salamon u. Min
del Landesberg ut ŚDotn. ctm. Storn 1 pag. 
783 unb 785 unb 12, 13, 14 $aer. eigen* 
tp m lid j geprigen, in Drohobycz jub. ©. 91-
28 ©ta&t gelegenen Siealtial ju ©unften be.ó 
Ales-mder Sehorr u. Lipę Bergiwrk httoiUu 
get murbe, mo^n nur jmei Siyitationitermine 
u. j. auf ben 11 9iot>ember unb 15 5De$em= 
ber 1879 jebeSmal um 10 U |r  SBorimttagg in 
23. 9łr. 6 bejtimmt merben.

23ei ben obigen 2 2 e«ninen unrb _ bie 
gebac^te fftealitdt jebod) nur um ober itber 
ben erljobenen ©Ąa^nngSmertl) oon 188S2 fl. 
82 fr. offenilid) berjteigert. ©ollte meber bei 
ber erjten nod) bei ber jmeiten j5eilbietf)ung§* 
Sagfabrt ber ©djafcungżwettf} erjielt merben, 
jo mirb ber iEermin auf ben 20 Sanner 1880 
um 10 Ufjt SS. 9K. im S  9lr. 6 ju r geft* 
ftedung erleidfternber Sebingmffe auagejcgrie* 
ben.

Sor 23eginn ber geil&tetljung ^at jeber 
^auflnjtige 10 proc. be§ 21u§rnfapreije§ b. i. 
1885 fl; 28 fr. enimeber im baaren ©elbe

UULL ŁW- JLUU-) UCUt
le^ten $age3curje ber „Semberger 3eitung“ 
afó SSabium ju  §duben ber Si)i'tation§=Som= 
mijjion jn  erlegen

©er @Ąa|unggact, bie ©abularejtracte 
unb bie meiferen SijitationSbebingnijje, fonnen 
in ber Ijiergeriditlidjen iftegiftratur eingeje^en 
merben.

|)ie00tt merben jammtliĄe Snterefenten 
unb bie liegenbe _ 9iad)la^majje nai^ Moses 
Hersehenhorn, bie bem Seben unb SBoljnorte 
naiĄ unbefannten ©rben, unb ade biejenigen 
©laubiger, melĄe erjt nad) ben 22ten Śuguft 
1879 binglidje Meć)k auf bie j^nlbnerifĄe 
91ealitat ermerben jofiten, ferner benen biejer 
geilbiet^ungSbej^eib ober bie meiteren in bie= 
jer Stngelegengeit ju  erlafjenbe SejĄeibe 
au§ ma§ immer fur eiiten ©runb entmeber 
gar nidjt ober ntd)t red)tgeitig gugeftcttt mer= 
ben fonnten, §u §auben bel mit |g .  Śefćbeibe 
bom 3 Slpril 1879 31. 14221 bom Slrntime* 
gen beftellten Kurator! ©r. Wolski berftan* 
bigt.

Drohcbyez am 31 lu g u jt 1879.
(6364) (grfeunttttffe,

©a! f. f. SanbelgeriĄt a ll  i(3re^geric§t 
in ©rieft Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatlan* 
maltjc^ajt mit ben ©rfenntnijjen b. 6 unb 10 
©eptember 1879 31. 6189|804 unb 6279/814 
bie SBeiterberbreitung ber in 91 om erjćtjeinen= 
ben 3 eRUIt9 »R Diritto" 9ir. 235 bom 23 ten 
lu g u jt 1879 megen be! Slrttfel! „Fra le Al- 
pi“ beginnenb mit „Lascia Roveredo“, banu 
ber 9ir. 238 berfetBen 3 « tung  bom 26 2Iu= 
gujt 1879 megen be! Strt. „Fra le A lpi“ be  ̂
ginnenb mit „Gia verauaente uotrei" nad) 8 
65 a @t. berBoten.

© a! k, k. Sianbe!= a l! © trajgeri^t in 
tprag f)at auf Antrag ber f. f. (StaatlanmalL 
jjR ft mii bem ©rfenntniffe bom 4 @ep= 
temBer 1879 3 r- 20967, bie SBeiterberBrei= 
tung ber ©rudjdjrift „Epistoły svobody. C i
sło 21. O jezoTitech. Historicky naertek od 
E. G. Redaktor: F. Ole.-keyic. V Praze. V 
kornisi knihkupectyi dra Gregra e Ferd. Datt- 
la 1879. Tisfcm  s. nakładem kiuhtiskarny 
dra Edv. Gregra11 nac^ §. 302 ©t. ®. ber* 
boten.

(6342) SM w SeaM seB K le.
L. 2158. 0. k. sad powiatowy zbadaw

szy i porównawszy z księgami gruntowemi 
Wolicy, Zawady, Sspnicy, Lubziuy i Brzezó sę
ki przedłożone przez c. k. u przy w. kolej 
gaiie. Karola Ludwika spisy i mapy odno
szące. się do powyższych gmin przez tę dro
gę żelazną przsrzniętreh do tutejszego po
wiatu należących, wzywa wszystkich, którzy 
się za ukrzywdzonych mają żądaniem tejże 
kolei względem pajeniesienia gruntów kole
jowych powyższe gminy w kierunku ze za
chodu na wschód przecinających do księgi 
hipotecznej kolejowej, aby w przeciągu trzech 
miesięcy tj. do dnia 3.1 grudnia 1879 swe 
pretensje w sądzie powiatowym zgłosili.

Dotyczące podanie kolei. Karola Ludwi
ka z załącznikami zatrzymuje się w sądzie 
gdzie je każdy interesowany przeglądnąć może.

C. k. sąd powiatowy 
Dębica dnia 15 sierpnia 1879.

(6340) fr te m tlttifs .
©a§ f. f. £anbe!gertcf)t al! iprejjgerićfjt 

t ©rieft fjat aitf Shttrag ber f. f. ©taatlan* 
maltfdjaft mit ben Krfennt. b.26 unb ?lnguft 
2 ©eptember 1879, 3- 777/5926 u. 6116/795 
bie 2Beiterber6reitung ber ijeitjdjrift „L’Ope- 
rsjo“ 9łr. 22 bom 23ten Ślngujt 1879 megen 
be! Slrt. „Liberali e Retrogradi“ beginnenb m it 
„L’E«ropa ad oggi scriviamo“ nac^ §. 302 
©t. ©., banu ber 3 elif^ rijt „LTadipenden- 
te“ 809 bom 30 Sluguft 1879 megen be! 21rt. 
„Siamo A m i e r  beginnenb mit „Sotto ąuesto 
titolo la Riforma“ nad) §. 65 a ©t. ©ej. 
berboten.

(6363) ® rfeitntntjjc.
© a! i. i  Sanbe!gericl)t a l! ©trafgerii^t 

in ijkag fiat auf Slntrag ber f. f. ©taatlan* 
maUjdiajt mit ben ©rfenntnijjen b. 11 ©ep* 
tember .879, 3 3 . 20746 unb 2792, bie 2Sei* 
terberbreit. ber 3eitfd)rift „PraydaB9łr. 7 bom
5 ©eptember 1879 megen bel Slrt. „Hlasy z 
hdu" uaĄ §. 300 ©t. ©., banu ber )8 eilage 
biejer 3 lt?d)rift!nuramer „Nase nabożenstvi“. 
Podava Starotm-vsky. V Praze 1880. Nakła
dem vlastnim. Tisk Gerharda & Augusta 
M ohrman«a“ naĄ §. 303 ©t. ©., ferner 
b e rJ3 £Rjd)rift „Svobodny Obcan“ 9ir 86 b.
6 '©eptember 1879 megen be! Slrt. „Nynejsi 
vl.ida, my, a U'itavaci“ nac^ §. 65 a ©t. ®. 
berboten.

© a! k. k. £anbe§gerid)t in Sriinit ^at 
auf Slntrag ber k. k. ©taat!anmaltjcl)aft mit 
bem ©rfenntnijje bom 13 ©eptember 1879, 31. 
12307, bie SBeiterberbreitung ber 3 eRf$r 'f! 
„Lucerna11 9łr. 17 bom 8 ©eptember 1879 
toegen be! Slrt. „Jak tomu marne rozumet?" 
nad) §. 300 ©t. ®. berboten.



Mowo urządzony handel
pod firmą

W  <®S .SC* • 'S W  <® ‘W  fi. <®5
plae Mwyaeki liczba 6, w domu Wgo p. P e n t h e r a  

po leca  najlepszej jafcoSci:

A n g i e l s k i e  M r t i i g l  i  p e r k a ! ®
Gotową bieliznę dla pań i mężczyzn
Sz&avpefk£ f pończochy? Isolnierzy&łp 

m an k ie ty  k raw atk i i t> p«

(6883 2—3) S  d  j? fe f .
L. 5576. 0. k. Sąd powiatowy w 

Szczercu uwiadamia z życia i miejsca poby- j 
tu nieznanych Marcina Hubera i Rozynę za- ( 
mężną Albertze 6 lutego 1876 zmarł w F a l- j  
keasteiaie ojciec ich Kaspar Hubert bez testy- • 
mentalnie zatem wzywa się ich aby w p rz e - ; 
ciągu roku w tutejszym sądzie sie zgłosili i i 
oświadczenia swe do spadku wnieśli inaczej 
pertrakśaeya masy przeprowadzoną zostanie 
z kuratorem dla nich w osobie p. Ludwika j 
Ritthalera s Falkenstsin ustanowionym.

Szezerzec 11 sierpnia 1879. j
(6354) © g ^ o sse is i© , L. 3723. |

0. k. Komisja hipoteczna w Rzeszowie f 
rozpocznie dochodzenia miejscowe celem z a -1 
łożenia księgi gruntowej dla gminy k&tastral-1 
nej Staroniwa dstia 27 września 1879.

Każdemu wolno się zgłosić i przyfo-1 
czyć, co dla obrony praw swych za stósow- j 
ne uzna.

Krzeszów 18 września 1879.
(6367 1— 8) © fbw fesaseE eisie,,

L. 4679. W dniach 23 października, 
21 listopada i 29 grudnia 1879 odbędzie s 
przymusowa sprzedaż realności uietabnla raą. 
pod 1. k. 40 sabrep. 23 w Jakubowie poło
żonej dłużnika Iwana Dżuianezyna w łasnej, 
w tutejszym e. k. sądzie na rzecz, zakładu 
włościańskiego na zaspokojenie sarny 196 
złr. w. a. z pn. każdym razem o godzinie 
l i  przed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch termmach realność ta za cenę szacun
kową lub wyżej niej, zaś na trzecim takie 
niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 złr.
Wady urn wynosi 10 pre.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
0. k. Sąd powiatowy

Dolina dnia 4 sierpnia 1879.
(6844) O g ł o s z e n i e .

L. 77/k. h. Kom isja hipoteczna c. k. 
sądu powiatowego w Myślenicach zawiadamia, f 
że dochodzenia celem założenia księgi g ran -1 
towej dis, gminy katastralnej Bęozarka dnia;
6 października 1879 rozpoczyna. • |

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia | 
w urzędzie gminnym.

Myślenice dnia 20 września 1879.
(6361) Ml m y  te. 4.

L. 6657. 0. k. sąd powiatowy zawia-j 
damia, iż arkusze posiadania i inne akta sło- j 
żace do założenia księgi gruntowej dla gmi- j 
ny katastralnej Knapy z miejscowościami 1 
Smykle i Duray złożone zostały do p rze j-1 
rżenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy; 
posiadania wniesione być mogą do 24 wrze- j 
śaia 1879 i w tym duiu w razie wniesienia < 
uzasadnionych zarzutów dalsze dochodzenia j 
będą przeprowadzone.

Tarnobrzeg 17 września 1879.
(6358) O g ł o s z e n ie .

L. 4910. 0. k. Sąd powiatowy zawia > 
damia, że dochodzenia miejscowe celem za- i 
łożenia księgi gruntowej dla gminy „Sadza- j 
wki“ dnia 6 października 1879 rozpoczyna. \

Każdy, kto ma interes prawny w zba- f 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- \ 
sie i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnię- • 
nia lub obrony praw swych za stosowne u - ? 
zna. j

Grzymałów, 20 września 1879.
(6373) t ó g ł o s a e a l e .

L. 5793. 0. k. Sąd powiatowy w N i - . 
żankowicach ogłasza, że arkusze posiadania 
dla gminy Wieluniee wraz z kopiami map 
katastralnych, protokołem parcelowym i pro
tokołami dochodzeń do powszechnego prze
glądu w tutejszym sądzie są złożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mają być wniesione w tutejszym 
sądzie pisemnie lub ustnie a do przeprowa
dzenia dalszych dochodzeń w skutek pod
niesionych zarzutów wyznacza się dzień 
2 października 1879, na którym także u kie
rującego dochodzeniami zarzuty wniesione 
być mogą.

Niżankowiee dnia 20 września 1879.
(6347 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 14029. 0  k. Sąd powiatowy w Dro
hobyczu podaje niniejazem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. 
a względnie 81 złr. 61 et. w. a. z pa. prz}r- 
musowa sprzedaż realności j. od 1. k. 57 gub- 
rep. 59 w Sehodnicy położonej dłużnika To
my Zurawezuka własnej w tutejszym ck. są
dzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
c. b. uprz. zakładu kredytowego włościań
skiego d n ia :

80 września 
29 października 1879 

2 listopada
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 150 zł. lub wyżej tejże zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

W adyura wynosi 10 prc. ceny szacun- 
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Drohobycz dnia 23 sierpnia 1879.

D o n i e s i e n i ^ . p r y w  a f m

i l u  ochotników
j  ednorocznyelŁ*

Zupełne, umundurowanie dla ochotników 
pułku Gfondrecourt, częścią prawie całkiem no
we, częścią używane, a to : m u n d u r  od
świętny i takież p a n  t a l o n y ,  dalej b l u z a  
i dwie pary p a u t a l o n 6 w  zwykłych, ©aa" 
I t o 9 k a m a s z e  i t .  p. są do pozbycia za : 
mierną cenę. .i

Ulica Łyczakowska licz. 19, 2gie piętro i 
na prawo. (6315 5—2)

! l r «  M r i s s m
w słabościach włosów i skórnych,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze
sne posiwienie, łupież, irędowatośó, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu
dzież ?j bramiennośei pochodzące, pęcherze na. 
eiole, zaskóraiki, świerzbiące “i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W  W iedn iu . Fraiuz-Jfosefó-Wai 

| Bfro 83. ' (5029 16 -80)

O d w a r  z d r o w i #  L c m # t r e ’a ,  przepisywany przez najznakomitszych lekarzy świata 
całego, leczy w  zupełności zatwardzenie, hem oroidy , hysterję, podagrę, m igrenę uderzenia  
do głowy. Pi professor Meniere tak się wyraża do swych uczniów, w wykładzie swoim 
w  szkole medycznej Paryzkiej : « Sam przepisuję i panom szczególnie zalecam O dw ar Zdro
w i a  L em aire’a, w zatwardzeńiach uporczywych, etc. »

Skład główny : w aptece przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu.—W e Lwowie, w aptece 
Urygidek; — -w Krakowie, wp. Krzyżanowskiego, obok Brygmeit; — w Krakowie, w  aptekach pp. Trauczyńsiu 

dyka;—w Poznaniu, u I)ra Mańjłiewicza i we wszystkich znaczniejszych aptekach.
w aptekach pp. Trauczyńskiego i' Rs

t f  v
' }  w średnim wieku, władająca (

S  , ? językiem angielskim, fran- j
, f  euskim i niemieckim, z dobre mi rekomeudaeya- 

j  mit pragnie być umieszczona jako towarzyszka,
\  zarządczym domu lublj.ma. Zrloszenia łaskawe 
,/ pod i. w  Ił.y»IiH . I piętro,
k; . „ ' i 63 2 1 — 2) £
t r « ' v V V V V V 3 V V V V V V V Ó

M i e j s c e  ^ n w e i * i i e r a  K
objąć odrazu słuchacz praw uniwersytetu wiedeńskiego 
do dzieci ze szkół elementarnych lub przygotowanie 
tychże do gimnazymn. Z nader dobrego domu, wszech
stronnie wykształcony, może udzielać nadto gry na 
fortepianie, rysunków, literatury polskiej i niemiec
kiej. — Łaskawe listy pod literą : R .  g .  poste re
stante, Ł w ń w . (6307 B—8)

J j i  f i  a  Z a m a r s ty n o w łe  p r z y  m ir y  
Zamkniętej pod i- 112 s 120,

JSB1Ł 1§[ 3838- cc® sFs ®ś
składająca się z 2 domów murowanych (z których 
każdy posiada po 4 staneye z kuchniami angielskiemi 
i komórkami), drewutni, stajni na 8 krów, szpichie- 
rza, murowanego (z którego może być obszerno po
mieszkanie) piwnicy murowanej, studni budowanej 
dębowemu dylami i 3 morgów ogrodu jarzynowego 
jest z wolnej reki d o  s p r z e d a n i a .

SS§T Bliższa wiadomość u właścicieli tamże:
(.216 3 S)

W

Wynaleziona w r. Ml

ą.
V ł  J  iJ. tOitż/UAWZ-Z.y,

lassa
je s t  nie p rzeacign ionym  w  do- 
posadzce ta k  z m iękkiego 
lub now ej, a  p o d łu g  życzenia

p iękn ie jszy  i trw a ły  _
O .  W m e k l e r

|  W  I n s t y t u c i e  n a u k o w y m
. J L r w r w W i r f i ®  

ulica Piekarska hlr. 21szy, rozpoe zyna sie
k w p s  p p 5 K y g © t© w a w « z y  n a

broei i n ą jtańszem  środk 
ja k  i tw ardego  drzew a, 
kolorow y lub bezbarw ny 
oolysk nadać .
L w ó w .

:em :
•tarej
naj-

z  d n i e m  I g o  p a ź d z i e r n i k a  r .  b .
Do tego kursu przypuszczeni beda tylko 

tacy kandydaci na jednorocznych ochotników, 
którzy zdadzą egzamin wstępny. — Egzamina 
wstępne odbywać się będą od 26go do 30go 
września r. b. 0

, I-stytot utrzymuje także ponsyonat. Zgła
szać sie można codzień od godziny 4tej do 
7mej popołudniu.

F ,  K o e s t l i c h
dyrektor Zakładu.

^  ^  _  u , „ (5603 14-15)

❖
>

m o g r o n
z

l i  us. s* a  c  y  |  n  e  j

codzisń utrzymuje

®! E l i i i i w i c z
Oli. W a ło w a  5. la .  (.-i78 5 -32)

L. 10

I
j Dostawa potrzebnego na rok 1880 drzewa budowla- 
nego i warsztatowego, ma byc w drodze konkurencyjnej 
zapewniona.

Dotyczące formularze na oferty, na których także i 
rozmiary wraz z ilością sztuk potrzebnych drzew są szcze
gółowo wykazane, jak również ogólne i specyalne warunki 
dostawy, można u naszych zarządów ruchu w Przemyślu i 
Tarnowie przeglądnąć, a względnie otrzymać, gdzie także 
i bliższych informacyj w tym względzie zasięgnąć można.

Oferty mają być wniesione najdalej do 20 grudnia b. 
r. do podpisanej Dyrekeyi w Wiedniu.

Do każdej oferty należy załączyć wadyum, wynoszące 
10°jo wartości oferowanych drzew, albo w gotówce albo też 
w papierach wartościowych, według kursu dziennego obli
czyć się mających.

Wiedeń, dnia 1 7  września 1879.
■ Od Dyrekeyi

Iszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej
zarazem jako prowadzącej ruch na c. k. kolejach państwowych: 

Dniestrzańskiej i Tarnowsko-LeJuchowskiej.

£taipelift*ft. w y sp rae - 
d n i  f o r t e p i a n ó w , '  p i a n i n  „
harmonium %
u t a c z n l e  c e n a c h . Ulica wyższa.
Ormiańska.1- 16, vis a vis kościoła na Iszem piętrzę. 
(4080 2 9 - 40) Bulko."

Karol Werner
- Y B W ' - w w  

^  ulica Sobieskiego 1. 3
H  u  r  t  o  w  n  y  I Ł  a  n  ( l e i

-y
y@Ęsb

Stołowe :

1 [TR  w 'na h i° i'yo có. y
jjj, 1 II w ina  czerwonego 5 2 ,  QO e t .  ® 

i l n l c l k o w e  białe i czerwone •/, górnych /
1 doiuyeh Wianie węgierskich od 50 et do k
2 zł. 50 et. /

Wina francuskie i hiszpańskie. \
Na prowincyę w ysyłam  wina węgierskie w be

czułkach począwszy od 4 litr.
P3F~ Od wysyłek na prowincyę odlicza się

podatek konsumeyjny.
C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .

(5811 7—?)
f f i W  -  “  — — -  —  -  - i i

i|]c2ii® w ie!uir»#su,les,&l
i uezęszeicająoy do szkol
; p u b l ic z n y c h  we Lwowie, mogą być umieszczeni 
[ pod bardzo dobij opieką, w wygodaem i ozy- 
! stem pomieszkaflii; w śródmieściu. — Bliższa 

wiadomość: U l i c a  S r o k o w s k a  1. 2 4 ,  
drugie pi. r -  front.

sirfkipi- W t  sl; l. t%


